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Celem jest uhonorowanie uczniów wyróżniających się osiągnięciami naukowymi, sportowymi i artystycznymi
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Nagrody odebrali (od lewej): dyrektor szkoły w Misiach Zenon Domański, dyrektor szkoły w Rogoźnicy Dorota Herda oraz zastępca wójta Michał Teofi lski 
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 Ważnym  Ważnym 
 punktem  punktem 
 programu  programu 

 było  było 
 widowisko  widowisko 

 „Szeptuchy”  „Szeptuchy” 

Fot.GOK Międzyrzec Podlaski

Drelów gospodarzem 
V rundy Lubelskiej 
Ligi Pneumatycznej

Siatkarze MTS-uň
pokonali gości 
zňKozienic

STR. 7

49-latka zginęła 

wňwypadku 

XXIII Gminne Biegi 
Przełajowe im. Janusza 
Kusocińskiego 

Tragiczny pożar domu. 

Nie żyje mieszkaniec
STR. 6

Izba Regionalna Ziemi 

Międzyrzeckiej powstanie 

w Pałacu Potockich

Gmina 
Międzyrzec 
Podlaski 
inwestuje 
wňnowe 
cysterny 
iňprzyczepki

Komiks ożywia 
historię Potockich 
i Międzyrzeca

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, 

nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów  
i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 578 143 582

MIĘDZYRZECKIE     
CENTRUM KOMINIARSTWA 

„W drodze „W drroooddddzzzee 
 do siebie”.  doo ssieebbbiiieeee””... 

 Wspólna inicjatywa  WWspppóllnaa innnicccccjjaatttttyyywwwwwaa 
 miasta i gminy  mmmiaastta i gggmmmminnnnnyy 
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STR. 21

STR. 21

Pijany Pijany 
i na zakazie i na zakazie 
jechał rowerem. jechał rowerem. 
Był poszukiwany Był poszukiwany 

STR. 7

Miał do odbycia karę więzienia Miał do odbycia karę więzienia 
za niespłaconą grzywnęza niespłaconą grzywnę. . 
Styl jego jazdy mocno wskazywał, że jest nietrzeźwy

Gminna MMiięęddzzyyrzec PPoodddlaassskkii zzz ppprrreessttiżżowymmmm ttyytuułłeemm 

Za zaangażowanie wňrozwój edukacji, 
kultury oraz lokalnej wspólnoty. STR. 16

Wręczono stypendia naukowe i sportowe, wyróżnienia „Złote Podkowy” Wręczono stypendia naukowe i sportowe, wyróżnienia „Złote Podkowy” 
oraz nagrody w IV Gminnej Lidze Przedmiotów Przyrodniczych. oraz nagrody w IV Gminnej Lidze Przedmiotów Przyrodniczych. 

STR. 

23LISTA LISTA 
NAGRODZONYCH NAGRODZONYCH 

Święto talentó ukcesów uczniów 
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INFORMATOR
URZĘDY

STAROSTWO POWIATOWE 
W BIAŁEJ PODLASKIEJ

Ul.Brzeska 41
Tel.83 341 66 70

URZĄD MIASTA 
BIAŁA PODLASKA

Ul.Marszałka J. Piłsudskiego 3
Tel. 83 341 61 00

URZĄD MIASTA 
MIĘDZYRZEC PODLASKI

ul. Pocztowa 8
Tel. 83 372 62 10

ZDROWIE 

Niepubliczna Poradnia Psychologiczno-

Pedagogiczna, Centrum Psychoterapii 

i Rozwoju LUSTRO

ul. Stanisława Moniuszki 28, 21-500 

Biała Podlaska

Tel. 578 604 204

APTEKA ͳ CZYNNA CAŁĄ DOBĘ
Ul. Sidorska 2K, Biała Podlaska

Tel. 83 343 25 24

USŁUGI
MOTORYZACJA

Sklep Motoryzacyjny „AUTO-CAR”

ul. Staromiejska 40, Międzyrzec Podlaski

Tel. 725 560 760

Auto Szyby Amex Jacek Zieliński

ul. Janowska 71a, Biała Podlaska

tel. 600 093 558

Sklep Motoryzacyjny PHU Autocentrum 

ul. Lubelska 35, 21-560 Międzyrzec Podlaski 

Tel. 793 156 535

NAPRAWY
NaprawLaptop - serwis i usługi 

informatyczne

ul. Marsz. J. Piłsudskiego 27/3

21-500 Biała Podlaska

Tel. 606 486 528

www.naprawlaptop.pl

FINANSE
RACHMISTRZ

BIURO RACHUNKOWE MICHAŁ 

ZANIUK

Plac Szkolny Dwór 20/1

21-500 Biała Podlaska

Tel. 500-897-098

rachmistrz.prosta@gmail.com

UBEZPIECZENIA
Agencja Pośrednictwa 

Ubezpieczeniowego/Punkt Opłat 

EUREKA Ewa Wawryszczuk 

ul. 11 Listopada 63, 21-200 Parczew

Tel. 83 354 21 07, 604 951 421

ul. Rynek 52, 21-580 Wisznice

Tel. 604 951 492, 798 461 461

www.ubezpieczeniaparczew.com

USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy Hades Maksymiuk 

i Wspólnicy

Aleja Jana Pawła II 25, 

21-500 Biała Podlaska

Lecha Kaczyńskiego 1A,

21-560 Międzyrzec Podlaski

Tel.:83 344 35 24

WETERYNARZ 
Gabinet Weterynaryjny MIŁOVET

Paulina Miłosz

ul. Lubelska 92A

21-560 Międzyrzec Podlaski

tel. 508 264 250

INNE
Pomoc drogowa 24/7

Przeprowadzki

507 198 130

S T O P K A

Adres do korepondencji:
Plac Wolności 11, 21-300 Radzyń Podlaski, 
e-mail: radzyn@24wspolnota.pl, 
tel. 517 070 803, 
poniedziałek-piątek, 8.30-15.30.
Dziennikarze:
Marek Pietrzela
tel. 881 308 107
e-mail: m.pietrzela@wp.pl
Mateusz Połynka (sport)
tel. 516 019 184
Wspólnota Międzyrzecka:
Kacper Budrewicz 
tel. 792 036 471
e-mail: budrewicz @24wspolnota.pl
Kamil Pulik
tel: 502 323 027
e-mail: pulik@24wspolnota.pl
Reklama: 
Anna Mokrzycka
dyrektor ds. marketingu i reklamy 
tel. 691 782 434
e-mail: mokrzycka@24wspolnota.pl
Specjalista do sp. reklamy: 
Iza Szczygielska 
tel. 791 184 007 
e-mail: wielgosz@24wspolnota.pl
Agata Badziak
tel. 517 070 803
e-mail: badziak@24wspolnota.pl
Cezary Pietruszka
tel. 780 029 980
e-mail: pietruszka@24wspolnota.pl
Skład: 
Krzysztof Pałys
Wydawca: 
Wydawnictwo Wspólnota 
Mateusz Orzechowski
Redaktor naczelny:
Mateusz Orzechowski
Wygnanów 20, 21-306 Czemierniki
Księgowość: 
tel. 510 166 892
Kolportaż: 
tel. 791 193 007
Druk: 
Polska Press Drukarnia 
Białystok - ul. Ignatki 40/2

Informacja o polityce ochrony danych 
osobowych Wydawnictwa Wspólnota 
dostępna jest na naszej stronie 
internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

BIAŁA PODLASKA
Punkt Opłat 

Mariusz Maksymiuk 
ul. Piłsudskiego 12

MIĘDZYRZEC
Sklep 

papierniczo-zabawkowy 
Krzysztof  Grzeszczyk 

ul. Targowa 6 (hala targowa)

Ubezpieczenia JAKAR 
Tomasz Zaniewicz

ul. Żelazna 4, 
Międzyrzec Podl.
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Kolejny raz gwiazdy 
polskie iˊmiędzynarodo-
we pojawią się na cenio-
nej wˊkraju imprezie 
jazzowej, na której wie-
lokrotnie gościł legen-
darny saksofonista Jan 
Ptaszyn Wróblewski iˊto 
on zostanie uwiecznio-
ny jako patron Podlasie 
Jazz Festival.

W auli Regionalnego Ośrodka 
Badań i Rozwoju AWF przy ul. 
Akademickiej 2 wystąpią m.in. 
światowej klasy saksofonista 
Henryk Miśkiewicz, grający 
od ponad pół wieku zespół La-
boratorium, mistrz wibrafonu 
- Bernard Maseli z wokalistką 
Rouhangeze z Mauritiusa oraz 
koncertująca od czterech lat gru-
pa Chrust z Gdańska.  

Muzyce patrona, czyli Jana 
Ptaszyna Wróblewskiego (żył 
w latach 1936-2024) w niedzielę 
poświęci swój koncert światowej 
klasy saksofonista Henryk Miś-
kiewicz ze Special Quartet-The 
Music Of Ptaszyn. Także laure-
at wielu prestiżowych nagród, 
uznany fotografi k Jarek Wierz-
bicki zaprezentuje podczas festi-
walu autorską wystawę fotogra-
fi i „W Hołdzie Ptaszynowi”.

- Tegoroczna edycja to także 
jubileusze. W ramach 55-lecia 
działalności artystycznej wystą-
pi legendarny Zespół Laborato-

rium (w latach 70. uznawany za 
najlepszy zespół jazz-rockowy 
w Europie). Również jubileuszo-
wy koncert z okazji 40-lecia pra-
cy scenicznej wykona mistrz wi-
brafonu - Bernard Maseli, który 
na to wydarzenie zaprosił m.in. 
pochodzącą z Mauritiusa wyjąt-
kową wokalistkę Rouhangeze, 
znaną również jako Ruh – poin-
formował twórca i zarazem dy-
rektor festiwalu Jarek Michaluk.

W sobotę o godz.18 wystąpią: 
Chrust (Małgorzata Oleszczuk - 
śpiew, instr. różne; Karol Konop 
- instr. klawiszowe, elektronika, 

śpiew; Dariusz Mrozek - per-
kusja, perkusjonalia i śpiew), 
Laboratorium (Janusz Grzy-
wacz - instr. klawiszowe; Marek 
Stryszowski - saksofony, śpiew; 
Krzysztof Ścierański - gitara 
basowa; Marek Raduli - gitara; 
Marcin Ścierański -perkusja). 

W niedzielę o godz. 18 kon-
certować będą: Special Quartet 
Henryka Miśkiewicza - The 
Music Of Ptaszyn (Henryk Mis-
kiewicz - saksofony; Wojciech 
Niedziela - fortepian; Michał 
Kapczuk - kontrabas i Marcin 
Jahr - perkusja), Bernard Maseli 

- „The Nomads” (Bernard Maseli 
- wibrafon el. Kalimba; Rouhan-
geze - śpiew; Michał Kapczuk - 
gitara basowa, kontrabas; Paweł 
Dobrowolski - perkusja, instr. 
perkusyjne).

Podczas festiwalu będzie mia-
ła premierę płyta z nagraniami 
pochodzącymi z historycznego 
koncertu Włodzimierza Nahor-
nego i Jana Ptaszyna Wróblew-
skiego, który odbył się podczas 
22. Podlasie Jazz Festiwalu 
w 2023 roku: „Nahorny-Pta-
szyn-duet Honoris Causa”.

Bilety w cenie 100 zł - sobota, 
100 zł - niedziela, 180 zł - karnet 
na cały festiwal. 

Bilety online na www.niezla-
-sztuka.pl oraz Pizzeria „Roma” 
ul. Brzeska 1, tel. 83 344 44 20; 
Sklep Muzyczny „Music Audio” 
ul. Janowska 11, tel. 83 342 57 
47; Kawiarnia CoffeeLove pl. 
Rubina 11-14; kom. 693 890 
281.

Dwa podwójne bilety otrzy-
mają osoby, które we wtorek 
o godz. 10 na tel. 881-308-107 
odpowiedzą nam na pytania: 
w którym roku była I edycja 
Podlasie Jazz Festival oraz kiedy 
pierwszy raz wystąpił na niej 
znakomity amerykański gitarzy-
sta Hiram Bullock.

Festiwal dofi nansowały Urząd 
Marszałkowski w Lublinie, 
Urząd Miasta Biała Podlaska, 
partnerzy oraz sponsorzy (głów-
ny DR GERARD).

(Pim)

Dwa podwójne bilety dla Czytelników

24. Podlasie Jazz 
Festival ma patrona

Bernard Maseli - „The Nomads” - Bernard Maseli - wibrafon el. Kalim-
ba; Rouhangeze -śpiew; Michał Kapczuk - gitara basowa, kontrabas; 
Paweł Dobrowolski - perkusja, instr. perkusyjne
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Na piątek (17 paź-
dziernika) Miejska 
Biblioteka Publiczna 
wˊBiałej Podlaskiej 
przygotowała wiele 
atrakcji dla dzieci, 
młodzieży iˊdorosłych. 
WˊNocy Bibliotek 
przewidziano m.in. 
udział dwóch pisarek. 

Od godz. 10 w wypożyczal-
ni głównej ruszy retro fotobud-
ka. W Bibliotece Barwnej zaś 
przez cały dzień można będzie 
nagrać bajkowego audiobooka. 

O godz. 16 w czytelni MBP 
zacznie się spotkanie autorskie 
z Bernardyną Darecką Wła-
dzimiruk. Jest pracownikiem 
administracyjnym Akademii 

Bialskiej, autorką niedawno 
wydanej debiutanckiej powie-
ści „Zapisane w kwiatach”.

O godz. 18 na spotkanie 
przybędzie Ałbena Grabowska, 
lekarz neurolog i epileptolog, 
autorka bestsellerowej sagi 
„Stulecie winnych”, na podsta-
wie której powstał popularny 
serial o takim samym tytule. 

O godz. 18 w Multicentrum 
odbędzie się pokaz filmu fami-
lijnego. O godz. 20 w czytelni 
zaplanowano koncert akorde-
onowy i projekcję ożywionych 
zdjęć z okresu międzywojen-
nego. 

Czytelnicy w dniach 10–18 
października mogą skorzystać 
z abolicji i zwrócić zaległe 
książki bez płacenia kar.

(Pim)

Noc Bibliotek 
od rana

W szczególnym roku 25-le-
cia Akademii Bialskiej im. Jana 
Pawła II klasyczne, czarne togi 
akademickie i birety przydają 
się wielokroć. Przed miesiącem 
zostały użyte podczas jubile-
uszu 25-lecia Akademii Bial-
skiej.

Już w najbliższy czwartek 
znów kadra uczelni przyodzieje 
ten odświętny, jak widać twa-
rzowy, strój z okazji uroczystej 
Inauguracji kolejnego roku aka-
demickiego.

(Pim)

Święto za świętem

Chwila czekana na paradne wejście władz na aulę uczelni
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Zmiany ministerialne 
od 1 września wˊna-
uczaniu religii wˊszko-
łach nie spowodowały 
wˊBiałej Podlaskiej 
odchodzenia uczniów 
od tych lekcji. Rodzice 
iˊuczniowie wˊsprawie 
religii nie poszli śla-
dem masowego wy-
cofywania się zˊzajęć 
zˊedukacji zdrowotnej.

Przeforsowanie i podpisa-
nie przez Barbarę Nowacką 

(centrolewicowa Inicjatywa 
Polska), szefową MEN, rozpo-
rządzenia w sprawie warun-
ków i sposobu organizowania 
nauki religii w publicznych 
przedszkolach i szkołach spo-
wodowało m.in. zmniejszenie 
nauczania tego przedmiotu 
z dwóch do jednej godziny lek-
cyjnej tygodniowo. 

Dr Stanisław Romanowski, 
naczelnik Wydziału Edukacji 
i Spraw Społecznych Urzędu 
Miasta w Białej Podlaskiej, po-
informował nas, że na lekcje 
religii uczęszcza w bialskich 
szkołach publicznych 6 317 

osób, czyli 75,5 proc. wszyst-
kich uczniów.

W mieście 88 uczniów korzy-
sta z nauki religii prawosławnej 
lub ewangelickiej. W szkołach 
podstawowych nie wprowadzo-
no łączenia lekcji religii, a w 
ponadpodstawowych wprowa-
dzono łączenie międzyoddzia-
łowe – podkreślił naczelnik.

Przemysław Olesiejuk, dy-
rektor Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących nr 3, powiedział 

nam, że nauczyciele religii 
w jego szkołach nie mają peł-
nych etatów. – Jeden z nauczy-
cieli, brat z zakonu, nawet mu-
siał zrezygnować z nauczania 
– mówi dyrektor. 

Burmistrz Terespola Jacek 
Danieluk poinformował nas, 
że w terespolskiej Szkole Pod-
stawowej na 402 uczniów 365 
zapisanych jest na lekcje re-
ligii katolickiej, kilku z nich 
zarazem korzysta z lekcji 

prawosławnych. Na 25 ucz-
niów zapisanych na religię 
prawosławną siedmioro nie 
uczęszcza. 15 uczniów uczy 
się religii w Kościele Zielono-
świątkowym. W Akademickim 
Liceum Ogólnokształcącym na 

186 wszystkich uczniów tylko 
26 nie uczęszcza na żadne lek-
cji religii, siedmioro korzysta 
z lekcji prawosławnych, a dwo-
je z zielonoświątkowych.

Marek Pietrzela

Dwunastu nauczycieli religii straciło etaty

Z religią lepiej niż z edukacją zdrowotną. 
Tak to wygląda w naszych szkołach

dr Stanisław 
Romanowski, 
naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw 

Społecznych Urzędu Miasta w Białej 

Podlaskiej 

Liczba uczniów nie spadła

Generalnie liczba uczniów 
nie spadła w porównaniu do 
poprzedniego roku szkolnego, 
wyjątek stanowi jedna szkoła, 
w której zmniejszyła się o ok. 
15 proc. W związku ze zmiana-
mi w wymiarze godzin nauki 
religii, obecnie uczy jej mniej 
12 nauczycieli niż w 2024 roku
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W bialskich szkołach prawdziwa ekumenia. Duchowni katolicki i pra-
wosławny współpracują ze sobą przy święceniu nowych obiektów
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Gmina Wisznice zaję-
ła V miejsce wˊogól-
nopolskim rankingu 
20-lecia wˊUnii Euro-
pejskiej wśród gmin 
wiejskich wˊkraju. 
Najlepiej wypadła nie 
tylko wˊpowiecie bial-
skim, ale także wˊwoj. 
lubelskim.

Ranking obejmuje wszystkie 
dotacje z funduszy unijnych 
przyznane jednostkom samo-
rządu terytorialnego w latach 
2004-2024. Przed kilkoma 
dniami, podczas XXIII Samo-
rządowego Forum Kapitału i Fi-
nansów w Międzynarodowym 
Centrum Kongresowym w Ka-
towicach nagrodę w imieniu 

samorządu odebrał wójt gminy 
Wisznice – Piotr Dragan. 

Potwierdził, że tylko od 
2014 roku Gmina Wisznice 
podpisała 41 umów dotyczą-
cych projektów unijnych war-

tości 266 mln zł (w tym ponad 
217 mln zł pochodziło z UE). 
Przyznał, że jeszcze należy do-
liczyć dofinansowania z per-
spektyw finansowych na lata 
2000-2006 oraz 2007-2013. 

Szacuje, że w sumie do jego 
gminy trafiło z UE prawie 300 
mln zł.

- Na te efekty pracowa-
no ponad 20 lat. Te projekty 
wdrażano w kolejnych per-

spektywach unijnych. Rzeczy-
wiście, od początku liczyła się 
praca całego zespołu – podkre-
śla wójt. 

- Najpierw postawiliśmy 
na budowę dróg, wodociągów 
i oczyszczalni ścieków. Moder-
nizowaliśmy boiska szkolne 
i postaraliśmy się o termo-
modernizację budynku Szkoły 
Podstawowej w Wisznicach. 
Zadbaliśmy też o dom kultury, 
a ostatnio udało się nam w ra-
mach rewitalizacji finansować 
rozbudowę Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego w Curynie – 
wylicza Piotr Dragan.

Podkreśla przy tym, że ze-
stawienie krajowe wraz z pod-
sumowaniem przygotowała 
redakcja Pisma Samorządu 
Terytorialnego „Wspólnota” 
we współpracy z prof. Pawłem 

Swianiewiczem, dyrektorem 
Narodowego Instytutu Samo-
rządu Terytorialnego i profe-
sorem Uniwersytetu Ekono-
micznego we Wrocławiu. 

W opracowaniu uwzględ-
niono zarówno inwestycje in-
frastrukturalne, jak i projekty 
społeczne, edukacyjne oraz 
kulturalne. 

Wiszniccy samorządowcy 
z dumą zauważają, iż wysoką 
pozycję Wisznic w zestawie-
niu redakcja uzasadniła kon-
sekwentną, wieloletnią poli-
tyką pozyskiwania środków 
unijnych, realizowaną przez 
Urząd Gminy Wisznice oraz 
wszystkie osoby zaangażowa-
ne w przygotowanie i wdraża-
nie projektów.

(Pim)

Przygotowały projekty za niemal 300 mln zł z UE

Wisznice wśród najlepszych w kraju

W Katowicach wójt Wisznic Piotr Dragan (na zdj. drugi od prawej) otrzymał dyplom za zajęcie przez jego 
gminę piątego miejsca w ogólnopolskim rankingu 20-lecia w Unii Europejskiej
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Gmina Janów Podlaski wy-
brała w drodze przetargów wy-
konawców trzech dużych zadań 
dotyczących dróg gminnych.

Wykonawcą budowy dro-
gi w Bublu Łukowiska został 
PPHU Transbet z Białej Pod-
laskiej - cena to 4,95 mln zł. 

Z kolei budową drogi w Klo-
nowicy Małej i przebudową ul. 
Bakaliowej w Janowie Podla-
skim zajmie się Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych z Białej Podla-
skiej - ceny to kolejno 1,54 mln zł 
i 927 tys. zł.

Dominik Smagała

Trzy drogi, dwie firmy KompleksowaKompleksowa
organizacja pogrzebóworganizacja pogrzebów

(na terenie całego kraju)(na terenie całego kraju)

szeroki wybór trumienszeroki wybór trumien
nekrologi, tabliczki, krzyżenekrologi, tabliczki, krzyże

kremacja i ekshumacja zwłokkremacja i ekshumacja zwłok
przechowywanie zwłokprzechowywanie zwłok

balsamacja, rozliczenia z ZUSbalsamacja, rozliczenia z ZUS
toaletki i kosmetyka pośmiertnatoaletki i kosmetyka pośmiertna

kwiaty, wieńce, odzież dla zmarłychkwiaty, wieńce, odzież dla zmarłych
kredytujemy usługi pogrzebowekredytujemy usługi pogrzebowe504 035 895

R E K L A M AR E K L A M A

EDUKACJA 
ZDROWOTNA POSZŁA 
W LAS

Dr Stanisław Romanowski, 

naczelnik Wydziału Edukacji 

i Spraw Społecznych Urzędu 

Miasta w Białej Podlaskiej, 

informuje, że w związku z 

rezygnacją wielu uczniów z 

zajęć edukacji zdrowotnej 

będzie dokonana modyfika-

cja planu nauczania. W więk-

szości szkół będą tworzone 

grupy międzyoddziałowe. 

Kiedy zaistnieje konieczność, 

będą zajęcia nawet dla 1-2 

uczniów. Edukacja zdrowot-

na będzie prowadzona na 

pierwszej lub ostatniej lekcji. 

W Terespolu tylko dwóch 

uczniów w SP nie zrezygno-

wało z edukacji zdrowotnej, 

a w Akademickim Liceum 

Ogólnokształcącym zrezyg-

nowali wszyscy

- Zespół Szkół Ogólnokształ-

cących nr 2 (SP 6) - 431 ucz-

niów (92,5 proc. wszystkich 

uczniów), 

- Zespół Szkół Ogólnokształ-

cących nr 3 - 783 uczniów 

(68,2 proc.),

- Zespół Szkół Ogólnokształ-

cących nr 4 - 1193 uczniów 

(78,0 proc.),

- Zespół Szkół Zawodowych  

nr 1 - 499 uczniów (46,0 proc.),

- Zespół Szkół Zawodowych  

nr 2 - 289 uczniów (42,7 proc.),

- Szkoła Podstawowa nr 3 - 669 

uczniów (94 proc.),

- Szkoła Podstawowa nr 4 - 359 

uczniów (85 proc.),

- Zespół Szkół z Oddziałami 

Integracyjnymi (SP5) - 561 

uczniów (82 proc.),

- Zespół Szkół (SP 9) - 935 

uczniów (89,8 proc.),

- Zespół Szkół Specjalnych 

- 99 uczniów (92,52 proc.)

Z lekcji religii korzysta w zespołach szkół i SP:

eprasa.pl 0eef1b315f
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Mundurowi zˊPlaców-
ki Straży Granicz-
nej wˊSławatyczach 
zatrzymali Ukraińca 
iˊKolumbijczyka, któ-
rzy są zˊ rozbitej już 
wcześniej grupy prze-
mytników ludzi. Obaj 
podejrzani są oˊor-
ganizowanie cudzo-
ziemcom nielegalnego 
przekraczania granicy 
państwowej zˊBiałoru-
si do Polski, aˊnastęp-
nie do innych krajów 
Europy Zachodniej.

Major SG Dariusz Sienicki, 
rzecznik prasowy Komendan-
ta Nadbużańskiego Oddziału 
Straży Granicznej, poinformo-
wał, że strażnicy ze Sławatycz 
otrzymali wsparcie funkcjona-
riuszy Wydziału Zabezpiecza-

nia Działań NOSG. To w ra-
mach śledztwa prowadzonego 
pod nadzorem Prokuratury 

Rejonowej w Parczewie razem 
przeprowadzili kolejne działa-
nia, wymierzone w proceder 

organizowania cudzoziemcom 
przekraczania wbrew przepi-
som.

- W tej sprawie już w czerw-
cu zatrzymano czterech męż-
czyzn, pełniących w rozbitej 
grupie rolę kierowców. Zajmo-
wali się oni transportem niele-
galnych migrantów od granicy 
państwowej w głąb kraju – za-
znacza major.

Dodaje, że podejrzani 
w sprawie usłyszeli już zarzuty 
organizowania innym osobom 
nielegalnej migracji, za co gro-
zi im kara od sześciu miesię-
cy do ośmiu lat pozbawienia 
wolności. Wobec wszystkich 
zatrzymanych sąd zastosował 
środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego areszto-
wania. 

- Nie wykluczamy kolejnych 
zatrzymań w tej sprawie – za-
znacza rzecznik.

(Pim)

Obcokrajowcy robili 
interesy na migrantach

Za organizowanie nielegalnej migracji grozi do ośmiu lat pozbawienia 
wolności
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„Biegnijmy razem, 

aˊnie przeciw sobie” 

– pod takim hasłem 2 

października wˊmię-

dzyrzeckim parku 

Potockich odbył się 

bieg profilaktyczny, 

symbolicznie wyraża-

jący sprzeciw wobec 

przemocy. Wyda-

rzenie zorganizował 
Zespół Interdyscypli-

narny działający przy 

Miejskim Ośrodku 

Pomocy Społecznej 

wˊMiędzyrzecu Pod-

laskim.

W biegu wzięło udział blisko 
80 uczestników – dzieci, mło-
dzież, dorośli oraz całe rodziny. 
Trasa liczyła około dwóch kilo-
metrów i prowadziła alejkami 
międzyrzeckiego kompleksu pa-
łacowo-parkowego. Wydarzenie 
poprzedziła rozgrzewka przygo-
towana przez dzieci ze świetlicy 
środowiskowej. Na mecie każdy 
uczestnik otrzymał pamiątkowy 
medal.

Zespół Interdyscyplinarny 
skupia przedstawicieli różnych 
instytucji, w tym Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, policji, służby zdrowia, 
oświaty, Miejskiej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych oraz organizacji 
pozarządowych. W ramach swo-

jej działalności zespół prowadzi 
działania profi laktyczne, edu-
kacyjne i zdrowotne, mające na 
celu przeciwdziałanie przemocy 
domowej.

Podczas spotkań, odbywają-
cych się co dwa miesiące, po-
dejmowane są inicjatywy skiero-
wane do mieszkańców, takie jak 
konkursy, zajęcia profi laktyczne 
w szkołach czy kampanie infor-
macyjne. Bieg przeciw przemocy 
był jednym z elementów rocz-
nego programu realizowanego 
przez zespół, który rozpoczął 
się konkursem na plakat i hasło 
promujące wydarzenie.

Wydarzenie odbyło się pod 
patronatem burmistrza mia-
sta. Jego celem było zwrócenie 
uwagi na problem przemocy, 

zachęcenie mieszkańców do 
reagowania na krzywdę innych 
oraz promowanie postawy soli-
darności i wzajemnego wspar-
cia. Bieg miał charakter symbo-
liczny i przypominał, że wspólne 
działania mogą pomóc w budo-
waniu bezpiecznej, empatycznej 
społeczności.

Osoby doświadczające prze-
mocy mogą szukać wsparcia 
w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej, komisariacie poli-
cji, Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej, Stowarzyszeniu 
Elementum oraz w placówkach 
oświatowych, w których działa-
ją przedstawiciele zespołu.

Kamil Pulik

Międzyrzec pobiegł przeciw przemocy

Na Kongresie Nowej 
Mobilności - New 
Mobility Congress 
wˊKatowicach Biała 
Podlaska otrzymała 
wyróżnienie za projekt 
„Biała Podlaska - Ro-
werowa Stolica Polski”. 
Prestiżową nagrodę 
odebrał prezydent 
Michał Litwiniuk.

Szósta edycja kongresu cie-
szyła się rekordowym powo-

dzeniem, odwiedziło ją 7,5 tys. 
widzów, a prelekcje wygłosiło 
niemal 600 prelegentów.

Nagrody Urban Innovator 
powstały po to, by docenić 
podmioty i osoby, które realnie 
zmieniają polskie miasta – za-
równo instytucje publiczne, jak 
i prywatnych innowatorów. To 
unikalne wyróżnienie przyzna-
wane jest w trzech kategoriach 
przez jury.

Celem inicjatywy – jak po-
dali organizatorzy - jest hono-
rowanie tych, którzy: „budują 
społeczną świadomość zeroemi-

syjnego transportu, prowadzą 
rzetelne i nowoczesne kampanie 
edukacyjne”. Wyróżnienie w ka-
tegorii Zdrowe Miasta otrzymują 
ośrodki miejskie realnie wspiera-
jące zdrowie i jakość życia miesz-
kańców, które dbają o czyste 
powietrze, dostęp do zieleni, roz-
wój zrównoważonej mobilności 
i promują codzienną aktywność 
lokalnych społeczności.

W kategorii Zdrowe Miasta 
pierwsze miejsce zajął projekt 
Park Narodowy Doliny Dolnej 
Odry, a wyróżnienia otrzyma-
ły Strefa Czystego Transportu 

w Krakowie i  Biała Podlaska – 
Rowerowa Stolica Polski.

Biała Podlaska została docenio-
na za to, że od 2022 roku nieprze-
rwanie zajmuje miejsce na podium 
konkursu Rowerowa Stolica Polski 
oraz wyróżnia się doskonale roz-
winiętą infrastrukturą rowerową 
i zachętami do codziennej jazdy 
na rowerze. Podkreślono, iż sku-
tecznie promuje aktywny styl ży-
cia, przyczyniając się do poprawy 
zdrowia mieszkańców i jakości 
powietrza, stając się wzorem dla 
innych gmin.

(Pim)

Doceniony zeroemisyjny rower...

Podziwiany fenomen Rowerowej Stolicy Polski

W miniony wtorek, 
na krajowej „dwójce” 
wˊWorońcu pod Białą 
Podlaską inspekto-
rzy zˊWojewódzkiego 
Inspektoratu Trans-
portu Drogowego 
wˊLublinie zatrzymali 
litewską ciężarówkę 
przewożącą 4500 kg 
czekolady zˊPolski do 
Rosji.

Podczas rutynowej kontroli 
zestawu pojazdów zarejestro-
wanych na Litwie stwierdzili, 
że kierowca transportujący 
4,5 tony czekoladek w for-
mie kalendarzy adwentowych 
z Polski do Rosji nie ma odpo-
wiednio wypełnionych doku-
mentów. 

- Okazał on polskie zezwo-
lenie jednorazowe na między-
narodowy przewóz drogowy 
rzeczy do lub z krajów trze-
cich. Dokument ten jednak 
nie zawierał wymaganych 
danych — kierowca nie wpi-
sał nazwy przedsiębiorcy, co 
czyniło go nieważnym. Dodat-
kowo w pojeździe znajdowały 
się dwa inne zezwolenia, lecz 
żadne z nich nie uprawniało 

do wykonania tego przewozu – 
wyjaśnia WITD.

Zaznacza, że jeśli przewoź-
nik chce kontynuować trans-
port, musi wpłacić 12 tys. kau-
cji jako zabezpieczenie kary 
pieniężnej oraz przedstawić 
nowe, prawidłowo wypełnione 
zezwolenie. Do czasu doko-
nania wpłaty, zestaw został 
skierowany na wyznaczony 
parking strzeżony.

WITD podkreśla, iż liczba 
zezwoleń jest ściśle reglamen-
towana, a każda próba wy-
korzystania dokumentu nie-
zgodnie z przepisami stanowi 
poważne naruszenie prawa.

- Uczciwa konkurencja 
pomiędzy przewoźnikami 
ma kluczowe znaczenie dla 
stabilności rynku transpor-
towego. Dlatego działania in-
spektorów, którzy egzekwują 
przestrzeganie przepisów do-
tyczących dostępu do rynku, 
przyczyniają się do zapewnie-
nia równych warunków dzia-
łalności, bezpieczeństwa oraz 
zaufania w branży transpor-
towej – z korzyścią dla prze-
woźników, kierowców i konsu-
mentów - tłumaczy inspekcja.

(Pim)

Nielegalny litewski 
transport czekolady 
do Rosji

Ośmiu nielegalnych 
migrantów ujawni-
li funkcjonariusze 
zˊNadbużańskiego Od-
działu Straży Granicz-
nej. Podczas działań 
związanych zˊochroną 
granicy państwowej, 
funkcjonariusze Cen-
trum Nadzoru NOSG, 
dzięki urządzeniom 
do obserwacji terenu 
bariery elektronicznej, 
zaobserwowali wˊre-
jonie granicy grupę 
osób, która odchodziła 
od rzeki.

Major SG Dariusz Sienicki, 
rzecznik prasowy Komendanta 
Nadbużańskiego Oddziału Stra-
ży Granicznej, poinformował 
nas, że osoby te wbrew obo-
wiązującym przepisom przekro-
czyły granicę państwową z Bia-
łorusi do Polski, by dotrzeć do 
Niemiec.

- Na miejsce zostali wysłani 
funkcjonariusze Straży Granicz-
nej z Placówki w Bohukałach, 
którzy przy wsparciu żołnierzy 

WOT, odnaleźli grupę 8 niele-
galnych migrantów. Mężczyźni 
przepłynęli wcześniej rzekę gra-
niczną łodzią pontonową i nie-
legalnie przekroczyli granicę 
państwową z Białorusi do Polski 
– wyjaśnia rzecznik.

Dodał, że Straż Graniczna 
przewiozła nielegalnych mi-
grantów do pomieszczeń służ-
bowych SG. 

- Tam udzielono im niezbęd-
nej pomocy, przekazano żyw-
ność oraz wodę. Osoby były 
w dobrej kondycji fi zycznej i nie 
zgłaszały potrzeby udzielenia 
im pomocy lekarskiej. Funkcjo-
nariusze ustalili, iż ujawnieni 
mężczyźni są obywatelami Af-
ganistanu. Migranci przyznali 
się do nielegalnego przekrocze-
nia granicy RP i zeznali, iż po-
wodem ich wędrówki była chęć 
przedostania się do Niemiec – 
informuje mjr Dariusz Siencki.

Zaznacza, że Azjaci musieli 
opuścić terytorium RP. Od po-
czątku roku funkcjonariusze 
NOSG nie dopuścili do niele-
galnego przekroczenia granicy 
państwowej z Białorusi do Pol-
ski już ponad 1300 osobom.

(Pim)

Bariera elektroniczna 
wykryła Afgańczyków
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Janów Podlaski, 4 października 2025 r. – ten  
dzień na długo pozostanie w  pamięci 
mieszkańców Janowa Podlaskiego, uczniów, 
nauczycieli i  licznych absolwentów. W  sobotę 
szkoła im. Adama Naruszewicza obchodziła swój 
Jubileusz 80-lecia oraz V Zjazd Absolwentów 
Szkół Średnich – wydarzenie, które połączyło 
pokolenia, wzruszyło i  przypomniało, jak 
wielkie znaczenie ma tradycja oraz wspólnota 
szkolna.

Wspomnienia, wdzięczność i duma

Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą w  Bazylice Mniejszej 
pod wezwaniem Trójcy Świętej, której przewodniczył ks. kanonik 
Krzysztof Hapon. Następnie uczestnicy przeszli do budynku 
szkoły, gdzie odbyła się część o�cjalna obchodów.

Zebranych gości serdecznie powitała Urszula Majewska-
Chilkiewicz, p.o. dyrektora Zespołu Szkół im. Adama 
Naruszewicza, która w  swoim wystąpieniu przypomniała 
historię placówki, jej misję i  nieprzerwaną troskę o  rozwój 
młodych ludzi. – „Nasza szkoła to nie tylko mury i sale lekcyjne, to 
ludzie – nauczyciele, uczniowie, absolwenci i przyjaciele, którzy od 
80 lat tworzą wspólnotę opartą na wiedzy, wartościach i tradycji” 
– podkreśliła pani dyrektor.

Słowa, które poruszają serca

Wśród przemawiających znaleźli się przedstawiciele władz 
samorządowych i oświatowych, m.in. Starosta Bialski Mariusz 
Filipiuk, Wójt Gminy Janów Podlaski Karol Michałowski, 
Przewodniczący Rady Powiatu Wojciech Mitura oraz starszy 
wizytator Katarzyna Sierpotowska, reprezentująca Lubelskiego 
Kuratora Oświaty Tomasza Szabłowskiego.

Słowa starosty Mariusza Filipiuka szczególnie zapadły w pamięć 
uczestnikom:

„Dzisiejszy dzień jest wyjątkowy nie tylko dla Janowa Podlaskiego, 
lecz także dla całego powiatu bialskiego. Świętujemy Jubileusz 
80-lecia szkoły, która od pokoleń jest sercem edukacji, kultury 
i wychowania w tej części Podlasia. Dziś serce Janowa bije mocniej, 
bo patrzymy na 80 lat tradycji, pasji i marzeń tysięcy młodych ludzi, 
którzy właśnie tutaj otrzymywali swój bilet do dorosłości.”

Starosta porównał szkołę do mocnego dębu, głęboko 
zakorzenionego w podlaskiej ziemi.

„Korzenie tego dębu to wartości przekazywane przez pierwszych 
nauczycieli, a  jego korona – to ambitne pokolenia uczniów, 
które sięgają coraz wyżej. Ta szkoła ma moc – moc wiedzy, 
wychowania i  tradycji. I  jestem przekonany, że najlepsze lata 
dopiero przed nią.”

Podziękowania i wyróżnienia

Podczas uroczystości dyrektor Urszula Majewska-Chilkiewicz 
uhonorowała byłych dyrektorów szkoły: Alicję Majewską, 
Stanisława Chmiela, Mariana Maciejewicza i Jarosława Dubisza, 
wręczając im okolicznościowe grawertony.

Podziękowania i  pamiątkowe wyróżnienia otrzymali 
także przedstawiciele władz samorządowych i  instytucji 
współpracujących ze szkołą, w  tym m.in.: Starosta Powiatu 
Bialskiego Mariusz Filipiuk, starszy wizytator Katarzyna 
Sierpotowska, ks. kanonik Krzysztof Hapon, Wójt 
Gminy Janów Podlaski Karol Michałowski, ppor. Dariusz 
Kilar z  Placówki Straży Granicznej, inspektor Bogusław 
Gromadzki z  Izby Administracji Skarbowej w  Lublinie oraz 
prezes Stadniny Koni Weronika Sosnowska.

Uczczono również emerytowanych nauczycieli i  pracowników 
szkoły, którzy przez lata z  oddaniem wychowywali kolejne 
pokolenia uczniów. W geście uznania dyrektor szkoły otrzymała 
z  rąk Starosty Bialskiego, przedstawiciela Kuratorium Oświaty 
i  przewodniczącego Rady Rodziców pamiątkowy grawerton 
oraz serdeczne gratulacje.

Artystyczny finał i wspomnienia  
do białego rana

Nie zabrakło także akcentów artystycznych – uczniowie 
i absolwenci Zespołu Szkół przygotowali wyjątkowy program 
słowno-muzyczny, który wzruszył i  rozbawił publiczność.  
Po części oficjalnej rozpoczęła się najbardziej oczekiwana 
część wydarzenia – spotkanie absolwentów, które zgromadziło 
ponad 500 uczestników.

Śmiech, wzruszenia, wspomnienia z  czasów szkolnych 
i rozmowy po latach – tego wieczoru w murach szkoły unosił 
się duch młodości i  wspólnoty. Uroczysty bal w  hotelu 
Zamek Janów Podlaski trwał do białego rana, będąc 
pięknym zwieńczeniem tego niezwykłego jubileuszu.

Jubileusz 80-lecia Zespołu Szkół im. Adama Naruszewicza 
w  Janowie Podlaskim był nie tylko okazją do wspomnień,  
ale też do refleksji nad siłą tradycji, edukacji i  więzi 
międzyludzkich. Tego dnia Janów Podlaski pokazał,  
że szkoła z  80-letnią historią wciąż jest pełna życia,  
pasji i marzeń – i że jej dąb rośnie dalej, sięgając coraz wyżej.

„Niech żyje Zespół Szkół im. Adama Naruszewicza! 
Niech żyje jego społeczność! Niech żyje Janów Podlaski 
i  nasz powiat bialski!” – tymi słowami zakończył swoje 
przemówienie Starosta Bialski, a  zgromadzeni nagrodzili je 
długimi brawami. 

INFORMATOR POWIATU BIALSKIEGO

Komentarz Starosty Bialskiego Mariusza Filipiuka

-

-

-

-
-

-

-

-
-

-

-
-
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Białej Podlaskiej

Powiatowy Urząd Pracy w Radzyniu Podlaskim

Biała Podlaska: Policjan-
ci ustalają okoliczności 
pożaru. Częściowemu 
spaleniu uległ parterowy 
dom. Mimo reanimacji nie 
udało się uratować życia 
53-letniego mieszkańca 
posesji.

We wtorek (7 października) 
służby ratunkowe zostały powia-
domione o pożarze parterowego 
domu murowanego na terenie 
gm. Terespol.

- Z relacji zgłaszającego wy-
nikało, że wewnątrz objętego 
pożarem murowanego domu 
może znajdować się mieszka-
niec. Jedną z osób, która do-
tarła jeszcze przed przyjazdem 
służb, okazał się mieszkający 
nieopodal funkcjonariusz te-
respolskiego komisariatu, asp. 
szt. Krzysztof Wakulewicz. 
Policjant będący w czasie wol-
nym od służby, nie zważając 
na zagrożenie, wbiegł do pło-
nącego domu i wyniósł z niego 
poszkodowanego. Rozpoczął 
też reanimację mężczyzny, 
kontynuując ją do przyjazdu 
załogi karetki pogotowia - in-
formuje nadkom. Barbara Sal-

czyńska-Pyrchla z KMP w Bia-
łej Podlaskiej. - Niestety życia 
pokrzywdzonego 53-latka nie 
udało się uratować. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził 
zgon.

Po zakończeniu działań stra-
żaków pracę na miejscu pożaru 
rozpoczęły służby śledcze. Po-
licjanci wykonywali czynności 
procesowe. Były prowadzone 
z udziałem biegłego z zakresu 
pożarnictwa.

Na polecenie prokuratora 
ciało mężczyzny zostało za-
bezpieczone celem przepro-
wadzenia sekcji. Prowadzone 
w tej sprawie postępowanie 

wyjaśni dokładnie przyczyny 
i okoliczności tego tragicznego 
zdarzenia.

Joanna Niećko

Policjant będący w czasie wolnym od służby, nie zważając na zagrożenie, wbiegł do płonącego domu
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Jeszcze przed przyjazdem służb na miejsce 
dotarł  mieszkający nieopodal funkcjonariusz 
terespolskiego komisariatu asp. szt. Krzysztof 
Wakulewicz. Policjant wbiegł do płonącego domu 
iňwyniósł zňniego poszkodowanego

Biała Podlaska: Kie-
rujący Hyundai-em 
zderzył się z Toyotą. 
71-letni kierowca 
osobówki prawdo-
podobnie nie ustąpił 
pierwszeństwa drugiej 
osobówce.

Do wypadku doszło 
w czwartek (9 października) na 
ul. Cmentarnej w Piszczacu.

- Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że podróżujący samocho-
dem osobowym marki Hyundai 
71-latek, wyjeżdżając z drogi 
podporządkowanej, nie ustąpił 

pierwszeństwa jadącemu drogą 
główną kierowcy Toyoty. Dru-
gim autem kierował 62-latek. 
W wyniku zdarzenia mężczy-

zna doznał obrażeń ciała i trafi ł 
do szpitala - informuje nad-
kom. Barbara Salczyńska-Pyr-
chla z KMP w Białej Podlaskiej.

W chwili zdarzenia kierują-
cy pojazdami byli trzeźwi.

Joanna Niećko

Hyundai zderzył się z Toyotą. Jedna osoba w szpitalu

W chwili zdarzenia kierujący pojazdami byli trzeźwi
Fot.KMP Biała Podlaska

Radzyń Podlaski: Ze 
wstępnych ustaleń wy-
nika, że kierujący moto-
rowerem wjechał w tył 
poprzedzającego go 
samochodu osobowego 
marki Toyota. W efek-
cie 79-letni mężczyzna 
z obrażeniami ciała 
i trafi ł do szpitala.

Do zdarzenia doszło we wto-
rek (7 października) w Radzyniu 
Podlaskim na ulicy Wisznickiej.

- Ze wstępnych ustaleń mun-
durowych wynika, że 79-letni 
mieszkaniec Radzynia Podla-

skiego doprowadził do zderzenia 
z samochodem osobowym mar-
ki Toyota Corolla Verso. Kierują-

cy motorowerem marki Kymco 
najechał na tył poprzedzającego 
go auta, którego kierujący za-
trzymał się, gdyż inny uczestnik 
ruchu jadący przed nim wyko-
nywał manewr skrętu w lewo 
- opisuje komisarz Piotr Mucha 
z KPP w Radzyniu Podlaskim.

79-latek z obrażeniami ciała 
został przewieziony do szpitala, 
gdzie pobrano od niego krew do 
badań w celu ustalenia stanu 
trzeźwości. 39-letni kierujący 
Toyotą był trzeźwy.

Joanna Niećko

Wypadek w Radzyniu Podlaskim. Jedna osoba ranna

79-latek z obrażeniami ciała został przewieziony do szpitala, gdzie 
pobrano od niego krew do badań w celu ustalenia stanu trzeźwości
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Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 

etatu
Wynagrodzenie 

brutto
Rodzaj 
umowy

Asystent kas samoobsługowych, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Pomoc dentystyczna, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Mechanik pojazdów samochodowych, Radzyń/ 
KOMA

1 4 666,00 zł u

Pracownik produkcji, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Serwisant – kierowca, Radzyń/ Ostrowski 1 4 666,00 zł u

Sprzedawca w stacji paliw, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Operator urządzeń do przetwórstwa drobiu, 
Bezwola

1 4 666,00 zł u

u – umowa o pracę

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 

etatu
Wynagrodzenie 

brutto
Rodzaj 
umowy

Magazynier – pakowacz, Biała Podl./ ASECA 1 4 666,00 zł u

Pomoc nauczyciela, Biała Podl./ ZSO nr 3 0,5 2 333,00 zł u

Laborant, Biała Podl./ Bialskie Wodociągi 1 5 100,00 zł u

Sprzedawca – kasjer, Biała Podl. 1 4 666,00 zł u

Masażysta, Biała Podl./ Malczuk 44 zł/ godz. z

Mechanik / monter, Biała Podl./ Gala BBG 1 6 100,00 zł u

Pracownik produkcji, Międzyrzec 1 4 666,00 zł u

Pracownik gospodarczy, Biała Podl./ RAMES 1 4 666,00 zł u

Stylistka brwi, Biała Podl./ Jak malowane 3 499,50 zł z

Specjalista do spraw controllingu, Biała Podl./ 
Kociuk Logistics

1 4 666,00 zł u

Operator maszyn do obróbki drewna, Biała Podl./ 
Edwood

1 4 666,00 zł u

Rejestratorka medyczna, Biała Podl./ FIZJOM 1 4 666,00 zł u

Nauczyciel w przedszkolu, Biała Podl./ EDUKACJA. 
RS

1 5 200,00 zł u

Elektromechanik, Biała Podl./ Mlekovita 1 5 000,00 zł u

Kierowca autobusu, Biała Podl./ MZK 1 6 000,00 zł u

Maszynista urządzeń chłodniczych, Biała Podl./ 
Mlekovita

1 5 000,00 zł u

Pracownik do workowania węgla, Zalesie/ Pol – 
Imex

7 118,00 zł z

Lekarz weterynarii, Janów Podl./ Stadnina Koni 1 10 000,00 zł u

u – umowa o pracę
z – umowa zlecenie

Powiatowy Urząd Pracy w Parczewie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 

etatu
Wynagrodzenie 

brutto
Rodzaj 
umowy

Wulkanizator, Parczew 1 4 666,00 zł u

Kierowca – magazynier, Parczew/ GS 1 4 950,00 zł u

Robotnik budowlany, Parczew 1 5 000,00 zł u

Pracownik przygotowujący drewno, Sosnowica/ 
IR -BUD

1 4 666,00 zł u

Palacz CO, Tyśmienica/ SP 0,5 2 400,00 zł u

Spawacz, Opole/ MK Mikro Energia 1 5 300,00 zł u

Specjalista do spraw obsługi sieci komputerowej, 
Jabłoń/ ZSCKR

0,5 2 333,00 zł u

Główny technolog, Opole/ MK Mikro Energia 1 5 400,00 zł u

Operator maszyn, Opole/ MK Mikro Energia 1 4 800,00 zł u

u – umowa o pracę

Tragiczny pożar domu. 

Nie żyje mieszkaniec
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 NEKROLOGI

Powiat łukowski
Międzyrzec Podlaski: 
Do zakładu karnego 
trafi ł poszukiwany 
64-latek. Miał do 
odbycia karę więzienia 
za niespłaconą grzyw-
nę. Wpadł, gdy pijany 
jechał rowerem o sądo-
wy zakaz kierowania 
jednośladami.

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę (5 października) na 

Placu Dworcowym w Między-
rzecu Podlaskim. W trakcie 

patrolu, policjanci zauważyli 
kierującego rowerem mężczy-
znę.

- Styl jego jazdy mocno 
wskazywał, że jest nietrzeź-
wy. Szybko jednak okazało 
się, że to nie jedyne przewi-
nienia na koncie 64-latka. 
Policjanci ustalili bowiem, 
że mężczyzna podróżował 
jednośladem pomimo ak-
tywnego zakazu kierowa-
nia tymi pojazdami. Do-
datkowo poszukiwany był 
do odbycia kary wolności, 

w związku z nieopłaconą 
grzywną - opisuje nadkom. 
Barbara Salczyńska-Pyrchla 
z KMP w Białej Podlaskiej.

Mężczyzna miał ponad 1,5 
promila alkoholu w organi-
zmie. 64-latek trafił już do 
zakładu karnego. Za popeł-
nione czyny grozi kara do 
5 lat pozbawienia wolności. 
Odpowie też za popełnione 
wykroczenie.

Joanna Niećko

Poszukiwany w rękach policji. 
Pijany i na zakazie jechał rowerem

Styl jego jazdy mocno wskazy-
wał, że jest nietrzeźwy
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Biuro Śledcze Policji 
rozbiło grupę przestęp-
czą handlującą luksu-
sowymi autami. Prawie 
600 pojazdów trafi ło do 
Rosji i Białorusi.

Centralne Biuro Śledcze Po-
licji poinformowało o zatrzy-
maniu 20 osób podejrzanych 
o udział w zorganizowanej gru-
pie przestępczej. 

- Śledztwo dotyczy działal-
ności grupy przestępczej, która 
w latach 2021-2025 prowadziła 
proceder obejmujący Polskę, 
Czechy, Litwę, Niemcy i inne 

kraje europejskie. Jej członkowie 
zajmowali się fi kcyjnym obro-
tem luksusowymi samochodami 
i wyłudzaniem podatku VAT. 
Posługiwali się tzw. „słupami”, 
zakładającymi spółki i działal-
ności gospodarcze w celu wy-
dłużenia łańcuchów transakcji 
oraz ukrycia ich przestępczego 
charakteru – wyjaśnia CBŚP.

Podejrzani zakupowali w sa-
lonach samochodowych luksu-
sowe pojazdy marek takich jak: 
BMW, Mercedes, Porsche, Lexus 
czy Range Rover. Następnie auta 
odsprzedawali kolejnym pod-
miotom. Samochody trafi ały do 
odbiorców w krajach UE. Stam-

tąd ponownie przewożono je do 
Polski, aby ostatecznie – z naru-
szeniem sankcji – sprzedać je do 
Rosji i na Białoruś, głównie po-
przez fi rmy białoruskie, azerskie 
i kazachskie.

Według ustaleń śledczych, 
w wyniku tego procederu do Ro-
sji nielegalnie przetransportowa-
no około 600 luksusowych sa-
mochodów. Firmy kontrolowane 
przez członków grupy uzyskały 
nienależny zwrot VAT w wyso-
kości ponad 40 mln zł.

- Prokurator z Prokuratury 
Regionalnej w Lublinie przedsta-
wił im zarzuty dotyczące m.in. 
udziału w zorganizowanej grupie 

przestępczej, wystawiania fi kcyj-
nych faktur VAT o łącznej warto-
ści ponad 17 mln zł, prania pie-
niędzy oraz obchodzenia sankcji 
zastosowanymi wobec Rosji 
i Białorusi – informuje CBŚP. 
Trzem podejrzanym przedsta-
wiono zarzut kierowania grupą. 

Śledczy zabezpieczyli mie-
nie w postaci ekskluzywnych 
zegarków, biżuterii i gotówki 
w różnych walutach. Generalny 
Inspektor Informacji Finansowej 
zablokował także środki na ra-
chunkach bankowych podejrza-
nych – łącznie ponad 10 mln zł.

(Pim)

Kombinacje przy wywozie samochodów za Bug

Gang wyłudzał VAT i omijał sankcje

Powiat bialski: Śmiertel-
ny wypadek w miejsco-
wości Kościeniewicze. 
49-latka kierująca 
oplem straciła panowa-
nie nad autem, następ-
nie zjechała na pobocze 
i uderzyła w przydrożne 
drzewo.

Do tragicznego wypadku 
doszło w piątek, 10 październi-
ka, po południu. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że kierująca 

oplem straciła panowanie nad 
samochodem. Zjechała na prze-
ciwległy pas ruchu i na pobocze, 
po czym auto uderzyło w drze-
wo. Do zdarzenia doszło pod-
czas opadów deszczu.

Za kierownicą siedziała 
49-latka. Kobieta trafi ła do 
szpitala, niestety jej życia nie 
udało się uratować. Na polece-
nie prokuratora ciało zostało za-
bezpieczone do dalszych badań 
sekcyjnych.

GR

49-latka zginęła w wypadku

Do zdarzenia doszło w piątek, 10 października
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29-letni mieszkaniec gmi-
ny Borki wpadł z ponad 2 
tysiącami porcji dilerskich 
amfetaminy, marihuaną 
i metaamfetaminą podczas 
kontroli drogowej. Chce 
wyjść z aresztu.

Do zdarzenia doszło w dru-
giej połowie września w Bor-

kach. Policjanci Wydziału 
Kryminalnego w trakcie kon-
troli drogowej Renault Scenic 
ujawnili środki odurzające. 
Mundurowi zabezpieczyli po-
nad 2 tysiące porcji dilerskich 
amfetaminy, a także niewielkie 
ilości marihuany i metaamfe-
taminy. Jak się później okazało 
należały one do 29-letniego 

mieszkańca gminy Borki. Nie-
legalna substancja została za-
bezpieczona, natomiast męż-
czyzna trafił do policyjnego 
aresztu.

Sąd przychylił się do wnio-
sku radzyńskiej policji oraz 
prokuratury i zastosował środek 
zapobiegawczy wobec 29-latka 
3-miesięczny areszt. 

Mężczyzna chce wyjść na 
wolność. - Złożył zażalenie, 
czekamy na jego rozpoznanie - 
mówi Janusz Syczyński, proku-
rator rejonowy w Radzyniu. 

Posiadanie znacznej ilości 
substancji psychotropowych za-
grożone jest karą nawet do 10 lat 
pozbawienia wolności.

Grzegorz Rekiel

Wpadł z narkotykami podczas kontroli 
drogowej. Chce wyjść z aresztu

Urbański 

Stanisław 81 latzm. 13 września, Kuzawka
Urbański 

Piotr 52 latazm. 13 września, Kuzawka
Zoϐia 

Brodacka 83 latazm. 1 października, Międzyrzec
Halina 

Paczuska 86 latzm. 3 października, Sitno

Anna

 Krzymowska 60 latzm. 4 października, Biała Podl.
Zdzisław 

Łazowski 74 latazm. 5 października, Biała Podl.
Celina 

Sobechowicz 64 latazm. 5 października, Biała Podl.
Paulina 

Bednarzewska 96 latzm. 6 października, Łomazy

Tadeusz 

Rozwadowski 72 latazm. 25 września, Radzyń
Jan 

Sokołowski 85 latzm. 27 września, Radzyń
Waldemar 

Bednarczyk 68 latzm. 28 września, Gąsiory
Stanisław 

Koczkodaj 84 latazm. 30 września, Radzyń

Danuta 

Szymecka 63 latazm. 6 października, Radzyń
Tomasz 

Musiejuk 41 latzm. 7 października, Kolembrody
Adam 

Lampart 79 latzm. 7 października, Radzyń
Józef 

Salamendra 76 latzm. 8 października, Radzyń

Stanisław 

Grot 83 latazm. 30 września, Trzebieszów
Sabina 

Krzyzińska 89 latzm. 2 października, Dąbie

Mirosław 

Zalewski 63 latazm. 3 października, Łuków

Andrzej 

Czech 55 latzm. 3 października, Parczew
Zdzisław 

Kacprzak 86 latzm. 3 października, Gęś

Jan 

Czech 83 latazm. 5 października, Plebania Wola
Marianna 

Wróblewska 90 latzm. 7 października, Parczew

Powiat parczewski

Powiat bialski

Powiat radzyński

HADES Biała PodlaskaTel. 83 344 35 24

Hades ŁukówTel. 25 798 37 35

Usługi Pogrzebowe KochanowskiTel. 509 412 470

PUK Radzyń PodlaskiTel. 83 352 63 89
eprasa.pl 0eef1b315f
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Nowe rozdanie w Opol-
skim Centrum Kultury. 
Na stanowisku dyrektora 
instytucji pojawił się 
Marek Krakowski – czło-
wiek z przeszłością równie 
barwną, co kontrowersyj-
ną. Zastąpił Małgorzatę 
Borowiak, która pozostaje 
w instytucji jako jego 
zastępczyni.

Decyzją burmistrza Sławomi-
ra Plisa stanowisko dyrektora 
Opolskiego Centrum Kultury 
objął Marek Krakowski – do-
świadczony menedżer kultu-
ry, były szef m.in. Centrum 
Spotkania Kultur w Lublinie. 
Jak podkreśla urząd, wybór był 
podyktowany jego bogatym 
dorobkiem zawodowym, kom-
petencjami zarządczymi i znajo-
mością realiów samorządowych 
instytucji kultury.

Borowiak zastępcą

Nowy dyrektor ma kontynuo-
wać sprawdzone działania OCK 
i rozwijać ofertę programową, 
w tym współpracę z lokalnym 
środowiskiem artystycznym oraz 
otwarcie na nowych odbiorców. 
Burmistrz zapowiada, że zmiana 
ma charakter rozwojowy, a nie 
rewolucyjny – w instytucji po-
zostaje także dotychczasowa 
dyrektor, Małgorzata Borowiak, 
która obejmie funkcję zastępcy.

W planach nowego kierow-
nictwa jest usprawnienie orga-
nizacji pracy, poszukiwanie do-
datkowych źródeł fi nansowania 
i wprowadzanie nowych inicja-
tyw kulturalnych, które uzu-
pełnią dotychczasowe projekty. 
Pierwszym zadaniem Krakow-
skiego będzie poznanie specyfi ki 
instytucji i wspólne z zespołem 
wyznaczenie kierunków dalsze-
go rozwoju.

Powrót zawodowego 
menedżera

Krakowski to postać dobrze 
znana w środowisku kultury. 
Z jednej strony: menedżer kul-
tury, który zna mechanizmy 
działania instytucji publicznych 
jak własną kieszeń. Z drugiej: 
postać, której nazwisko pojawia-
ło się w nagłówkach nie tylko 
działów kulturalnych, ale też 
newsowych, szczególnie w kon-
tekście jego krótkiego i głośnego 
epizodu w Centrum Spotkania 
Kultur w Lublinie.

Karuzela stanowisk

Rozpoczął ją w samorządzie 
lokalnym i administracji: był se-

kretarzem powiatu w Puławach, 
dyrektorem Gminnego Ośrodka 
Kultury w Niedrzwicy Dużej, 
szefem biura poselskiego posła 
PiS Krzysztofa Michałkiewicza. 
W latach 2016-2019 kierował 
Pionem Kapitału Ludzkiego 

w Poczcie Polskiej, a później zo-
stał zastępcą dyrektora Zarządu 
Nieruchomości Wojewódzkich 
w Urzędzie Marszałkowskim.

Wiosną 2019 r. objął stanowi-
sko dyrektora CSK, by po kilku 
miesiącach odejść – w atmosfe-

rze zwolnień, napięć i medial-
nego zamieszania. Powrócił tam 
jednak jeszcze raz – w grudniu 
2023 r., by kilka miesięcy póź-
niej - w lutym br. - znów odejść. 

Agnieszka Gołębiowska

Marek Krakowski wraca do gry. 

Opolskie Centrum Kultury 
ma nowego dyrektora

Marek Krakowski został nowym 
dyrektorem Opolskiego Centrum 
Kultury w Opolu Lubelskim. Pracę 
rozpoczął w tym tygodniu

Jurek:
Sami. Kolesie.
Piotr:
Tragedia, ludzie, co wy 
robicie, pogońcie, nawet nie 
pytajcie, skąd i dlaczego... 
zagorzały pisowiec...
Bronisława:
Kto go tu mianował?
Kamila:
Nasz włodarz, tylko po co 

ogłaszał nabór. Pięknie 
się popisał, ale niebawem 
będą wybory. Będziemy 
pamiętać i rozliczymy radę 
i burmistrza z podjętych 
decyzji.
Wiesława:
Skoro Pani Borowiak jest 
jako zastępca, może dajmy 
szansę i poczekajmy na efekty 
i komentarze.

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Pracownik biurowy/ handlowiec, Sieprawice/ 
MOTODLEW 4 666,00 zł z

Psycholog, Matczyn/ DPS 1 5 250,00 zł u

Operator koparko – ładowarki, Ludwinów/ Sipbud 1 4 666,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego, Ludwinów/ 
Sipbud 1 4 666,00 zł u

Dociepleniowiec, Ludwinów/ Sipbud 1 4 666,00 zł u

Przetwórca owoców i warzyw, Czerniejów/ 
Agro – Pal 1 4 666,00 zł u

Sprzątacz stacji kolejowych, Niedrzwica Duża 30,5 zł/godz. z

Robotnik budowlany, Dębina/KAPRBUD 30,5 zł/godz. z

Pomoc kuchenna, Tomaszewice Kol. 1 4 800,00 zł u

Kierowca kat. B, Bełżyce 1 4 666,00 zł u

Diagnosta samochodowy, Ćmiłów/ ORA VIA 1 5 000,00 zł u

Pracownik produkcji, Prawiedniki / JETJOB 32 zł/godz. z

Nauczyciel EDB, Miłocin 260,00 zł u

Stolarz – pomocnik, Bełżyce 1 4 666,00 zł u

u – umowa o pracę
z – umowa zlecenie

4 października  na 
drodze gruntowej 
w Sobieszynie-Brzozo-
wej doszło do wypad-
ku 40-letniego mo-
tocyklisty na drodze 
gruntowej. 

Na miejsce przybył śmigło-
wiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego z ratownikiem 
medycznym, który po udzie-
leniu pomocy przetransporto-
wał poszkodowanego do pla-
cówki medycznej.

Wiadomo, że motocyklista 
był trzeźwy, miał uprawnienia 
do kierowania tego typu po-
jazdami i kask ochronny.

W akcji uczestniczyły zastę-
py Komendy Powiatowej PSP 
w Rykach oraz Ochotniczych 
Straży Pożarnych z Sobieszyna 

i Zosina. Na miejscu obecny 
był również patrol policji, 
który zabezpieczał teren i kie-
rował ruchem.

mp

Wypadek motocyklisty 
w Sobieszynie-Brzozowej

40-letni mężczyzna został 
przewieziony śmigłowcem LPR 
do szpitala

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Piekarz, Lublin/ Społem 1 5 600,00 zł u

Szwaczka, Lublin/ Dar – Tex 1 4 666,00 zł u

Mechanik/ elektromechanik, Lublin/ PSZCZÓŁKA 1 6 500,00 zł u

Sprzedawca, Lublin/ Auchan 1 4 670,00 zł u

Podinspektor w dziale windykacji, Lublin 1 4 840,00 zł u

Kierowca samochodu do 3,5T, Lublin/ Społem 1 4 800,00 zł u

Stylistka rzęs, Lublin 0,5 2 333,00 zł u

Nauczyciel wychowania przedszkolnego, Lublin/ 
Moje Przedszkole

1 5 500,00 zł u

Informatyk, Lublin/ Wojskowe Biuro Emerytalne 0,5 3 200,00 zł u

Inspektor nadzoru inwestorskiego (branża budow-
lana), Lublin/ ZIM

1 6 400,00 zł u

Inspektor nadzoru inwestorskiego (branża 
elektryczna), Lublin/ RZI

1 7 240,00 zł u

Deratyzator, Lublin/ Centrus 1 4 666,00 zł u

Spawacz, Lublin 1 6 600,00 zł u

Doradca klienta, Lublin 1 4 800,00 zł u

Inspektor do spraw budowlanych, Lublin/ SM im. 
Nałkowskich

1 6 000,00 zł u

Ratownik wodny, Lublin/ SP nr 30 1 4 870,00 zł u

Inżynier robót sanitarnych – kierownik budowy, 
Lublin/ KLIMAR

1 8 500,00 zł u

u – umowa o pracę
z - umowa zlecenie

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

Co zdecydowało 

o wyborze właśnie tego 

kandydata na stanowisko 

dyrektora Opolskiego 

Centrum Kultury?

- Decyzja o powierzeniu funk-

cji dyrektora panu Markowi 

Krakowskiemu wynikała prze-

de wszystkim z jego bogatego 

doświadczenia zawodowego 

i udokumentowanych osiąg-

nięć w zarządzaniu instytu-

cjami kultury. Pan Krakowski 

pełnił wcześniej funkcje kie-

rownicze w kilku znaczących 

ośrodkach kulturalnych, w tym 

na stanowisku Dyrektora Cen-

trum Spotkania Kultur - jednej 

z najbardziej prestiżowych 

instytucji tego typu w kraju. 

Takie doświadczenie daje 

gwarancję kompetentnego 

i zrównoważonego kierowania 

Opolskim Centrum Kultury.

Jakie kryteria były 

najważniejsze przy 

wyborze nowego dyrektora 

– doświadczenie, wizja 

rozwoju, kompetencje 

menedżerskie?

- Wszystkie te elementy miały 

znaczenie, ale szczególną 

wagę przywiązano do do-

świadczenia menedżerskiego 

oraz umiejętności skuteczne-

go łączenia zarządzania z rozu-

mieniem potrzeb środowiska 

kulturalnego. Ważna była 

również znajomość specyfiki 

pracy instytucji samorządo-

wych i umiejętność budowa-

nia zespołu wokół wspólnych 

celów rozwojowych.

Jakie oczekiwania ma 

Pan wobec nowego 

dyrektora OCK?

- Oczekujemy przede wszyst-

kim kontynuacji dobrych 

praktyk, które już funkcjonują 

w OCK oraz dalszego rozwoju 

oferty programowej. Zależy 

nam na usprawnieniu funkcjo-

nowania instytucji, wzmoc-

nieniu współpracy z lokalnym 

środowiskiem artystycznym 

i otwarciu na nowe grupy 

odbiorców.

Czy możemy spodziewać 

się zmian w funkcjonowa-

niu instytucji – nowych 

wydarzeń, projektów, 

sposobu współpracy 

z mieszkańcami?

- Zmiana na stanowisku dyrek-

tora ma charakter rozwojowy. 

Z pewnością pojawią się nowe 

inicjatywy i projekty wynikają-

ce z doświadczeń oraz kontak-

tów zawodowych pana Marka 

Krakowskiego, ale będą one 

stanowiły naturalne uzupełnie-

nie dotychczasowych działań 

OCK. Ciągłość programowa 

zostanie zachowana, o czym 

świadczy również fakt, że 

dotychczasowa pani dyrektor 

pozostaje w instytucji jako 

zastępca dyrektora.

Jak Pan ocenia dotych-

czasową działalność OCK 

– co warto kontynuować, 

a co wymaga zmian?

- Opolskie Centrum Kultury 

ma ugruntowaną pozycję 

i bogaty dorobek, który należy 

pielęgnować. Wiele dotych-

czasowych przedsięwzięć za-

sługuje na kontynuację. Nowe 

kierownictwo skoncentruje 

się głównie na optymalizacji 

procesów organizacyjnych 

oraz na poszukiwaniu nowych 

źródeł finansowania projektów 

kulturalnych, co pozwoli jesz-

cze pełniej realizować misję 

instytucji.

Jakie atuty wyróżniają 

nowego dyrektora spośród 

innych kandydatów? Czy 

zna Pan jego dotychczaso-

wy dorobek artystyczny 

lub menedżerski?

- Pan Marek Krakowski to 

menedżer kultury z imponu-

jącym dorobkiem. Jego praca 

w Centrum Spotkania Kultur, 

jak i w innych instytucjach 

o podobnym profilu, pokazuje 

umiejętność skutecznego 

zarządzania dużymi zespo-

łami, rozwijania współpracy 

z partnerami zewnętrznymi 

i tworzenia wydarzeń na wyso-

kim poziomie artystycznym. Te 

atuty z pewnością będą cenne 

w kierowaniu OCK.

Jakie pierwsze zadania 

stoją przed nowym 

dyrektorem?

- Na początku najważniejsze 

będzie poznanie specyfiki in-

stytucji od wewnątrz i wspól-

ne z zespołem wypracowanie 

kierunków dalszego rozwoju. 

Celem nadrzędnym jest 

płynne przejęcie obowiązków 

i zapewnienie ciągłości działań 

programowych oraz organiza-

cyjnych

Marek Krakowski to zdaniem wielu wybór odważny. 
Świadczą o tym m.in. liczne komentarze Czytelników, 
jakie pojawiły się na naszym facebooku: 

Rozmowa z burmistrzem Sławomirem Plisem

Zapytaliśmy burmistrza miasta, Sławomira Plisa, co skłoniło go do takiego 
wyboru – i jakie nadzieje wiąże z nowym dyrektorem OCK.

CZYTELNICY KOMENTUJĄ

eprasa.pl 0eef1b315f
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BIA

miedzyrzec

Wˊsumie ponad 

2,4 mld zł zˊdotacji 

UE trafiło do Białej 

Podlaskiej iˊpow. 

bialskiego. Wiele 

projektów zrealizo-

wał bialski szpital, 

którego władze 

oceniają jako jed-

nego zˊnajlepszych 

wˊwojewództwie. 

Musi on jednak wy-

konać kilka inwe-

stycji na wypadek 

możliwej wojny.

Pod koniec września w Bia-
łej Podlaskiej i w kilku gmi-
nach powiatu bialskiego 
przedstawicielki Komitetu 
Monitorującego Fundusze 
Europejskie sprawdzały, jak 
zostały wydane dotacje unijne 
na projekty inwestycyjne.

Podczas konferencji w Wo-
jewódzkim Szpitalu Specjali-
stycznym w Białej Podlaskiej 
Jarosław Stawiarski, marszałek 
województwa lubelskiego, nie 
szczędził pochwał bialskiej 
placówce. Stwierdził, że to 
jeden z lepszych szpitali wo-
jewódzkich w Polsce i  jeden 
z najlepszych w woj. lubel-
skim. 

- Jak wybudują bialską on-
kologię, stanie się komplet-
nym szpitalem. Będzie mógł 
leczyć bardziej perfekcyjnie 
i kompleksowo. Jestem bardzo 
zadowolony z tego, co się dzie-
je w bialskim szpitalu. Widać 
chęć zmian, doskonalenia 
się i sięgania po coraz nowe 
narzędzia, które będą służyć 
lekarzom i pielęgniarkom – 
podkreślał marszałek. 

Dodał także gratulacje za 
oddany przez kilkoma tygo-
dniami w Białej Podlaskiej 
szpitalny Zakład Opieki Lecz-
niczej. 

Również Anna Brzyska, 
dyrektor Departamentu Za-
rządzania Programami Regio-
nalnymi UMWL w Lublinie, 
chwaliła bialską lecznicę:

- Szpital w Białej Podlaskiej 
jest innowacyjny i prorozwo-
jowy, współpracuje z wieloma 
klinikami zagranicznymi. Pro-
wadzi na szeroką skalę bada-
nia kliniczne z największym 
potentatem badań klinicznych 
na świecie – podkreśliła dyrek-
tor. 

Artur Kozioł, dyrektor Wo-
jewódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego w Białej Podlaskiej, 
powiedział natomiast:

- Dzięki wsparciu środka-
mi unijnymi szpital osiągnął 
standardy europejskie – zazna-
czył i poinformował, że bial-
ska lecznica jest akredytowa-
na i obejmuje świadczeniami 
rejon, na którym mieszka 410 
tys. mieszkańców. 

Inwestycje za grube 
miliony 

Długo dyrektor przedsta-
wiał efekty wykorzystania 
wielomilionowych funduszy 
unijnych na wiele projektów 
już zakończonych oraz reali-
zowanych. 

W minionej perspektywie 
unijnej na lata 2014-2020 bial-
ski szpital jako lider wartego aż 
210 mln zł projektu obejmują-
cego kilka placówek, z dofi nan-
sowaniem UE blisko 176 mln zł, 
mógł wykonać m.in. moderni-
zację bloku operacyjnego.

Obecnie, dzięki dotacji 
z UE wynoszącej ponad 41,7 
mln zł, trwa budowa ośrodka 
terapii zabiegowych realizo-

wanych w trybie jednego dnia 
oraz doposażenie AOS (ambu-
latoryjnej opieki specjalistycz-
nej). Z budżetu województwa 
też zasilono tę inwestycję 
w wysokości 7,4 mln zł. 

Na poprawę dostępności 
świadczeń na onkologii zaś 
trafia dofinansowanie aż 
48,7 mln zł z UE i 3,8 mln zł 
z województwa. Wiele dotacji 
z UE w wysokości 1-3 mln 
zł dotyczyło kolejnych kilku 
bialskich projektów. Moder-
nizację sprzętu bialskiej kar-
diologii może zasilić 20 mln 
zł z UE. Szpital ciągle zabiega 
o kolejne fundusze. Dyrektor 
Artur Kozioł przedstawił na-
stępne bogate plany inwesty-
cyjne m.in. budowę obiektu 
radioterapii za ok. 80 mln zł, 
wykonanie ośrodka medycyny 
nuklearnej za 48 mln zł, prze-
niesienie oddziału urologicz-
nego z utworzeniem obszaru 
zabiegowego za 8,5 mln zł.

Przygotowania na 
wypadek wojny

Prawdopodobnie prioryte-
tem stanie się jednak przygo-
towanie WSzS do ewentualnej 
wojny.

- Szpital w Białej Podlaskiej 
jest elementem infrastruktury 
krytycznej. Znajdujemy się nie 
tylko w bramie brzeskiej, ale też 
w pasie przysłaniania. Ten pas 
ma opóźnić działania wroga do 
momentu powstania pierwszej 
linii obrony – wyjaśnił dyrektor. 

Dodał, że UE otwiera moż-
liwości pozyskania środków 
zewnętrznych. 

- Chcielibyśmy z tych środ-
ków wybudować nowy blok 
operacyjny, powiększyć bazę 
sal operacyjnych o 5, gdzie 
będzie można też wykonywać 
skomplikowane operacje robo-
tyczne (a mamy ich już ponad 
100). Chcemy zainwestować 
w szpitalny oddział ratunko-
wy, rozszerzyć obszar pod-
jazdu i ewakuacji pacjentów, 
masowego przywozu chorych 
oraz miejsca schronienia pa-
cjentów – mówił dyrektor. 

Koszt wiaty do ewakuacji 
i innych elementów wyniós-
łby ok. 14,5 mln zł. Ponadto 
planowana jest też budowa 
wielofunkcyjnego budynku 
z kaplicą wielowyznaniową 
i w podziemiach ze schronami.

Możliwość takich inwestycji 
potwierdziła dyrektor Anna 
Brzyska.

- Musimy przygotować 
jednostki sektora zdrowia na 
wypadek agresji naszych sąsia-
dów zza wschodniej granicy. 
Musimy rozmawiać z Komisją 
Europejską, aby infrastrukturę 
krytyczną szpitali wojewódz-
kich i powiatowych przygoto-
wać na wypadek wojny – dy-
rektor nie owijała w bawełnę.

Muzealne atrakcje

Przedstawicielki Komisji 
Europejskiej Aneta Sobotka 
i Aleksandra Kowalska oraz 

towarzyszące im osoby poje-
chały z wizytą studyjną do 
Muzeum Południowego Pod-
lasia w Białej Podlaskiej, gdzie 
zapoznały się z efektami pro-
jektu „Rewaloryzacja i moder-
nizacja Zespołu Zamkowo-Par-
kowego Radziwiłłów w Białej 
Podlaskiej”. 

Dyrektor muzeum Rafał 
Izbicki i prezydent Białej 
Podlaskiej Michał Litwiniuk 
na zmianę oprowadzali gości 
i informowali o najciekaw-
szych eksponatach oraz o wie-
lu inwestycjach w muzeum. 
Dyrektor dumnie wskazywał 
na czujniki sygnalizujące tem-
peraturę i systemy nawilżania 
i osuszania sal oraz systemy 
orientacji w przestrzeni dla 
osób niepełnosprawnych.

- Jesteśmy szczęśliwi, że 
mamy windę powstałą z pro-
jektu – podkreślił dyr. Rafał 
Izbicki.

Zainteresowaniem przyby-
łych cieszyła się dostosowana 
do potrzeb niepełnospraw-
nych makieta zespołu zamko-
wo-parkowego, wystawa prac 
nieprofesjonalnego malarza 
ogrodów Bazylego Albiczuka 
oraz największa w kraju kolek-
cja ikon, głównie przejętych 
z przemytów. Zaciekawienie 
budziła szczególnie podświet-
lona i wyeksponowana iko-
na św. Michała Archanioła, 
akurat po długiej konserwacji 
koniecznej po odzyskaniu jej 
od złodzieja. Ikona skradziona 
w maju 2016 roku z sali wysta-

wowej została bowiem dopiero 
przysłana do muzeum w mar-
cu 2021 roku przez anoni-
mowego nadawcę z Gdańska. 
Przybyszy zaciekawiły też eks-
ponaty z wystawy archeolo-
gicznej, m.in. unikalny skarb 
płacideł i szklane granaty. 

W bialskiej firmie 
i w powiecie

Goście reprezentujący Ko-
mitet Monitorujący odwiedzi-
li także bialskie Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych S.A., 
które realizuje innowacyjny 
projekt „Wdrożenie ekoinno-
wacyjnej technologii prefa-
brykatów betonowych z uży-
ciem matryc LCD i domieszką 
nanopolimerów”. Na miejscu 
zaprezentowano działanie ma-
szyny mielenia ekranów LCD 
oraz ciąg technologiczny odle-
wania detali drogowych.

Członkowie Komitetu Mo-
nitorującego w trakcie dwu-
dniowej wizyty studyjnej 
odwiedzili też projekty rea-
lizowane w Wisznicach, Cu-
rynie, Romanowie, Tucznej 
i Piszczacu.

Marek Pietrzela

W szpitalu, muzeum i powiecie

Sprawdzili wydatkowanie 
unijnych miliardów. 
Szpital „prawie kompletny”, 
ale szykowany na wypadek wojny

Jarosław Stawiarski, 
marszałek województwa lubelskiego 

Bialski szpital już 
praktycznie ma wszystko

W perspektywie 2014-2020 
jeden z najlepszych szpitali 
pozyskał ponad 200 mln 
zł z funduszy unijnych, 
a w obecnej już też otrzymał 
42 mln zł. Bialski szpital już 
praktycznie ma wszystko, bo 
budowa bialskiej onkologii 
już niedługo się zacznie. 
Będzie szpitalem kompletnym. 
Środki unijne w połączeniu 
ze środkami z województwa 
lub państwa sprawiają, że 
ten szpital daleko od centrum 
Polski, od Lublina, staje się 
świetną placówką.
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Anna Brzyska
dyrektor Departamentu Zarządzania Programami 
Regionalnymi UMWL w Lublinie

Musimy przygotować jednostki sektora zdrowia 
na wypadek agresji naszych sąsiadów zza 
wschodniej granicy

Artur Kozioł
dyrektor szpitala w Białej Podlaskiej

Znajdujemy się nie tylko w bramie brzeskiej, 
ale też w pasie przysłaniania. Ten pas 
ma opóźnić działania wroga do momentu 
powstania pierwszej linii obrony

Remigiusz Małecki   
rzecznik prasowy marszałka 

województwa 

 Miliardowe inwestycje
Gmina Wisznice, Biała Podlaska 
oraz cały Powiat Bialski to 
miejsca nieprzypadkowe na 
mapie funduszy europejskich. 
Samorządy te aktywnie 
i efektywnie wykorzystują 
możliwości, jakie stwarzają 
środki unijne, realizując liczne 
projekty na rzecz mieszkańców 
regionu. W powiecie bialskim 
zrealizowano już 770 projek-
tów o wartości niemal 2,3 mld 
zł, z czego ponad 1,6 mld zł 
pochodziło z UE. Z kolei Gmina 
Wisznice podpisała 41 umów 
na łączną kwotę 266 mln 
zł (ponad 217 mln zł z UE), 
a w samej Białej Podlaskiej 
zrealizowano 324 projekty 
o wartości ponad 1,1 mld zł 
(839 mln zł z UE)
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POWIAT OPOLSKI: 
Wstrząsające sceny roze-
grały się w nocy z 28 na 29 
września w jednej z miej-
scowości w gminie Wilków 
w powiecie opolskim.

Ośmiu mężczyzn w wieku od 19 
do 41 lat podjechało pod posesję 
znanego im 23-latka, po czym za-
atakowało jego samochód. W ruch 

poszły niebezpieczne przedmioty – 
auto zostało poważnie zniszczone, 
a napastnicy grozili młodemu męż-
czyźnie, żądając zwrotu pieniędzy. 
Jeden z nich miał przy sobie przed-
miot przypominający broń palną.

Na szczęście 23-latkowi nic 
się nie stało – zdołał odjechać 
z miejsca zdarzenia. Jego relację 
potwierdziło nagranie wideo, któ-
re sam zarejestrował telefonem 
komórkowym.

Do akcji natychmiast wkroczyli 
kryminalni z Komendy Powiatowej 
Policji w Opolu Lubelskim. W wy-
niku intensywnych działań ustalo-
no i zatrzymano wszystkich ośmiu 
uczestników napadu. Wszyscy tra-
fi li do policyjnego aresztu.

- Na podstawie zgromadzone-
go w sprawie materiału zatrzy-
mani w Prokuraturze Rejonowej 
w Opolu Lubelskim usłyszeli 
zarzuty usiłowania wspólnie i w 

porozumieniu wymuszenia roz-
bójniczego poprzez uszkodzenie 
BMW oraz kierowania wobec 
23-latka groźby zamachu na jego 
życie i zdrowie w celu zwrotu pie-
niędzy. Pokrzywdzony oszacował 
wartość strat na kwotę 20 000 
złotych - przekazuje starszy aspi-
rant Katarzyna Bigos, rzecznik 
prasowy KPP w Opolu Lubelskim.

Sąd Rejonowy w Opolu Lubel-
skim przychylił się do wniosku 

prokuratury i zastosował wobec 
sześciu sprawców – w wieku 19, 
20, 23, 37 i 41 lat – tymczasowy 
areszt na okres trzech miesięcy. 
Dwóch 19-latków pozostanie pod 
dozorem policji, z zakazem opusz-
czania miejsca zamieszkania i kon-
taktowania się z pokrzywdzonym.

Za popełnione czyny za-
trzymanym grozi do 10 lat 

pozbawienia wolności.
Jak podkreśla starszy aspirant 

Katarzyna Bigos z opolskiej ko-
mendy – zdecydowane działa-
nia funkcjonariuszy pozwoliły 
na szybkie ujęcie sprawców 
i zapobiegły dalszym eskala-
cjom przemocy.

Agnieszka Gołębiowska

Napad na 23-latka w gminie Wilków! 
Ośmiu mężczyzn zatrzymanych 
– w ruch poszły kije i kastet!

W wyniku intensywnych działań ustalono i zatrzymano wszystkich ośmiu uczestników napadu
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W ruch poszły niebezpieczne przedmioty – auto zostało poważnie 
zniszczone, a napastnicy grozili młodemu mężczyźnie, żądając 
zwrotu pieniędzy
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POWIAT OPOLSKI: 
Dramatyczne sceny 
rozegrały się w minioną 
niedzielę, 5 październi-
ka przed jednym z dys-
kontów spożywczych 
w Opolu Lubelskim.

Policjanci zostali wezwani na 
miejsce po zgłoszeniu, że przed 
sklepem leży mężczyzna, który 
może potrzebować pomocy. Kie-
dy przybyli mundurowi, szybko 

okazało się, że zamiast pomocy 
– potrzebna będzie interwencja.

Leżący przed sklepem 38-la-
tek z województwa mazowie-
ckiego był kompletnie pijany. 
Zamiast jednak podziękować za 
reakcję przechodniów i policjan-
tów, mężczyzna wulgarnie ich 
znieważył, a następnie zaatako-
wał jednego z funkcjonariuszy, 
szarpiąc go za mundur.

Jakby tego było mało, w trak-
cie rozmów ze świadkami wy-
szło na jaw, że chwilę wcześniej, 

mimo spożytego alkoholu, miał 
kierować samochodem.

- W rozmowie ze świadkami 
policjanci ustalili, iż mężczyzna 
uczestniczył w uroczystości we-
selnej w pobliskim lokalu, w trak-
cie której miał kierować również 
samochodem Audi znajdując się 
w stanie nietrzeźwości - relacjonuje 
starszy aspirant Katarzyna Bigos, 
rzecznik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Opolu Lubelskim.

Badanie alkomatem potwier-
dziło przypuszczenia – 38-latek 

miał w organizmie prawie pro-
mil alkoholu. Został natych-
miast zatrzymany i trafi ł do 
policyjnego aresztu.

W poniedziałek, 6 paździer-
nika mężczyzna usłyszał za-
rzuty znieważenia i naruszenia 
nietykalności cielesnej funkcjo-
nariusza publicznego oraz pro-
wadzenia pojazdu w stanie nie-
trzeźwości. Grozi mu kara nawet 
do 3 lat pozbawienia wolności.

Agnieszka Gołębiowska

38-latek, 
zamiast 
podziękować 
za reakcję 
przechodniów 
i policjantów, 
wulgarnie ich 
znieważył, 
a następnie 
zaatakował 
jednego 
z funkcjona-
riuszy, szarpiąc 
go za mundur
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POWIAT OPOLSKI: 
Nieostrożność i chwila 
nieuwagi mogły zakoń-
czyć się tragedią.

W niedzielę, 5 października 
w miejscowości Brzozowa w gmi-
nie Wilków doszło do groźnego 

wypadku. 81-letni kierowca For-
da, mieszkaniec gminy Opole Lu-
belskie, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu na skrzyżowaniu i do-
prowadził do zderzenia z innym 
Fordem, którym kierował 55-letni 
mieszkaniec gminy Łaziska.

Siła uderzenia była na tyle 
duża, że pasażerka jednego z aut 

oraz 55-latek trafi li do szpitala, 
gdzie pozostali na obserwacji. 
Na szczęście życiu uczestników 
zdarzenia nie zagraża niebezpie-
czeństwo. Policjanci z opolskiej 
drogówki ustalili, że obaj kierowcy 
byli trzeźwi.

Agnieszka Gołębiowska

Groźne zderzenie w Brzozowej! 
81-latek wymusił pierwszeństwo

Kierowca Forda nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu na skrzyżowaniu i doprowadził do zderzenia z innym Fordem
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W ręce opolskich 
funkcjonariuszy wpadł 
36-letni mieszkaniec 
powiatu kraśnickiego. 

Do zatrzymania doszło w mi-
niony piątek (3 października) po 
południu. Policjanci z Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu Lubel-
skim zwrócili uwagę na kierowcę 
Volkswagena, którego sposób jaz-
dy budził poważne wątpliwości 
co do jego stanu trzeźwości. Auto 
zatrzymano do kontroli.

– Podczas rozmowy z funk-
cjonariuszami mężczyzna był 
wyraźnie zdenerwowany i pobu-
dzony. Badanie alkomatem nie 
wykazało alkoholu, jednak jego 

zachowanie wzbudziło podejrze-
nia, że może znajdować się pod 
wpływem narkotyków – infor-
muje starszy aspirant Katarzyna 

Bigos, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim.

Tester narkotykowy wykazał 
obecność środków odurzających 
w organizmie 36-latka. Dodat-
kowo podczas kontroli osobistej 
policjanci znaleźli przy nim wore-
czek strunowy z białą substancją. 
Badanie potwierdziło, że była to 
pochodna amfetaminy.

Mężczyzna usłyszał już zarzu-
ty – prowadzenia pojazdu pod 
wpływem środków odurzających 
oraz posiadania narkotyków.

Grozi mu kara do 3 lat pozba-
wienia wolności

Agnieszka Gołębiowska

Jechał na haju przez Opole Lubelskie! 
Wpadł w ręce policji

Badanie alkomatem nie wykaza-
ło alkoholu, jednak zachowanie 
mężczyzny wzbudziło podejrze-
nia, że może znajdować się on 
pod wpływem narkotyków
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Awantura pod sklepem. Pijany 38-latek znieważył 
policjantów i szarpał funkcjonariusza

eprasa.pl 0eef1b315f



Wspólnota       
14 października 2025 r. 11

WSP

POWIAT LUBARTOWSKI: 
- Paliły się dwie ciężarówki 
stojąca skrajnie na parkin-
gu, pierwsza i ostatnia - 
mówi brat cioteczny właści-
ciela fi rmy z Talczyna, która 
spłonęła 29 września.

29 września około godz. 3.10 
doszło do pożaru ciągników sio-
dłowych wraz z naczepami na 
parkingu w Talczynie. 

- Otrzymaliśmy zgłoszenie 
o pożarze ciągników siodłowych 
w Talczynie. Okazało się, że pło-
nęło pięć pojazdów. Działania 
trwały od około godz. 3 do 5.30 
- informuje mł. bryg. Sławo-
mir Listosz z KP PSP Lubartów. 
W akcji gaszenia pożaru uczest-
niczyły OSP KSRG Talczyn, OSP 
KSRG Kock, OSP KSRG Ostró-
wek, OSP Górka, OSP Białobrze-
gi, JRG Lubartów, JRG Radzyń 
Podlaski, była też policja.

Zbiórka na zrzutce

- To był dorobek życia, który 
właściciel budował latami razem 
z trzema braćmi i dwoma bra-
tankami, kierowcami pomaga-
jącymi w prowadzeniu fi rmy. Na 
szczęście ogień nie zajął pobli-

skiego domu, w którym mieszka 
mama właściciela, ale fi rma zo-
stała całkowicie sparaliżowana 
i nie jest w stanie kontynuować 
działalności. 

- Nigdy nie sądziliśmy, że 
znajdziemy się w takiej sytu-
acji. Los potrafi  zaskoczyć – fi r-
ma, która zawsze radziła sobie 
sama, dziś potrzebuje wsparcia. 
To trudny moment, ale wierzy-
my, że wspólnymi siłami uda się 
przywrócić ją do życia. Od tam-
tej nocy trwa walka o powrót do 
codzienności. Każdy dzień to 
próba odbudowy tego, co zosta-
ło stracone – zarówno w sensie 
materialnym, jak i ludzkim - pi-
sze właściciel fi rmy zniszczonej 
przez pożar. 

Wszystkie pojazdy spalone

- Firma działała od roku - mówi 
właściciel zniszczonego przed-
siębiorstwa, Marcin Gruba. - Ra-
zem z żoną prowadziliśmy Żabki 
w Warszawie. Wszystkie pieniądze 
odkładaliśmy na własną fi rmę - re-
lacjonuje. 

Chciał prowadzić przedsiębior-
stwo przewozowe, bo sam jeździł 
jako kierowca. Udało się założyć 
fi rmę, w której pracowała cała 
rodzina - pan Marcin, jego trzech 
braci, dwóch bratanków. Przed-
siębiorstwo miało pięć ciągników 
siodłowych z naczepami. Woziło 
różne towary, najczęściej papier 
do drukarni, współpracowało 
z DAKO i z dużą fi rmą z Gdańska. 

Nadszedł jednak dramatyczny 29 
września.

- Byłem wtedy w Warszawie. 
Miałem wyjechać po godz. 4, żeby 
pojechać w trasę. Około godziny 
3 rano zadzwoniła mama, że pali 
się ciężarówka. Ja zadzwoniłem do 
brata, żeby przyjechał po nią. Brat 
powiedział, że pali się nie jedna, 
ale pięć ciężarówek. W krótkim 
czasie straciliśmy wszystkie po-
jazdy - mówi Marcin Gruba. - Nie 
mamy żadnej możliwości ruchu, 
gdyby ocalała chociaż jedna cię-
żarówka, moglibyśmy jeździć 
w trasę, jakoś odbudowywać fi rmę 
- mówi właściciel. 

Zaczęło się od dwóch 
ciężarówek. Podpalenie?

Na miejscu pożaru był pan Kry-
stian, cioteczny brat pana Marci-
na.

- W domu była babcia, obudził 
ją huk, myślała, że to opona strze-
liła. Podeszła do okna, zobaczyła, 
że pali się ciężarówka. Paliła się 
z boku, najpierw strzelały opony 
- relacjonuje. Jest przekonany, że 
przyczyną pożaru nie było zwar-
cie, co czasem się zdarza. 

- Paliły się dwie skrajne cięża-
rówki, pierwsza i ostatnia, paliły 
się z boków - mówi. Jest pewien, 

że to było podpalenie. 
Straty są oceniane na 2 - 2,5 

mln zł. Na stronie zrzutka.pl ru-
szyła zbiórka na pomoc dla wła-
ściciela spalonej fi rmy. 

- Chcemy zebrać pieniądze na 
zakup nowych pojazdów, chcemy 
odbudować fi rmę - mówi Marcin 
Gruba. 

Krystian Gruba jest zaskoczony 
skalą pomocy.

- Przychodzą do nas ludzie, 
którzy nie są naszą rodziną, chcą 
pomagać, przynoszą pieniądze, to 
są nasi znajomi, ale nie są z nami 
spokrewnieni - mówi.

Marcin Kusyk

Ogień zniszczył fi rmę transportową 
w Talczynie. Czy to podpalenie? 
Właściciel prosi o wsparcie, ruszyła zbiórka

W pożarze zostały zniszczone wszystkie pojazdy należące do fi rmy

Według krewnego właściciela fi rmy pożar zaczął się od dwóch skraj-
nych ciężarówek. Jest pewien, że to było podpalenie

Też możesz pomóc! Link do zbiórki: 
https://zrzutka.pl/thbsr7

Po awanturze poszedł do 
mieszkającej po sąsiedzku 
ciotki, żeby się przespać. 
Gdy się ocknął w środku 
nocy, uświadomił sobie, że 
na dworze jest mróz. Poważ-
nie ranna w głowę Paulina 
leżała na podwórku już od 
kilku godzin.

Bulwersująca zbrodnia wkrótce 
znajdzie swój fi nał w sądzie. Cho-
dzi o śmierć 39-letniej Pauliny, za 
którą stoi jej mąż - 48-letni Michał 
M. Do tragedii doszło w nocy z 8 
na 9 lutego br. w Dąbrowie Kolonii 
w gminie Trzydnik Duży (powiat 
kraśnicki). 

Tragiczna awantura na 
podwórku

Małżeństwo mieszkało w domu 
jednorodzinnym samo, ich dorosła 
córka wyprowadziła się do swoje-
go partnera do innej miejscowości. 
Feralnego wieczoru para pojechała 
na imprezę rodzinną właśnie do 
rodziny partnera córki, a dantej-

skie sceny rozegrały się po powro-
cie do domu Michała M. i Pauliny 
M. A właściwie po powrocie na 
podwórko. 

Oboje byli pod wpływem al-
koholu, doszło między nimi do 
awantury. Okazało się bowiem, że 
mężczyzna zapomniał kluczy do 
domu, prawdopodobnie zostawił 
je u gospodarzy imprezy. Do tego 
Michał M. miał pretensje, że jego 
żona się upiła. Z ustaleń śledczych 
wynika bowiem, że 39-latka miała 
problem z nadużywaniem alkoho-

lu, co nieraz było powodem awan-
tur między nią, a jej mężem. 

Śledczy dowodzą, że było tak: 
Paulina uderzyła Michała w twarz, 
co zapoczątkowało szarpaninę. 
Mężczyzna popchnął kobietę, a ta 
uderzyła głową w ścianę budynku 
gospodarczego i twarde podłoże, 
a następnie uderzał ją po całym 
ciele nieustalonym narzędziem. 
Nie udzielił jej po tym pomocy. 
Zamiast tego zostawił na podwór-
ku w miejscu, w którym doszło 
awantury.

Żona leżała tak, jak ją 
zostawił

Mężczyzna poszedł do mieszka-
jącej po sąsiedzku ciotki, żeby się 
przespać. Obudził się po kilku go-
dzinach, w środku nocy i uświa-
domił sobie, że na dworze jest 
mróz. Wrócił na swoje podwórko. 
Żona leżała tak, jak ją zostawił.

Jak czytamy w akcie oskarże-
nia, zdesperowany chwycił za 
łom i wyważył drzwi do domu. 
Wciągnął Paulinę do środka, 
przykrył kocem, a sam położył 
się do łóżka spać. Rano chciał 
obudzić małżonkę, ale ta nie re-
agowała. 

24,1 stopnia Celsjusza

Wezwana przez niego na miej-
sce zdarzenia załoga pogotowia 
zbadała 39-latkę. Okazało się, że 
poważne urazy głowy to nie je-
dyny problem. Organizm kobiety 
był wychłodzony. Temperatura 
jej ciała wynosiła wówczas 24,1 
stopnia Celsjusza. To stan ciężkiej 
hipotermii, który jest zagrażający 

życiu i wymaga natychmiastowej 
pomocy medycznej.

Niedługo później w Dąbrowie 
Kolonii lądował śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Paulinę przetransportowano do 
szpitala przy ul. Jaczewskiego 
w Lublinie. Mimo starań medy-
ków 39-latka zmarła po południu 
tego samego dnia. 

Przyczyną zgonu kobiety, jak 
ustalili biegli, były obrażenia 
mózgu oraz wychłodzenie orga-
nizmu. Dość powiedzieć, że ude-
rzenia, które spadły na jej głowę, 
były tak silne, że połamały jej 
kości czaszki. 

Przyznał się. A potem się 
nie przyznał

Najpierw, podczas przesłucha-
nia, Michał M. przyznał się do 
zarzuconego mu zabójstwa żony. 
Mówił, że nie zdawał sobie spra-
wy z poważnego stanu zdrowia 
Pauliny po tym, co zaszło między 
nimi na podwórku. Sądził, że 
powodem takiego stanu kobie-
ty było jej upojenie alkoholem. 

Przekonywał, że dopiero rano 
zorientował się, jak poważne 
były obrażenia jej głowy. Potem 
jednak ostatecznie nie przyznał 
się do postawionego mu zarzutu 
zabójstwa żony. Wyjaśnił jednak, 
że uderzył żonę, ale nie zamierzał 
zabić, a później zbagatelizował jej 
stan i nie wezwał od razu karetki. 

Dlaczego prokurator uważa, 
że było to zabójstwo w zamiarze 
ewentualnym? Dokonując do-
tkliwego pobicia kobiety po ca-
łym ciele, w tym spowodowania 
krwawiących ran głowy oraz po-
zostawienia jej na mrozie na kilka 
godzin Michał M. musiał przewi-
dywać możliwość śmierci żony 
i się na to godził. Prokurator pod-
kreśla, że oskarżony to przecież 
dojrzały człowiek, bez defi cytów 
intelektualnych, doświadczony 
życiowo, a do tego poczytalny. 

Sprawę rozstrzygnie Sąd Okrę-
gowy w Lublinie. Proces rusza 
pod koniec października. Micha-
łowi M. grozi od dziesięciu lat 
pozbawienia wolności do nawet 
dożywocia.

Dominik Smagała

Chwycił za łom i wyważył drzwi do domu. Wciągnął Paulinę do środka

Najpierw skatował Paulinę, a później zostawił ją na mrozie. 
Grozi mu dożywocie

Policjanci dokładnie przebadali miejsce zbrodni. To tu, według śled-
czych, Michał M. brutalnie zaatakował Paulinę
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W świecie fi lmowym 
często mówi się o gwiaz-
dach, głównych akto-
rach, reżyserach, a o 
statystach i kaskaderach 
- tych cichych bohaterach 
planu - mniej. Tymcza-
sem właśnie ich doświad-
czenia budują autentycz-
ność produkcji i często 
kryją ciekawe historie.

Jednym z takich ludzi jest 
Adrian Kurek z Dęblina, który 
niedawno wystąpił jako kaska-
der w głośnym fi lmie „Furioza 
2”. Zaprosiliśmy go do rozmowy 
o tym, jak wyglądała praca na 
planie, jakie wyzwania napot-
kał i co dla niego oznacza życie 
między codziennością a fi lmową 
rzeczywistością.

 Ciekawa, ale trudna 
przygoda

Na początku tego roku opi-
sywaliśmy go jako uczestnika 
pięcioodcinkowego serialu Kibic. 
Adrian potwierdza, że to był do-
piero początek jego ciekawej, ale 
trudnej przygody z fi lmem, bo tuż 
po pracy przy serialu pojawiły się 
pierwsze sceny do „Furiozy 2”.

- Były to naprawdę intensywne 
dni. Ciężka praca, nie spodziewa-
łem się, że będzie aż tak męczą-
co - mówi Adrian. - Kibicowskie 
ustawki z udziałem około 50 czy 
100 osób to nie lada wyzwanie. 
Dużo dubli, 12 godzin na planie, 
non stop w ruchu, z maczetami, 
bieganiem, walką. Fizycznie było 
bardzo wymagająco - dodaje.

Zakwasy, że ho ho
Zapytany o najtrudniejsze 

momenty, Adrian wspomina 
pierwszy dzień zdjęć. - Miałem 
takie zakwasy, że na drugi dzień 

ledwo mogłem ruszać rękami. 
To nie była zwykła gimnastyka, 
tylko naprawdę ciężka praca, 
chociaż uprawiam sport, pro-
wadzę klub Forca MMA Dęblin. 
To, że machałem pałką, macze-
tą nie znaczy, że było łatwo. 
Na drugi dzień trudno było mi 
wstać z łóżka - opowiada.

Kurek kaskaderem
„Furioza 2” to kontynuacja 

fi lmu, który zdobył sporą po-
pularność w Polsce, a premiera 
nowej odsłony zaplanowana 
jest na 15 października na plat-
formie Netfl ix. 

Adrian z entuzjazmem mówi 
o nadchodzącym pokazie - Na 
pewno obejrzę. Dużo się działo 
na planie, więc jestem ciekaw 
efektu końcowego - twierdzi.

Co do jego roli w fi lmie, Ad-
rian przyznaje, że jest widoczny 
na głównym plakacie, gdzie wi-
dzimy go w centrum, gotowego 
do walki. - Starałem się być jak 
najbardziej widoczny, choć 
byłem w tłumie. W „Furiozie 
2” grałem jako kaskader, czyli 
osoba wykonująca trudne i nie-
bezpieczne sceny. To wymagało 
ode mnie dużo odwagi i precyzji 
- mówi.

Zarazem zaznacza różnicę mię-
dzy statystami a kaskaderami. 
- Statyści robią podobne rzeczy, 
ale my, kaskaderzy - to jest nasza 
specjalizacja i odpowiedzialność, 
stąd stawki za pracę wyższe, co 
jest zrozumiałe - dodaje.

Praca kaskadera, jak tłumaczy 
Adrian, to nie tylko walka na pla-

nie. - Musisz improwizować, do-
pasowywać mimikę, poruszać się 
tak, by wyglądało to naturalnie. 
To nie jest zwykłe machanie ręka-
mi, to sztuka - przyznaje.

Wymagające życie 

Zdjęcia odbywały się głównie 
w Warszawie, gdzie miejsca takie 
jak stocznia zostały przerobione 
na scenerię zagraniczną. - Choć 
plan miał być w różnych miej-
scach, to wszystko kręciliśmy 
w Warszawie. Organizatorzy dba-
li o wszystko: jedzenie, transport, 
a jeśli trzeba, hotel - dodaje.

Adrian nie ukrywa, że życie 
między fi lmowym planem a co-
dziennością jest wymagające. 
- Fajne jest to, że ciągle coś się 
dzieje, nie ma monotonii, pozna-
jesz nowych ludzi, miejsca. Ale 
trudne jest to, że nie masz życia 
prywatnego. Ciągle jesteś w tra-
sie. Mieszkam w Dęblinie, więc 
do Warszawy mam daleko, a tam 
jest szybkie, intensywne życie - 
mówi.

Na pytanie, czy rozważa prze-
prowadzkę do stolicy, odpowiada 
zdecydowanie. - Nie. Prowadzę 
swój klub tutaj, mam rodzinę, 
syna. To jest moje miejsce, gdzie 
się urodziłem i nie planuję zmie-
niać - dodaje.

Kolejna pozycja w CV

Adrian zdradza także swo-
je wcześniejsze doświadczenia 

fi lmowe i telewizyjne. Występo-
wał m.in. w reklamach FortBet, 
Fortuna, World of Tanks z Ma-
riuszem Pudzianowskim, a tak-
że w fi lmach „Jak pokochałam 
gangstera” i serialach „Minuta 
ciszy”, „Gliniarze” czy „Przy-
jaciółki”. Był też uczestnikiem 
programu „Ninja Warrior Pol-
ska” na Polsacie. Jego wszech-
stronność aktorska i fi zyczna 
sprawność sprawiają, że chętnie 
podejmuje się różnych ról i wy-
zwań.

- Dla mnie to nie tylko praca, 
ale sposób na urozmaicenie ży-
cia. Chociaż czasem jest ciężko, 
to daje mi to dużo satysfakcji - 
twierdzi.

Na koniec rozmowy padło 
pytanie o słynną krew fi lmową. 
- Nie wiem dokładnie, z czego 
ją robią, ale to jakaś farba. Na 
szczęście nie ma zapachu i nie 
jest nieprzyjemna - kończy.

Adrian Kurek to przykład 
człowieka, który łączy pasję, 
pracę i rodzinne korzenie. Jego 
udział w takich produkcjach 
jak „Furioza 2” pokazuje, że za 
każdym fi lmowym kadrem stoi 
ciężka praca wielu ludzi, czę-
sto niewidocznych na pierwszy 
rzut oka. Dzięki nim kino na-
biera prawdziwego życia i dyna-
miki, którą widzowie tak bardzo 
cenią.

Mateusz Połynka

Adrian Kurek (z prawej) na planie fi lmu „Furioza 2”, którego premiera 
odbędzie się już 15 października na Netfl ixie

Zapytany o najtrudniejsze momenty, Adrian wspomina pierwszy dzień 
zdjęć. - Miałem takie zakwasy, że na drugi dzień ledwo mogłem ruszać 
rękami. To nie była zwykła gimnastyka, tylko naprawdę ciężka praca 
- mówi dęblinianin

„Furioza 2” to kontynuacja filmu, który zdobył 
sporą popularność wňPolsce, aňpremiera nowej 
odsłony zaplanowana jest na 15 października 
na platformie Netflix

- Starałem się być jak najbardziej widoczny, choć 
byłem wňtłumie. Wň„Furiozie 2” grałem jako kaskader, 
czyli osoba wykonująca trudne iňniebezpieczne sceny. 
To wymagało ode mnie dużo odwagi iňprecyzji - mówi

- Prowadzę swój klub 
tutaj, mam rodzinę, 
syna. To jest moje 
miejsce, gdzie się 
urodziłem i nie planuję 
zmieniać - mówi Kurek

„Łowcy głów” z Ko-
mendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie 
odnaleźli 62-latka 
poszukiwanego za 
włamanie. Mężczyzna 
próbował przechytrzyć 
policjantów i ukrył się 
w szafie.

62-latek poszukiwany był 
przez sąd nakazem doprowa-
dzenia za włamanie do lokalu 
gastronomicznego w Lublinie. 
Mężczyzna został zatrzymany 
na gorącym uczynku. Policja 
poszukiwała go właśnie w celu 
doprowadzenia do zakładu 
karnego od maja 2025 roku. 
W końcu funkcjonariuszom 
się udało. Funkcjonariusze Wy-
działu Poszukiwań i Identyfi ka-
cji Osób Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Lublinie ustalili 
miejsce pobytu poszukiwanego 

i weszli do mieszkania na Ka-
linowszczyźnie. 62-latek chciał 
ich przechytrzyć i schował się 
w szafi e z wykręconymi uchwy-
tami. Ta rzuciła się w oczy 
policjantom i nie umknęła ich 
uwadze. Poszukiwany został 
zatrzymany i od razu trafi ł do 
zakładu karnego w celu odby-
cia zasądzonej kary pozbawie-
nia wolności. Teraz czeka go 
rok i dwa miesiące pobytu za 
kratkami.

Kacper Ciuksza

Lublin: „Łowcy 
głów” znaleźli go 
w mieszkaniu. 
Chował się w szafie

62-latek próbował ukryć się w szafi e
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RYKI/DĘBLIN: 72-latka 
zgłosiła się do policjan-
tów z Dęblina, infor-
mując, że padła ofi arą 
oszustwa. Okradziono 
ją z pieniędzy, które 
chciała zainwestować.

Kobieta padła ofi arą interne-
towych oszustów, od których 
trafi ła przez ogłoszenie o rze-
komej „inwestycji”. Ta miała 
zagwarantować szybkie zyski 
i wysokie zarobki, więc 72-latka 
wypełniła formularz w inter-
necie i oczekiwała na kontakt. 
Zadzwonił do niej mężczyzna 
o wschodnim akcencie i nama-
wiał do inwestycji. Później skon-
taktował się kolejny oszust.

Drugi dzwoniący namówił ko-
bietę na zainstalowanie na kom-
puterze aplikacji pozwalającej na 
zdalne przejęcie kontroli. Później 
seniorka pokazała na kamerze 
swój dowód osobisty i zalogowała 
się do konta bankowego. Przestęp-
ca zdalnie zmienił limity płatno-
ści, a kobieta sama wykonała prze-
lewy na wskazane konto. Takim 
sposobem straciła 4500 złotych.

Następnego dnia zareagował 
pracownik banku i zadzwonił 
do pokrzywdzonej z informacją, 
że mogła paść ofi arą oszustwa. 
72-latka zgłosiła sprawę na po-
licję. 

Apel policji: 

Policjanci przypominają i ape-
lują o zachowanie szczególnej 
ostrożności podczas korzystania 
z Internetu oraz w kontaktach 
telefonicznych z nieznajomymi 
osobami:

- nie ufaj ofertom szyb-
kiego i pewnego zysku. Jeżeli 
ktoś obiecuje wysokie zarobki 
w krótkim czasie – najczęściej 
jest to próba oszustwa

- nigdy nie udostępniaj da-
nych osobowych, numerów kart 
płatniczych ani skanów doku-
mentów osobom poznanym 
w Internecie

- nie instaluj żadnych progra-
mów ani aplikacji (np. AnyDesk, 
TeamViewer), które umożliwiają 
zdalny dostęp do Twojego kom-
putera lub telefonu

- nie loguj się na swoje konto 
bankowe według instrukcji nie-
znanych osób.

- zawsze weryfi kuj fi rmy inwe-
stycyjne i pośredników fi nanso-
wych. Można to zrobić, spraw-
dzając ich w rejestrach Komisji 
Nadzoru Finansowego (KNF).

Jeśli masz jakiekolwiek wąt-
pliwości – przerwij rozmowę 
i skontaktuj się z policją lub 
swoim bankiem.

Kacper Ciuksza

Straciła 4500 złotych. 
Oszukali 72-latkę 
na „inwestycji”

Adrian Kurek z Dęblina 
o pracy na planie 
„Furioza 2”: To była ciężka, 
ale satysfakcjonująca praca

eprasa.pl 0eef1b315f
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Witamy na świecie

„PANIENKA” MIAROWSKA
Staw Noakowski,
ur. 7 października, 
g. 9.24; 3340 g, 52 cm
Rodzice: Kinga, Albert

JAN, Włodawa
ur. 2 października, g. 21.04; 
2940 g, 56 cm
Rodzice: Zuzanna, Daniel

HANIA CYBUL Z SIOSTRĄ ZOSIĄ, Żurawiniec Kolonia
ur. 5 października, g. 9.52; 3770 g, 57 cm
Rodzice: Emilia, Krystian
Rodzeństwo: Zosia

ZOSIA GADOMSKA Z TATĄ, Biała Podlaska
ur. 7 października, g. 11.36; 3370 g, 56 cm
Rodzice: Marta, Rafał
Rodzeństwo: Łucja

TOSIA SEMENIUK
Parczew ur. 5 października, 
g. 13.47; 3200 g, 52 cm
Rodzice: Małgorzata, Bartłomiej
Rodzeństwo: Marcel, Kuba

WOJTUŚ, Lubartów
ur. 5 października, g. 18.56; 2980 
g, 50 cm
Rodzice: Emilia, Krzysztof

TYMEK ZAJĄC 
Radzyń P., ur. 2 października, 
g. 11.45; 4050 g, 59 cm
Rodzice: Ilona, Piotr
Rodzeństwo: Pola

JULIAN STAWINOGA Z TATĄ, Lubartów
ur. 9 października, g. 2,24; 3320 g, 54 cm
Rodzice: Monika, Grzegorz

MAJA DANILUK
Ortel Ks.P. ur. 10 października, 
g. 5.24; 3580 g, 54 cm
Rodzice: Magdalena, Adam

FRANIO BANCERZ Z TATĄ, Puchaczów
ur. 7 października, g. 19.54; 4080 g, 59 cm
Rodzice: Karolina, Karol
Rodzeństwo: Jasio

NIKODEM STOPCZYK Z TATĄ, Biała Podlaska
ur. 10 października, g. 11.55; 3730 g, 57 cm
Rodzice: Alicja, Erwin

FRANCISZEK PARAFINIUK, 
Biała P. ur. 10 października, 
g. 10.29; 3590 g, 54 cm
Rodzice: Anna, Sebastian
Rodzeństwo: Jan

VANESSA ANNA RESZKA
Radzyń P.
ur. 9 października, g. 4.20; 
2800 g, 58 cm
Rodzice: Angelika, Marcin
Rodzeństwo: Nikola, Oskar, Igor, 
Kacper, Oliwier, Kornel

LIDIA LEONIUK, Sosnówka
ur. 8 października, 
g. 11.30; 3670 g, 55 cm
Rodzice: Olga, Piotr,
Rodzeństwo: Łucja, Julian

OLIWIER PATKOWSKI Z TATĄ
ur. 7 października, g. 12.34; 4390 g, 58 cm
Rodzice: Marlena, Emil

Najserdeczniejsze 
życzenia 

w dniu imienin dla 

Jadwigi Pyzy 
ze Swat.

Dużo zdrowia! 
Oby Twoje życie na ziemi było 

dobre, długie i piękne.
Dla koleżanki życzy Danusia 

i Boguś z Turowa

eprasa.pl 0eef1b315f
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W wydanej w Tel Avivie 
w 1961 roku Księ-

dze Pamięci (Sefer Biala 
Podlaska) znajdziemy cały 
szereg opowieści o dziejach 
miasta spisanych przez tych 
Żydów, którym udało się 
przeżyć Zagładę albo też 
wyjechali z Białej przed 
wojną. Dotyczą one ludzi, 
miejsc, wzajemnych relacji, 
życiu na bialskich ulicach. 
Ciekawą relację o Pałacu 
i jego otoczeniu zapisał pan 
Alter Vineberg

Słynący niegdyś w całej Rze-
czypospolitej pałac Radziwiłłów 
w drugiej połowie XIX stulecia 
nie nosił nawet najmniejszych 
śladów dawnej świetności. Oskar 
Kolberg, opisując obyczaje ludu na 
Północnej Lubelszczyźnie i Cheł-
mszczyźnie, pisze: Biała, miasto 
powiatowe nad rzeką Krzną, przed-
tem własność książąt Radziwiłłów; 
ztąd zwana radziwiłłowską. Ma 
pałac tychże, niegdyś okazały, dziś 
w ruinie. Przy nim kaplica, ogród, 
budynek zwany grotą i.t.d. Tutaj 
zmarł słynny książę Karol Radzi-
wiłł znany Panie-kochanku.

Alter Vineberg (Wajnberg) opi-
suje dawne gniazdo Radziwiłłów 
z perspektywy kilku dziesięcioleci, 
które upłynęły od czasu, kiedy 
opuścił miasto, ewidentnie korzy-
sta też z opowieści zasłyszanych. 

Przekazuje legendy o lochach idą-
cych rzekomo do Sławacinka, ta-
jemniczych znalezisk. Sami Radzi-
wiłłowie byli dla nich postaciami 
niedosiężnie odległymi, na poły 
legendarnymi. O dość oryginalnej 
perspektywie świadczy fakt, że ich 
majątek był dla nich porównywal-
ny, ho, ho, kto wie, może nawet 
z bialskim rabinem...

W naszym tłumaczeniu korzy-
staliśmy z przekładu z ijdysz na 
angielski dokonanego przez Libby 
Raichman. 

...Pod koniec ubiegłego (tj. XX 

- przyp. ZS) wieku nie można było 
wejść na teren pałacu, ponieważ 
mieściło się tam okręgowe wię-
zienie. Na drugim piętrze wieży 
było więzienie dla kobiet. Okna 
były zakratowane. Sąd znajdował 
się w głębi dziedzińca i tam też 
mieszkał prezes sądu. Więzienie 
mieściło się w czterech długich, 
parterowych, zbudowanych na 
dawną modłę budynkach. Miało 
grube mury, sufi ty wymurowane 
z solidnych, wypalanych cegieł. 
Rozbicie ich było trudniejsze niż 
współczesnej betonowej ściany. 

W każdym z okien znajdowały się 
grube, żelazne kraty. Kiedy tam 
pracowałem, czasami wyjmowa-
łem okna i widziałem, że te kraty 
nie były zamontowane w czasie 
budowy, ale dopiero później. By-
wało, że jednak mimo murów 
więźniowie uciekali. O ile wiem, 
byli to sami Żydzi, a wśród nich 
również mieszkańcy Białej. Przebi-
li dziurę w sufi cie, weszli na strych 
i stamtąd udało im się uciec. Było 
to w nocy, a rano władze prze-
wróciły miasto do góry nogami. 
Mówiono, że dziurę w sufi cie 

wydrapano nożami, co oczywi-
ście musiało zająć całe miesiące. 
Na rzece ponoć na uciekinierów 
czekały małe łódki. Większość 
z nich później dotarła do Anglii. 
Dlaczego byli to wyłącznie Ży-
dzi i za co trafi li do więzienia, to 
zupełnie inna sprawa. Wszyscy 
uciekinierzy zostali zatrzymani 
bez procesu. Wraz z nimi w celi 
przebywali inni, którzy już odbyli 
swoje wyroki. Ci ostatni nie ucie-
kli i, mimo tortur, nie ujawnili ani 
jednego szczegółu. Twierdzili, że 
spali i dlatego nic nie widzieli ani 
nie słyszeli.

W latach 90. ubiegłego wieku 
w Białej przy ulicy Proster (Prostej 
- ZS) wybudowano nowe więzie-
nie. Wtedy Pałac stał się dostępny 
dla wszystkich mieszkańców. Ży-
dzi zaczęli również w szabat przy-
chodzić do ogrodu, aby zaznać 
przyjemności, ale po pewnym 
czasie im tego zabroniono. 

Przez pewien czas pałac nazy-
wano dworem Finekla, choć nigdy 
nie był jego właścicielem, a tylko 
zarządcą. Każdy, kto miał kontakt 
z tym chrześcijaninem, mógł się 
wzbogacić. Nie brakowało okazji 
do interesów, bo do majątku roz-
ciągającego się od Białej przy szo-
sie Brzeskiej do obu Sławacinków 
(wsi przy szosie warszawskiej), 
a także do wsi Proszeki (Porosiu-
ki - ZS) i Stirnec (Strzyżyniec - ZS) 
należały dziesiątki tysięcy hekta-
rów ziemi i lasów. W Białej i obu 
Sławacinkach mieszkali żydowscy 

dzierżawcy, którzy zajmowali się 
skupem mleka. 

Majątek miał również wiele 
domów w mieście i na Woli (czyli 
części miasta za Krzną - ZS). Do 
majątku należały też budynki zaj-
mowane przez urząd powiatowy, 
ciągnące się od rynku przez ulicę 
Janowską i Pocztową. Później ku-
pił je Szmuel Pizszyc. Mówiono, 
że za 10 tysięcy rubli, z płatnością 
rozłożoną na 10 lat i że Pizszyc 
miał z tego roczny dochód znacz-
nie przekraczający tysiąc rubli. 
Mieścił się tam powiat ze wszyst-
kimi jego wydziałami, wojskiem 
i policją. Na pierwszym piętrze 
znajdowało się mieszkanie naczel-
nika okręgu. Później, gdy wszyst-
kie urzędy przeniesiono do po-
siadłości Mewjusza (oryginalnie: 
Mevyuse`s property - niejasne), 
budynek przekształcono w sklepy. 

Majątek, zwany też „skarbem”, 
posiadał tartak na Woli (po drugiej 
stronie dworca kolejowego), który 
przerabiał drzewa z należących do 
niego lasów. Tartak był z pewno-
ścią pierwszym tartakiem – myślę, 
że przez wiele lat jedynym - w mie-
ście. Do majątku należały też mły-
ny wodne w Białej i Porosiukach. 
Pamiętam mały młyn w Białej, 
który spłonął razem z mostem na 
rzece. Później wybudowano duży, 
trzypiętrowy młyn, który stał 
przez wiele lat i też spłonął.

Zbigniew Smółko

Z żydowskiej Księgi Pamięci Białej Podlaskiej (cz. II)

Jak wyglądał bialski Pałac 
w oczach żydowskiego chłopca

Stan zachowania zamku na zdjęciu nieznanego autorstwa z ok. 1882 roku
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Odwetowa akcja Wehr-
machtu spowodowana 

była chęcią zemsty za 
straty poniesione w cza-
sie walki z oddziałem 
partyzanckim złożonym 
w dużej części ze zbie-
głych jeńców sowieckich. 
Najpierw zabito trzynastu 
mężczyzn. Kolejnego dnia 
jeszcze jednego podpalono 
żywcem i dobito strzałem 
z pistoletu. Z całego przy-
siółka zostały tylko dwa 
gospodarstwa.

Widły koło Świerszczowa 
(gm. Cyców, pow. Łęczna) nie 
były samodzielną miejscowo-
ścią. Miejscowi tradycyjnie okre-
ślali tak rozstaj dróg na końcu 
miejscowości, wokół którego 
położonych było około dziesię-
ciu gospodarstw. Być może to lo-

kalizacja na uboczu sprawiła, że 
w tej okolicy szczególnie chętnie 
pojawiali się partyzanci i ludzie, 
którzy zmuszeni byli za wszelką 
cenę unikać kontaktu z Niemca-
mi. Pojezierze Łęczyńsko-Wło-
dawskie i Lasy Parczewskie 
stanowiły pod tym względem 
region dość specyfi czny. 

Szara strefa

Były miejsca, gdzie Niem-
cy docierali względnie rzadko, 
w razie jednak poniesienia ja-
kichś strat wywierali zemstę na 
ludności cywilnej (przypadki 
rozstrzelania 51 mężczyzn ze 
wsi Rudno, zbrodnia na niemal 
stu mieszkańcach w Białce Par-
czewskiej). Oprócz trzymają-
cych dość porządną dyscyplinę 
żołnierzy Armii Krajowej czy 
Batalionów Chłopskich były też 
oddziały Armii Ludowej i grupy 

złożone ze zbiegłych z obozów 
jeńców sowieckich, Żydów, 
którzy w ostatniej chwili ucie-
kli z gett albo wyskoczyli z po-
ciągu. Często wspierane były 
przez zrzucanych dywersantów 
sowieckich. Potrafi ły utrzymać 
się stosunkowo długo. Wiele 
z nich albo od początku miało 
charakter bandycki (bywało, że 
dołączali do nich też polscy wy-
rzutkowie) albo szybko w tym 
kierunku degenerowało. Ustale-
nie właściwych relacji i stosun-
ku do ich działania ze strony 
polskiego Państwa Podziemnego 
były niesłychanie trudne zarów-
no politycznie, jak i taktycznie: 
część Sowietów uważała, że są 
u siebie, rzadko zwracali uwagę 
na niemiecką zemstę na miesz-
kańcach, czasami zaś uważali ją 
nawet za politycznie i psycholo-
gicznie dla nich korzystną. Poza 
nielicznymi wyjątkami polskie 

władze i Armia Krajowa zacho-
wywały wobec nich neutralność, 
nie chcąc robić żandarmskiej ro-
boty za Niemców. Problemu tego 
w gruncie rzeczy nigdy defi ni-
tywnie nie rozwiązano. Zawarcie 
jakichś porozumień i ustalenie 
modus covivendi było absolut-
nie niemożliwe. 

Oddział „Jaszy”

Dodatkowo pamiętać należy, 
że sam teren był wieloetniczny: 
oprócz Polaków byli tu też Ukra-
ińcy - kościół w Świerszczowie 
był niegdyś cerkwią grekokato-
licką.

Jedną z takich grup był „od-
dział Jaszy”. Jego założycielami 
była trójka jeńców sowieckich, 
którym udało się uciec z Cheł-
ma. Jeden był Rosjaninem spod 
Krasnodaru, drugi Ukraińcem, 
trzeci Tatarem. Pierwsze schro-

nienie znaleźli u jednego z go-
spodarzy. Pierwszą bronią, jaką 
dostali, był to karabin ukryty 
przez Polaków jeszcze w czasie 
kampanii wrześniowej. Za jego 
pomocą oraz kilku kijów udało 
się napaść i rozbroić, niespe-

cjalnie skłonnych do stawiania 
w takiej sytuacji oporu, granato-
wych policjantów z posterunku 
w Cycowie. 

cdn.

Zbigniew Smółko

Akcja sowieckich partyzantów wywołała niemiecką zemstę (cz. I)

Zagłada wsi Widły koło Świerszczowa
W literaturze (m.in. wspomniany artykuł p. 

Jarosława Niemca) spotyka się informację, że w 

zbrodni uczestniczyli wspomagający Niemców 

„nacjonaliści ukraińscy”, których określa się też, 

naprzemiennie, „własowcami”. Ci drudzy bowiem 

byli to Rosjanie, należący do Rosyjskiej Armii Wy-

zwoleńczej (ROA), utworzonej już po zbrodni w 

Widłach a Własowowi podporządkowanej jeszcze 

później. Z drugiej strony często zdarzało się, że 

jako „Ukraińcow” polscy obserwatorzy określali 

niemal wszystkich wcześniejszych poddanych 

Stalina walczących u boku Niemców. Taki punkt 

widzenia utrwaliła też potem propaganda histo-

ryczna czasów PRL.
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Zaiste dziwnie ułożyły 
się losy dwóch Czechów 
i jednego Słowaka. Nie 
uznając hitlerowskich 
rządów nad swoim krajem, 
szukali wsparcia i nadziei 
na polskiej ziemi. Chcieli 
dalej się szkolić i walczyć 
z Niemcami. Zginęli pod 
bombami 2 września 1939. 
Pochowani są na cmenta-
rzu Ballona.

Dębliński cmentarz wojskowy 
wyrównuje wszystkich. W nie-
wielkiej odległości od siebie leżą 
tam żołnierze austro-węgierscy, 
niemieccy i rosyjscy z pierwszej 
wojny światowej. Znalazło się 
miejsce dla sołdatów, wziętych 
do niewoli w czasie wojny polsko
-bolszewickiej z 1920 roku, któ-
rzy zmarli w obozach jenieckich. 
Był tu też cmentarz garnizonowy. 
Pojawiały się groby mieszkają-
cych w okolicy cywilów. A mię-
dzy nimi dwóch Czechów i Sło-
wak. I data 2 września 1939. 

Opuszczeni przez wszystkich
Ta smutna historia przyspie-

szyła niemal pół roku wcześniej. 

14 marca 1939 r. proklamowano 
powstanie niepodległego Państwa 
Słowackiego faktycznie podle-
głego III Rzeszy. Dzień później 
Niemcy zajęli Pragę, ogłaszając 
utworzenie Protektoratu Czech 
i Moraw. Na część terytorium sło-
wackiego, tzw. Ruś Zakarpacką, 
natychmiast wkroczyło wojsko 
węgierskie. Państwo czechosło-
wackie - młode, nie do końca 
jeszcze okrzepłe, przestało ist-
nieć. Europa udawała, że nic się 
nie wydarzyło. Jednymi z nielicz-
nych objawów niewygasających 
aspiracji czechosłowackich było 
m.in. dalsze funkcjonowanie ich 
placówek dyplomatycznych m.in. 
w Polsce. Znacząca część ofi cerów 
i żołnierzy udała się na emigrację. 
Wszyscy niemal w ówczesnej Eu-
ropie - no, może poza niektórymi 
politykami - doskonale wiedzieli, 
że za chwilę umiejętności wojsko-
we będą bardzo potrzebne. 

Jedyna szansa - Polska

Mimo nieprzytomnego poli-
tycznie aktu, jakim było ze stro-
ny rządu w Warszawie zajęcie 
Zaolzia, wielu wybrało najbar-

dziej naturalną drogę do Polski. 
Niektórzy docelowo, wielu jako 
stację tranzytową. Austria - wia-
domo, Węgrzy - też z Hitlerem. 
Wśród wychodźców była zna-
cząca liczba, być może nawet 
pół tysiąca, lotników i personelu. 
Największą sławę zyskało ośmiu 
Słowaków, którzy w czerwcu 
przedarli się nad Tatrami czte-
rema samolotami Letov Š 328 
i Aero Ab 101. Jeden doleciał 
do Krakowa, trzech do Dęblina! 
Mimo że Tiso domagał się wyda-
nia dezerterów, Polacy stanowczo 
odmówili i udzielili im azylu. 

Legion Czechosłowacki

Większość jednak składała 
formalne dymisje i przekraczała 
polską granicę. Punktem zbor-
nym był Kraków. Było ich na tyle 
wielu, że stworzono dwa obozy 
- jeden w Bronowicach pod Kra-
kowem, drugi koło Baranowicz. 
Mieli też dowódców: generała 
Prhalę i pułkownicka Svobodę. 
Mimo że na pierwszy rzut oka 
pomysł powoływania regularne-
go czechosłowackiego wojska na 
wychodźstwie wyglądał na ab-

surd, już latem powstał regularny 
Legion Czechosłowacki. 

Nie wszyscy zostali

Polskie dowództwo, zwłaszcza 
w stosunku do lotników, począt-
kowo nie bardzo wiedziało, co 
zrobić z problemem bogactwa: 
nie mieli etatów, nie mieli gdzie, 
kim i na czym szkolić. W związku 
z tym kilkuset Czechów i Sło-
waków załadowało się na statek 
i popłynęło do Francji i potem 
Wielkiej Brytanii. Spotkają się 
wszyscy jeszcze raz nad angiel-
skim niebem i to o nich Churchill 
będzie mówił, że jeszcze nigdy tak 
wielu nie zawdzięczało tak wiele 
tak nielicznym...

Kontrakt z Wojskiem Polskim 
podpisało 190. Wśród nich był 
m.in. słynny Josef Frantisek, 
późniejszy as Dywizjonu 303. 
Wszyscy Czechosłowacy zostali 
przydzieleni do bazy lotniczej 
Dęblin-Irena, gdzie znajdowało 
się Centrum Wyszkolenia Lotnic-
twa nr 1.

cdn.

Zbigniew Smółko

Pierwsi czechosłowaccy żołnierze, którzy zginęli w II wojnie światowej

Trzech lotników pogrzebano 
na cmentarzu w Dęblinie

Krzyże na grobach: nadporučík Štěpán Kůrka, poručík Zdeněk Rous a poručík Andrej Šandor
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Majątek, jakim dyspono-
wała w dwudziestoleciu 
międzywojennym księżna 
Maria Ludwika Czartory-
ska, trudno było spisać. 
Jeszcze trudniej jest go 
sobie wyobrazić. W skład 
potężnych dóbr ziemskich 
i miejskich wchodziły też 
m.in. położone w powiecie 
łukowskim Gułów i Dębo-
wica. Razem ponad 2000 
hektarów.

Najwięcej informacji o księż-
nej zebrała pani dr Maria Wero-
nika Kmoch. W swoich studiach 
(m.in. piękny, wielowątkowy, bo-
gaty w szczegóły i dokumentację 
fotografi czną, obszerny artykuł 
na blogu kurpiankawwwiel-
kimswiecie.pl - dostęp 3 X 2025) 
ukazuje nie tylko wybitną przed-
stawicielkę swojej klasy społecz-
nej, dziedziczkę wszystkiego, co 
było najlepsze w tradycji patrio-
tycznego polskiego ziemiaństwa, 
świadomą swojej roli strażniczkę 
dziedzictwa rodzinnego i narodo-
wego. Widzimy też interesującą, 
niebanalną osobowość, która 
była dostrzegana i komentowana 
przez współczesnych. 

Nie jesteśmy pewni, skąd 
wzięła się opinia o rzekomym 
skąpstwie Marii Ludwiki. Fakt, 
że uznała za stosowne polemizo-
wać z nią jej wnuczka pani Maria 
Groda-Kowalska w wywiadzie
-rzece „Mezaliansowa myszka” 
świadczy, że musiała być ona 
dość powszechna przynajmniej 
w rodzinie: ...Trafi łam na opinię, 
że była skąpa. Nie zgodzę się z nią. 
Gdyby tak było, nie troszczyłaby 
się o innych, obcych jej ludzi... 

Wydaje się, że księżna miała dwa 
oblicza: dla własnych dzieci była 
dość surowa i wymagająca, zda-
rzało się, że nawet jedno donasza-
ło ciuchy po drugim, sama też nie 
gustowała w zbytkach i nadmier-
nych ekspensach osobistych. Da-
lej Groda-Kowalska: W rodzinie 
krążyła opowieść, że babka przed 
wojną podróżowała po mieście 
metrem w trzeciej klasie! Krąży 
w rodzinie taka opowieść, że przed 
wojną na zamku w Gołuchowie na 
kolację podawano kartofl e z kwa-
śnym mlekiem. Efekt był taki, że 
chodziliśmy ciągle głodni, mama 
nam kupowała czekoladki i my-
śmy je pokątnie zjadali u niej w po-
koju. Wydaje się, że księżna nie 
była w stosunku do progenitury 
specjalnie wylewna w uczuciach, 
zwłaszcza w tych cieplejszych: 
większość obowiązków wycho-
wawczych wykonywały starannie 
dobrane bony, w razie jakiego-
kolwiek konfl iktu - mogące liczyć 
na stanowcze interwencje matki 
i babki gagatków. Bywało, że 
upierścieniona ręka sprawiedli-
wości lądowała, gdzie trzeba i to 
wcale nie koło pleców.

Opisując skromny, ciemny 
strój codzienny księżnej, głośny 
krytyk muzyczny i dziennikarz 
Jerzy Walldorf domniemywał, że 
mogła ona być członkinią tzw. 
„trzeciego zakonu”. 

Z drugiej strony zaś księż-
na chętnie łożyła na tworzenie 
oświaty ludowej, rozmaite funda-
cje kościelne, edukacyjne, kultu-
ralne i polityczne. 

Ach, nieco wcześniej padło sło-
wo „mezalians”... Jedziemy więc 
do Gułowa...

cdn.
Zbigniew Smółko

Maria Ludwika z Krasińskich księżna 
Czartoryska (1883-1958) - pani m.in. 
w Gułowie i Dębowicy (cz. V)

Śladem największej 

dziedziczki

Księżna z synem Augustem, obraz Tadeusza Styki z 1914 roku w 
zbiorach Muzeum w Poznaniu

Parafia w Ratoszynie (powiat opolski, niegdyś 
bełżycki, gmina Chodel) z pewnością istniała 
już w XIV wieku, w następnym stuleciu o jej 
istnieniu zaświadcza Długosz. Wydaje się, że 
pierwotnie była prężniejsza niż Chodel, co 
zmieniło się dopiero w połowie XV wieku. 
Drewniany, nieznanej datacji kościół spłonął 
w 1737 roku, odbudowano go dziesięć lat póź-
niej. W 1908 roku opisano go jako drewniany, 
niewielki i ubogi, nieposiadający na wyposaże-
niu w żadnym z trzech ołtarzy niczego cieka-
wego. Wyjątkiem był obraz wiszący nad chórem 
i przedstawiający Chrystusa zdjętego z krzyża 
w otoczeniu Niewiast i Aniołów. Posiadał datę 
1354, ale zdaniem oglądającego go przed 
1908 rokiem K. Broniewskiego pochodził z XV- 
wiecznych Włoch. Dalsze jego losy są nieznane. 

Zdjęcie pochodzi z roku 1908 i znajdujemy je 
w wydanej w 1908 roku Monografii lustrowa-
nej czyli opisie kościołów rzymsko-katolickich 
w Królestwie Polskim.

Stary kościół został rozebrany w związku z wy-
budowaniem w latach 1911-1912 znacznie 
okazalszego, murowanego.

Stary kościół w Ratoszynie
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Koncert charytatywny 
„Singielka zˊkotem” - 
muzyczna pomoc dla 
mruczących serc został 
zorganizowany wˊcelu 
wsparcia Fundacji Dom 
Belli zajmującej się po-
mocą czworonożnym. 
Wielu bialczan było 
zauroczonych niespo-
dzianką podczas tej 
imprezy...

Właśnie na rzecz tej funda-
cji pochodząca z Białej Podla-
skiej wokalistka, podróżniczka 
i menedżer marketingu Dorota 
Sacewicz postanowiła przeka-
zać dochód z piosenki „Sin-
gielka z kotem” oraz z bialskie-
go koncertu zorganizowanego 
w minioną niedzielę. Ma zostać 
on przeznaczony na inkubator 
dla kotów. Artystka w grudniu 
2023 roku pod pseudonimem 
Mademoiselle Dorota wydała 
autorską płytę „Niedowyba-
czenie”. W Białej Podlaskiej 
w koncercie towarzyszyli jej 
Agata Grześkiewicz, Stanisław 

Łopuszyński, Mikołaj Blascello 
i Kamil Suwała.

- Podczas naszego koncertu 
charytatywnego spotkała nas 

wyjątkowa niespodzianka, na 
scenie wystąpił prezydent mia-
sta Biała Podlaska, Pan Michał 
Litwiniuk. Trochę się wzbraniał, 

trochę nie chciał... Ale jak tu od-
mówić tylu ciepłym namowom 
- Fundacja Dom Belli odnoto-
wała na swoim facebookowym 
profi lu.

Zanim przeszła do podzięko-
wań, podkreśliła:

- I całe szczęście, że dał się 
przekonać! Bo to, co wydarzyło 
się potem, było prawdziwie ma-
giczne - piękny występ, szczery 
gest i ogromne serce okazane 
naszej fundacji. Czasem naj-
piękniejsze rzeczy dzieją się 
spontanicznie!

Michał Litwiniuk zaśpiewał 
słynny przedwojenny szlagier 
„Umówiłem się z nią na dzie-
wiątą”, który m.in. w 1937 roku 
wykonał w fi lmie „Piętro wyżej” 
jeden z najpopularniejszych ar-
tystów II RP Eugeniusz Bodo. 

- Dziękuję za zaproszenie do 
udziału w koncercie na rzecz 
Fundacja Dom Belli. Pomaganie 
przez muzykę jest wyjątkowo 
piękne – odpowiedział fundacji 
prezydent.

W  Internecie nie ustają za-
chwyty, głównie internautek.

(Pim)

Śpiewali na rzecz kotów

Prezydent błysnął talentem wokalnym. 

Zbierali na koci inkubator

Prezydent Michał Litwiniuk podczas bialskiego koncertu
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Podczas XIV Gali Samo-
rządowy Lider Eduka-
cji, która odbyła się 26 
września wˊCentrum 
Kultury Zamek wˊPo-
znaniu, gmina Między-
rzec Podlaski została 
uhonorowana Certyfi -
katem „Samorządowy 
Lider Edukacji”.

To prestiżowe wyróżnienie 
przyznawane jest samorządom, 
które szczególnie wyróżniają 
się zaangażowaniem w rozwój 
edukacji, kultury oraz lokal-
nej wspólnoty. To jednak nie 
wszystko – gmina, jako jedyna 
podczas tegorocznej gali, otrzy-
mała także specjalne wyróż-
nienie „Lider Wśród Liderów”. 
Tytuł ten jest dowodem uznania 
dla konsekwentnej i skutecz-
nej polityki edukacyjnej oraz 
innowacyjnych działań prowa-
dzonych w obszarze oświaty 
i kultury.

Podczas uroczystości wyróż-
niono również osoby, które na 
co dzień przyczyniają się do 

rozwoju edukacji w regionie: 
wójt gminy Międzyrzec Podla-
ski Krzysztof Adamowicz został 
uhonorowany Orderem Eduka-
cji Publicznej im. Stanisława Sta-
szica, natomiast Dorota Herda, 
dyrektor Publicznej Szkoły Pod-

stawowej im. Janusza Kusociń-
skiego w Rogoźnicy, otrzymała 
certyfi kat „Menedżer – Edukator 
Kultury”.

Władze gminy podkreśla-
ją, że dziękują wszystkim 
mieszkańcom, nauczycielom 

oraz pracownikom oświaty 
za wspólne budowanie silnej, 
nowoczesnej i przyjaznej edu-
kacyjnie gminy Międzyrzec 
Podlaski.

Kamil Pulik

Gmina Międzyrzec Podlaski 
z prestiżowym tytułem 
„Lider Wśród Liderów”!

Nagrody w imieniu gminy odebrali (od lewej): dyrektor szkoły w Misiach Zenon Domański, dyrektor szkoły 
w Rogoźnicy Dorota Herda oraz zastępca wójta Michał Teofi lski
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Międzyrzec Podlaski 
wzbogaci się oˊnową 
atrakcję kulturalną. 
Miejski Ośrodek Kultury 
pozyskał ponad 142 tys. 
zł zˊNarodowy Instytut 
Muzeów na realizację II 
etapu programu granto-
wego „Izby muzealne”.

Dzięki temu w zabytkowym 
Pałac Potockich w Międzyrzecu 
Podlaskim przy ul. Lubelskiej 63 
powstanie stała Wystawa Izby 
Regionalnej Ziemi Międzyrze-
ckiej. Umowę o dofi nansowanie 
podpisano 4 sierpnia br. Całko-
wity koszt projektu wynosi 161 
tys. zł, z czego 142 tys. zł pocho-
dzi z pozyskanego grantu.

Nowa ekspozycja zajmie par-
ter pałacu i będzie ogólnodo-
stępna oraz bezpłatna dla odwie-
dzających. Wystawa podzielona 
zostanie na trzy strefy tematycz-
ne: „Pogranicze, handel, rzemio-
sło, różnorodność”, „Dobra mię-
dzyrzeckie i ich właściciele” oraz 
„Mezericz. Mała Ameryka”.

Celem projektu jest zachowa-
nie i popularyzacja dziedzictwa 
kulturowego Międzyrzeca Podla-
skiego oraz okolic. Izba ma służyć 
budowaniu lokalnej tożsamości 
mieszkańców poprzez prezenta-
cję bogatej historii i wielokultu-
rowych tradycji regionu. Twórcy 
projektu podkreślają, że ma to 
być miejsce spotkań, refl eksji 
i edukacji - „przestrzeń, w któ-
rej przeszłość będzie inspirować 
współczesność”.

W planach są także: warsztaty 
dla dzieci i młodzieży, bezpłatne 
lekcje regionalne oraz cykl spot-
kań tematycznych dla mieszkań-
ców.

To już drugi etap realizacji 
projektu. W pierwszym MOK 
pozyskał 25 tys. zł na opraco-
wanie zbiorów i przygotowanie 
koncepcji wystawy.

Otwarcie wystawy planowane 
jest po zakończeniu prac adap-
tacyjnych i aranżacyjnych. Izba 
Regionalna ma stać się jednym 
z ważnych punktów na mapie 
kulturalnej regionu.

Plk

Izba Regionalna 
Ziemi Międzyrzeckiej 
powstanie w Pałacu 
Potockich

Do drukarni tra-
fi ł właśnie komiks 
„Ostatni ordynat. 
Zˊwizytą uˊZofi i 
iˊAndrzeja Potockich 
wˊMiędzyrzecu Pod-
laskim”. To niezwy-
kła publikacja, któ-
ra wˊnowoczesnej, 
grafi cznej formie 
przybliża historię 
ostatnich właścicieli 
jednej zˊnajwiększych 
ordynacji ziemskich 
wˊKrólestwie Polskim.

To pierwsze takie wydawni-
ctwo w naszym regionie, łączą-
ce lokalne dziedzictwo, pasję do 
historii i sztukę komiksu. Auto-
rami pomysłu są dwie artystki 
– dziennikarka Beata Kubiszyn-
-Puka oraz malarka Paulina 
Kopestyńska. Ich wspólna praca 
pozwoliła tchnąć życie w realia 
Dwudziestolecia Międzywojen-
nego, kiedy to Pałac Potockich 
był tętniącym życiem centrum 
kulturalnym Międzyrzeca.

Publikacja powstała z myślą 
o czytelnikach, którzy lubią 
połączenie obrazu i przygody. 
To nie tylko opowieść o rodzi-
nie Potockich, ale także hołd 
dla mieszkańców Międzyrzeca, 
ich wspomnień i rodzinnych 
historii.

W przygotowaniu komiksu 
wykorzystano cenne materiały 
zebrane przez lokalnych pasjo-
natów: Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk, Stowarzyszenie Miłośni-
ków Historii Międzyrzeca Pod-
laskiego, a także wspomnienia 
przesłane z Francji przez wnu-
ka Władysława Potockiego.

Oficjalna promocja książki 
i spotkanie z autorkami od-
będzie się 9 listopada o godz. 
16 w sali kominkowej Pałacu 
Potockich. Podczas wydarzenia 
będzie można nabyć własny 
egzemplarz komiksu i poroz-
mawiać z jego twórczyniami.

W listopadzie publikacja tra-
fi także do sprzedaży w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej 
w Międzyrzecu Podlaskim.

Plk

„Ostatni ordynat”. 
Komiks ożywia 
historię Potockich 
i Międzyrzeca
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Bogdanka Volley Cup 
im. Tomasza Wój-
towicza w Lublinie 
zagwarantował ogrom-
ne emocje. Najlepiej 
przeżyli je siatkarze 
i kibice Bogdanki LUK 
Lublin, która przed 
własną publicznością 
okazała się najlepszym 
zespołem.

W sobotę, 11 i niedzielę, 12 
października w hali Globus od-
był się Bogdanka Volley Cup 
im. Tomasza Wójtowicza, le-
gendarnego siatkarza, którego 
imieniem nazwana jest rów-
nież lubelska hala. Zmagania 
w sobotę otworzyli siatkarze 
Bogdanki LUK Lublin i JSW 
Jastrzębskiego Węgla. Lepsi 
w tym spotkaniu okazali się 

miejscowi, którzy, chociaż 
przegrali dwa pierwsze sety, to 
w trzech kolejnych odwrócili 

losy spotkania i zwyciężyli 3:2. 
Tym samym awansowali do fi -
nału zmagań. W nim trafi li na 

PGE Projekt Warszawa, który 
w swoim półfi nale ograł włoską 
Cisternę Volley. 

Włosi w niedzielę wygrali 
mecz o trzecie miejsce z Jastrzęb-
skim Węglem, a w wielkim fi nale 
z udziałem Lublina nie brakowa-
ło wielkich emocji. Wszystkie 
sety spotkania były niezwykle 
wyrównane, a szczególnie trzeci. 
W nim Bogdanka wygrała 28:26, 
a więc po grze na przewagi. 
Czwarta odsłona padła jednak 
łupem Projektu i potrzebny był 
tie-break. W decydującej par-
tii pierwsi piłkę meczową mieli 
gracze ze stolicy, ale trzy kolejne 
przy stanach 16:15, 17:16 i 18:17 
należały już do żółto-czarnych. 
Ostatnią udało się wykorzystać 
i to Bogdanka LUK Lublin wy-
grała cały turniej. 

Zastąpili zawieszonego 
zawodnika

W tygodniu poprzedzającym 
turniej Bogdanka LUK ogłosiła 

podpisanie kontraktu z nowym 
zawodnikiem. Został nim ka-
nadyjski talent Jackson Young, 
który niedawno grał na mistrzo-
stwach świata z reprezentacją 
Kanady. Co więcej, rywalizował 
nawet z Polską w ćwierćfi nale 
i zdobył w nim 11 punktów. 
Przyjmujący ma zastąpić zawie-
szonego Mikołaja Sawickiego.

W organizmie Polaka wy-
kryto niedozwoloną substancję 
(modafi nil), w związku z czym 
zawodnik pozostaje zawieszony 
przynajmniej do wyjaśnienia 
sprawy. Przyjmującemu grożą 
nawet cztery lata zawieszenia, 
ale walczy o udowodnienie swo-
jej niewinności. Ta sprawa może 
potrwać jednak naprawdę długo, 
więc Bogdanka LUK Lublin mu-
siała zabezpieczyć tę pozycję.

Kacper Ciuksza

Uczcili legendę. Grali Bogdanka Volley Cup w Lublinie

W Lublinie rozegrano Bogdanka Volley Cup im. Tomasza Wójtowicza!
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AZS UMCS Lublin 
wywalczył dwa cenne 
zwycięstwa. Jedno na 
arenie międzynarodo-
wej, a drugie na krajo-
wym „podwórku”.

W czwartkowy wieczór 
akademiczki zainaugurowa-
ły zmagania w fazie grupo-
wej FIBA EuroCup Women. 
W pierwszym meczu rozgry-
wek zmierzyły się na wyjeź-
dzie z belgijską drużyną Basket 
Namur Capitale. Gospodynie 
były faworytkami spotkania 
i w pierwszej kwarcie udo-

wodniły swoją jakość, pewnie 
wygrywając różnicą 11 punk-
tów. Na dużą przerwę schodzi-
ły natomiast z prowadzeniem 
33:28. I choć w początkowych 
fragmentach drugiej odsłony 
miejscowe miały dużą przewa-
gę w wielu elementach gry, to 
z każdą kolejną minutą coraz 
lepiej na parkiecie radził sobie 
AZS UMCS. Zespół z Lublina 
wykorzystał impas przeciwni-
czek w ataku i odrobił część 
strat. 

Po powrocie z szatni gra 
była dość zacięta i wyrów-
nana, przez co na półmetku 
trzeciej partii tablica wy-
ników wskazywała remis 

42:42. Nieco później lubli-
nianki objęły na chwilę pro-
wadzenie, ale ostatecznie po 
dwóch kwadransach meczu 
to Belgijki wygrywały 50:47. 
W czwartej z ćwiartek w po-
czynaniach obu stron nie 
brakowało niedokładności 
i zmęczenia. Lepiej w tych 
warunkach spisywały się 
akademiczki. Na 200 sekund 
do końcowej syreny bardzo 
istotny rzut z dystansu odda-
ła świetnie dysponowana po 
przerwie Dominika Ullmann. 
Od tej pory biało-zielone 
nie oddały już prowadzenia 
i mądrą grą przypieczętowały 
zwycięstwo.

Basket Namur Capitale - 
AZS UMCS Lublin

 57:65 
(25:14, 8:14, 17:19, 7:18)

Lublin: Ullmann 19, Gil 13, 

Gatling 13, Morawiec 10, 

Wnorowska 5, Ryan 3, Wojtala 

2, Ridard

W niedzielę lublinianki po-
konały natomiast u siebie Arte-
go Bydgoszcz. Już po pierwszej 
kwarcie biało-zielone prowadzi-
ły 30:18, prezentując się z bar-
dzo dobrej strony w ataku. 
W następnych partiach ofen-
sywny dorobek akademiczek nie 
był już tak okazały, ale zespół 

gości, nie był w stanie nawiązać 
równorzędnej walki, by my-
śleć o zwycięstwie. Do przerwy 
podopieczne trenera Kowalew-
skiego wygrywały 46:30, a po 
zmianie stron przypieczętowały 
zdecydowany triumf różnicą 22 
oczek. Taką samą liczbę punk-
tów zdobyła najskuteczniejsza 
na parkiecie liderka miejsco-
wych, Robbi Ryan. Amerykań-
ska zawodniczka popisała się 
zwłaszcza w statystyce rzutów 
z dystansu, trafi ając w pięciu 
z sześciu prób zza łuku.

Następna konfrontacja cze-
ka akademiczki już w najbliż-
szy czwartek, 16 października. 
Wówczas do hali MOSiR imie-

nia Zdzisława Niedzieli w Lub-
linie przyjedzie serbski zespół 
UZKK Student. Początek starcia 
z tym rywalem zaplanowano na 
godzinę 18:00.

AZS UMCS Lublin - Artego 
Bydgoszcz

 87:65 
(30:18, 16:12, 22:23, 19:12)

Lublin: Ryan 22, Morawiec 

14, Ridard 12, Ullmann 10, 

Gil 8, Wojtala 6, Gatling 5, 

Adamczuk 5, Wnorowska 5, 

Rakowska

Karol Kurzępa

Udany tydzień koszykarek

Już po raz drugi w obec-
nym sezonie piłkarki 
ręczne PGE MKS El-
-Volt Lublin przegrały 
z KGHM MKS Zagłę-
biem Lubin. Pod koniec 
sierpnia „Miedziowe” 
pokonały lublinianki 
w starciu o Superpuchar 
Polski, a po ponad pię-
ciu tygodniach wygrały 
także spotkanie w Orlen 
Superlidze.

Do przerwy gospodynie pro-
wadziły różnicą trzech goli. Co 
prawda, lublinianki oddały od 
rywalek tylko jeden celny rzut 
w ataku mniej, ale przewaga Za-
głębia wynikała głównie z faktu 
lepszej postawy miejscowych 
bramkarek. Na półmetku spot-
kania Monika Maliczkiewicz 
oraz Barbara Zima broniły bo-
wiem z 32-procentową skutecz-
nością, natomiast Caroline Mar-

tins i Paulina Wdowiak tylko 
z 20 proc.

Już po pięciu minutach dru-
giej połowy „Miedziowe” po-
większyły przewagę do pięciu 
trafi eń. I choć później PGE MKS 
El-Volt był w stanie zmniejszać 
dystans bramkowy, a Martins 
lepiej spisywała się między 
słupkami, to podopieczne tre-
ner Bożeny Karkut nie oddały 
prowadzenia do końcowej sy-
reny. Biało-zielone miału do-
datkowo utrudnione zadanie, 
ponieważ musiały radzić sobie 
w osłabieniu, bez czterech 
kontuzjowanych szczypiorni-
stek - Sylwii Matuszczyk, Mag-
dy Więckowskiej, Julii Pietras 
i Aleksandry Tomczyk, a także 
będącej w ciąży Oktawii Fedeń-
czak.

Ostatecznie Zagłębie triumfo-
wało czterema golami, a biało-
-zielone musiały przełknąć go-
rycz drugiej porażki w bieżącej 
kampanii. Tym samym ekipa 
z Dolnego Śląska jest liderem 

tabeli z kompletem sześciu zwy-
cięstw na koncie, a lublinianki 
z bilansem 4-2 tracą do „Mie-
dziowych” sześć punktów. 

Teraz Orlen Superligę kobiet 
czeka przerwa na mecze repre-
zentacyjne. Następną kolejkę 
w krajowej elicie lubelskie szczy-
piornistki rozegrają dopiero 24 
października. Wówczas do hali 
Globus przyjedzie Galiczanka 
Lwów.

KGHM MKS Zagłębie 
Lubin - PGE MKS El-Volt 

Lublin

 33:29 (16:13)
Lublin: Martins, Wdowiak - 

O`Mullony 7, Lima 6, Szynka-

ruk 5, Rosiak 3, Przywara 2, Gli-

wińska 2, Górna 2, Andruszak 

1, Planeta 1, D. Więckowska, 

Owczaruk

Karol Kurzępa

Lubin znów lepszy od Lublina

Emocje do samego końca 
zagwarantowali koszy-
karze PGE Startu Lublin 
w meczu z Miastem 
Szkła Krosno. O wyniku 
spotkania zdecydowały 
dwie ostatnie akcje.

Początek meczu był bardzo 
wyrównany. Oba zespoły wy-
mieniały się prowadzeniem 
i miały swoje lepsze fragmenty, 
w efekcie czego pierwsza kwarta 
zakończyła się remisem 19:19. 
W drugiej odsłonie lepiej pre-
zentowali się już „Startowcy” 
i to oni mieli nie tylko wizualną, 
ale również punktową przewagę. 
Świetnie prezentowali się Qu-
incy Ford oraz Jordan Wright, 
a ten drugi nie tylko punktował, 
ale również brał się za rozgry-
wanie i sporo zbierał. W pew-
nym momencie przewaga Startu 

wynosiła osiem „oczek”, ale 
rywale zaliczyli małą serię i od-
robili stratę do trzech. Wówczas 
przerwę wziął trener Wojciech 
Kamiński, a po niej gra obu 
drużyn była bardzo chaotyczna. 
Finalnie lepiej poradzili sobie 
w niej krośnianie, którzy zniwe-
lowali stratę do wyniku 37:38. 
Na długą przerwę lubelski zespół 
zszedł więc z jednopunktowym 
prowadzeniem. Po zmianie stron 
to gospodarze zaczęli lepiej i w 
pierwsze dwie minuty wyszli na 
ośmiopunktowe prowadzenie. 
Lubelski zespół mógł jednak li-
czyć na swoich liderów - m.in. Fi-
lipa Puta i Tevina Macka, którzy 
napędzili zespół i pozwolili nie 
tylko odrobić straty, ale wyjść 
na prowadzenie 63:60 przed 
ostatnią kwartą. W niej emocji 
było mnóstwo, a prowadzenie 
przechodziło z jednej strony na 
drugą. Na 33 sekundy do końca 

było 81:81. Rywale zmarnowali 
jednak akcję, faulując w ataku 
i lublinianie mieli piłkę na 17,4 
sekundy do końca. W tej akcji 
Hawkins podał do Macka pod 
kosz, a ten wymusił faul i miał 
dwa rzuty wolne. Pierwszego nie 
trafi ł, ale drugi wpadł do kosza 
i dał wynik 82:81. Miejscowi 
wzięli przerwę i mieli 1,4 sekun-
dy na akcje, ale zaliczyli stratę 
i przegrali.

Miasto Szkła Krosno - PGE 
Start Lublin 

81:82 
(19:19, 18:19, 23:25, 21:19)

Lublin: Mack 23, Wright 17, 

Ford 17, Hawkins 11, Put 8, 

Griffin 5, Krasuski 1, Szymański, 

Pelczar.

Kacper Ciuksza

Emocje do samego końca. 
PGE Start Lublin grał w Krośnie
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Bialczanie rozgrywali 
1600 mecz w historii 
klubu. Jak zliczył Cezary 
Hince, bialczanin, który 
ma na koncie kilka pozy-
cji związanych z bialską 
piłką i nie tylko, właśnie 
tyle meczów w lidze od 
7 kwietnia 1957 roku 
rozegrali biało-zieloni.

Podlasie przegrało przed włas-
ną publicznością po raz piąty 
w tym sezonie, potwierdzając, że 
własny stadion wciąż nie jest ich 
atutem.

Zbroiński błysnął na 
jubileuszu

Nieoczekiwanym bohaterem 
meczu okazał się 20-letni Bartosz 
Zbroiński, który w barwach Po-
goni-Sokół zdobył swoje pierw-
sze dwa gole. Już w 20. minucie 
wykorzystał dziwną rotację piłki 
po wybiciu Podlasia i pewnie 
umieścił ją w siatce. Sześć minut 
później po składnej akcji ponow-
nie pokonał bialskiego bramka-
rza Oskara Jeża, ustawiając wy-
nik na 2:0.

Pogoń kontroluje 
przebieg gry

Od pierwszych minut inicja-
tywę przejęli goście. Zbroiński, 
Majda i Chromych systematycz-
nie testowali refl eks Jeża, a jedyną 
odpowiedź gospodarzy w pierw-
szej połowie przyniósł Dominik 
Maluga, który uderzył niecelnie. 
Podlasie próbowało nacierać pod 
koniec pierwszej połowy, ale 
bramkarz Pogoni wielokrotnie 
skutecznie interweniował.

Druga połowa nie przyniosła 
poprawy dla bialczan. Pogoń nie 
zwalniała tempa, a w 60. minucie 
Majda wykorzystał błąd Jarosła-
wa Kosieradzkiego, zdobywając 
trzecią bramkę dla przyjezdnych. 

Kolejne sytuacje gości mogły 
podwyższyć wynik, ale zabrakło 
precyzji, a Podlasie ratował Jeż 
w kilku kluczowych momentach.

Słaba skuteczność 
Podlasia

Mimo ambitnej próby odro-
bienia strat gospodarze nie potra-
fi li przełamać defensywy rywali. 
Jakóbczyk i Mróz próbowali za-
skoczyć gości, lecz albo brako-
wało dokładności, albo świetnie 
spisywał się golkiper Pogoni. 
Wynik pozostał niezmieniony do 
ostatniego gwizdka.

Fatum własnego boiska

Dla Podlasia to trzecia z rzędu 
porażka u siebie i kolejny dowód, 
że własny stadion wcale nie daje 
przewagi. W opinii ekspertów, 
Pogoń-Sokół była najlepiej zor-
ganizowaną drużyną, jaką bial-
czanie przyjęli w tym sezonie na 
własnym boisku. Jubileuszowy 
mecz na długo zapadnie w pa-
mięć nie z powodu triumfu, lecz 
przez kolejną bolesną lekcję do-
mowej niemocy.

Top tej ligi

- Drużyna z Lubaczowa po-
kazała nam, jak grać w piłkę. 
Niestety, my w tym meczu nie 
mieliśmy za dużo argumentów, 
żeby wygrać. Osobiście uwa-
żam, że to piłkarsko to drużyna 
top całej ligi. Zrobimy wszystko, 

żeby w kolejnym meczu u siebie 
zgarnąć oczekiwane punkty, jed-
nak najpierw skupiamy się na 
najbliższym meczu ze Świdni-
czanką Świdnik, która z meczu 
na mecz się rozkręca i punktuje. 
Czeka nas ciężkie spotkanie, ale 
naszym celem jest dopisać trzy 
„oczka” do ligowej tabeli. Wie-
rzę, że w dobrych nastrojach bę-
dziemy wracali z wyjazdu - mówi 
Kacper Dmitruk, zawodnik Pod-
lasie Biała Podlaska.

Debiut Sacharuka

Pierwsze minuty w III lidze 
zaliczył Adam Sacharuk.

17-latek jest wychowankiem 
TOP-u 54 Biała Podlaska. Do tej 
pory występował w drużynach 
młodzieżowych Podlasia, jak 
również w drugiej drużynie.

Podlasie Biała Podlaska - 
Pogoń-Sokół Lubaczów 

0:3 (0:2)
Bramki: Zbroiński 20`, 26`, 
Majda 60`.
Podlasie: Jeż - Mikołajewski 
(71` Sacharuk), Konaszewski, 
Zakaraia (46` Mróz), Maluga, 

Orzechowski, Andrzejuk 
(51` Kosieradzki), Dmitruk, 
Jakóbczyk, Grochowski (46` 
Wnuk), Gorżuj (71` Urbański).
Pogoń-Sokół: Kostrzewski 
- Polowiec, Szczyrek, Gul, 
Zbroiński (46` Mielenda), 
Chromych (80` Rusjan), 
Ziemnik, Marciniec, Imiela, 
Chełmecki (80` Ausfeld), 
Majda (80` Mazurek).
Żółte kartki: Mróz - Zbroiński 
(46` Bielenda).
Sędziował: Głowacki 
(Olsztyn).
Widzów: 450.

mp

Podlasie znów bez punktów 
u siebie – jubileuszowy 
mecz w cieniu porażki

Piłkarze Podlasia nie mieli argumentów w meczu z Pogonią-Sokołem (fot. Cezary Hince)

Pierwsze minuty w III lidze 
zaliczył Adam Sacharuk

WYNIKI 12. KOLEJKI
Podlasie - Pogoń-Sokól 0:3
Bramki: Zbroiński 20`, 26`, 
Majda 60`.
Avia - Sokół 2:0
Bramki: Kamiński 28`, Zuber 90`.
Chełmianka - Wiślanie 1:2
Bramki: Krawczuk 76` - Wisz-
niowski 16`, Gut 60`.
Cracovia II - Sparta 1:0
Bramka: Jodłowski 67` (k).
Czarni - Świdniczanka 2:1
Bramki: Skrzyniak 41`, Szlęk 65` 
- Szymala 10`.
Korona II - Wisła II 0:2
Bramki: Woś 55`, Wiśniewski 68`.
KSZO - Siarka 1:2
Bramki: Lis 90` - Mróz 27`, 
Wacławek 39`.
Naprzód - Star 0:1
Bramki: Winsztal 5`.
Wisłoka - Stal 3:0 (wo)
Goście zrezygnowali z wyjazdu 
na mecz.

TABELA III LIGI
 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(18.10., godz. 15:00): 
Świdniczanka - Podlasie, Wisła 
II - KSZO, Wiślanie - Czarni, Star 
- Chełmianka, Stal - Cracovia 
II, Sparta - Wisłoka, Sokół - Na-
przód, Siarka - Avia, Pogoń-
-Sokół - Korona II.

mp

III LIGA

WYNIKI 10. KOLEJKI
Absolwent - Sokół 1:1
Unia K. - Red Sielczyk 1:1
Bizon - ŁKS Łazy 1:1
Lutnia - Kujawiak 9:0
Agrotex - Grom 5:0
Az-Bud - Orzeł 6:3
Victoria - KS Drelów 1:4
Podlasie II - Unia Ż. 4:0

TABELA KL. O

NASTĘPNA KOLEJKA (19.10., 
godz. 11:00): ŁKS Łazy - Lutnia, 
(19.10., godz. 12:00): Kujawiak - 
Agrotex, Sokół - Unia K., (19.10., 
godz. 14:00): Orzeł - Victoria, 
Grom - Az-Bud, Red Sielczyk - Bi-
zon, (19.10., godz. 14:30): KS Dre-
lów - Podlasie II, (19.10., godz. 
15:00): Unia Z. - Absolwent.

mp

KLASA O

WYNIKI 8. KOLEJKI
AR-TIG - Polesie 2:0
Bad Boys - Armaty 1:5
Tur - Orlęta II 2:5
Gręzovia - Dwernicki 1:2
Bór - Olimpia 2:3
Orlęta - pauza
 
NASTĘPNA KOLEJKA (18.10., 
godz. 11:00): Orlęta II - Grę-
zovia, (18.10., godz. 15:00): 
Dwernicki - Bór, (19.10., godz. 
11:00): Orlęta - Tur, (19.10., 
godz. 12:00): Olimpia - AR-TIG, 
(19.10., godz. 14:00): Polesie - 
Bad Boys, Armaty - pauza.

mp

KLASA A - gr. II

WYNIKI 7. KOLEJKI
Wodnik - Tytan 1:5
LZS Dobryń - Niwa 3:6
Olimpia - Granica 1:3
Twierdza - Dąb 1:3
GLKS Rokitno - pauza

TABELA KL. A - gr. I

NASTĘPNA KOLEJKA 
(19.10., godz. 11:00): GLKS 
Rokitno - Wodnik, Niwa - 
Olimpia, (19.10., godz. 13:00): 
Tytan - LZS Dobryń, (19.10., 
godz. 14:00): Granica - Twier-
dza, Dąb - pauza.

mp

KLASA A - gr. I

WYNIKI 8. KOLEJKI
Start - Wóldom 6:2
Orkan - Bystrzyca 2:2
Lesovia - Wenus 4:3

TABELA KL. B - gr. II
 

NASTĘPNA KOLEJKA (19.10., 
godz. 11:00): Bystrzyca - Wól-
dom, Lesovia - Start, (19.10., 
godz. 14:00): Wenus - Orkan.

mp

KLASA B - gr IIW minionym tygodniu 
odbyło się losowanie par 
półfi nałowych Pucharu Pol-
ski na szczeblu okręgowym.

Czekają nas derby. Podlasie 
II Biała Podlaska zagra z pierw-
szym zespołem walczącym w III 
lidze. Z kolei Lutnia Piszczac po-
dejmie Orlęta Radzyń Podlaski. 
Mecze zostały zaplanowane na 
początek kwietnia 2026 roku.

WYNIKI 1/4 FINAŁU
Lutnia - Huragan 3:2
Podlasie II - KS Drelów 3:0
Orlęta Ł. - Orlęta R. 0:2
ŁKS Łazy - Podlasie 0:3 (wo)
PARY 1/2 FINAŁU
Podlasie II - Podlasie I
Lutnia - Orlęta R.

mp

Znamy pary 
półfinałowe WYNIKI 8. KOLEJKI

Lutnia II - Janowia 0:4
Unia II - Victoria II 0:15
Az-Bud II - Perła 2:5

TABELA KL. B - gr. I

NASTĘPNA KOLEJKA (19.10., 
godz. 11:00): Janowia - Unia II, 
(19.10., godz. 13:00): Victoria 
- Perła, (09.11., godz. 11:00): 
Lutnia II - Az-Bud II.

mp

KLASA B - gr. I

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Podlasie II Biała Podlaska 10 27 40:13

2 KS Drelów 10 20 26:11

3 Agrotex Milanów 10 19 39:20

4 Sokół Adamów 10 19 17:11

5 Az-Bud Komarówka Podl. 10 19 37:21

6 Orzeł Czemierniki 10 18 32:22

7 Lutnia Piszczac 10 18 34:20

8 Victoria Parczew 10 17 35:22

9 Red Sielczyk 10 17 16:15

10 Absolwent Domaszewnica 10 11 20:23

11 Grom Kąkolewnica 1- 1- 15:29

12 Unia Krzywda 10 10 12:39

13 Unia Żabików 10 10 13:27

14 Bizon Jeleniec 10 7 15:36

15 ŁKS Łazy 10 5 13:26

16 Kujawiak Stanin 10 3 5:34

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Dąb Dębowa Kłoda 7 18 31:5

2 Granica Terespol 6 15 38:12

3 Niwa Łomazy 6 12 28:15

4 Tytan Wisznice 6 12 16:10

5 Olimpia Jabłoń 6 10 17:11

6 LZS Dobryń 6 8 11:22

7 Twierdza Kobylany 6 4 12:14

8 Wodnik Siemień 7 2 15:44

9 GLKS Rokitno 6 0 1:36

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Orlęta II Łuków 7 18 39:9

2 Armaty Stoczek Łuk. 8 17 25:13

3 Gręzovia Gręzówka 7 15 21:8

4 Dwernicki Stoczek Łuk. 7 14 20:11

5 Orlęta Gołaszyn 7 12 20:16

6 Olimpia Okrzeja 7 12 13:12

7 Bór Dąbie 7 10 15:11

8 Polesie Serokomla 8 9 11:17

9 Tur Turze Rogi 7 3 8:19

10 Bad Boys Zastawie 8 3 7:27

11 AR-TIG Huta Dąbrowa 7 3 4:40

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Janowia Janów Podl. 8 21 32:2

2 Victoria II Parczew 8 18 28:4

3 Perła Sławatycze 7 16 24:9

4 Az-Bud II Komarówka 
Podl. 8 9 13:28

5 Lutnia II Piszczac 8 4 11:18

6 Unia II Żabików 7 0 1:48

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Wiślanie Skawina 12 26 25:20

2 Avia Świdnik 12 25 26:16

3 KSZO Ostrowiec Św. 12 25 21:11

4 Chełmianka Chełm 12 21 18:15

5 Siarka Tarnobrzeg 12 20 24:17

6 Star Starachowice 12 20 18:14

7 Cracovia II Kraków 12 20 20:22

8 Pogoń-Sokół Lubaczów 12 19 21:13

9 Wisłoka Dębica 12 19 17:13

10 Podlasie Biała Podlaska 12 17 22:22

11 Korona II Kielce 12 16 22:23

12 Stal Kraśnik 12 15 20:17

13 Czarni Połaniec 12 13 18:23

14 Świdniczanka Świdnik 12 12 20:22

15 Naprzód Jędrzejów 12 12 15:22

16 Wisła II Kraków 12 9 20:33

17 Sokół Kolbuszowa 12 7 11:22

18 Sparta Kazimierza 12 7 15:28

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Lesovia Trzebieszów 8 22 31:6

2 Wenus Oszczepalin 8 16 31:13

3 Start Gózd 8 11 23:18

4 Orkan Wojcieszków 8 7 8:28

5 Bystrzyca 8 6 11:17

6 Wóldom Wólka Dom. 8 5 10:32
Organizujesz zawody sportowe? 

Chcesz, by było o nich głośno w prasie? 
Zadzwoń bądź napisz. Z pewnością 
artykuł ukaże się we Wspólnocie. 

Zapraszamy do współpracy. 

Mateusz Połynka
mateuszpolynka162@gmail.com, 

516 019 184

OPOWIEDZ 
NAM O SPORCIE

A U T O P R O M O C J A

eprasa.pl 0eef1b315f
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Orlęta do Ryk jecha-
ły w roli faworyta, 
jeśli takie stworzenie 
w ogóle w IV lidze 
istnieje. Gospoda-
rze, chcąc myśleć 
o utrzymaniu się 
w lidze, po słabym 
początku sezonu mu-
sieli za wszelką cenę 
zapunktować. Zagra-
li odważnie, konse-
kwentnie, ambitnie. 
A na dodatek obroń-
cy Orląt postanowili 
im ze wszystkich sił 
pomóc.

Trener Rafał Dudkiewicz 
miał do dyspozycji wszyst-
kich piłkarzy, oprócz wyłą-
czonego na dłużej Arkadiusza 
Korulczyka. Mecz rozgrywa-

ny był przy siąpiącym z nie-
wielkimi przerwami deszczu, 
na mocno namokniętym 
boisku. Wydaje się, że nieco 
bardziej utrudniało to życie 
gościom próbującym roz-
grywać kombinacyjne akcje. 
Miejscowi postawili zaś od 
początku na wysoki pressing 
i twardą walkę. 

Sami sobie W 15. minucie 
doskonałą sytuację miał Klim 
Morenkov, ale kopnął prosto 
w mającego za sobą epizod 
w Orlętach Igora Belkę. Pięć 
minut później niewykorzy-
stana sytuacja się zemściła: 
w niegroźnej sytuacji, mimo 
mokrej murawy, Jan Bory-
siuk próbował podać piłkę 
do bramkarza - nie wyszło. 
Hubert Nowak próbował ra-
tować sytuację, wybiegając 
z bramki - też nie wyszło. 
Bartłomiej Bułhak spróbował 
wobec tego kopnąć do pustej 
- wyszło... 

Drugi gol też był kurio-
zum. Bramkarz Ruchu wybił 
piłkę - chyba dość nieudanie. 

Obrońcy patrzyli na to dość 
statycznie, licząc, że złapią 
kogoś na spalonego. Kogoś 
pewnie złapali, ale wybiega-
jącego z głębi Bułhaka nie. 
2:0.

Nie były to zresztą jedyne 
wpadki obrońców. Raz piłkę 
pod swoim polem karnym 
stracił też Karol Pendel, ki-
bicom ciśnienie podniósł 
frywolnym dryblingiem pod 
własną bramką Borysiuk. 

Orlęta zaczęły atakować, 
aktywny był Krzysztof Cu-
dowski, nieźle w środku pola 
sprawował się Gustavo, swo-
ich szans szukał Karol Rycaj. 
Wystarczyło na rzut karny, 
pewnie wykorzystany przez 
faulowanego chwilę wcześ-
niej Marcela Obroślaka. Do 
przerwy 2:1.

Mogło być i gorzej

W drugiej połowie znowu 
dwie szanse zmarnował Mo-
renkov i znowu nie popisali 
się obrońcy. Po dośrodko-

waniu piłkę głową Pendel 
próbował wybijać tak nie-
szczęśliwie, że stoczyła się 
na jego rękę. Karnego pewnie 
wykonał Bułhak. Chwilę póź-
niej, po faulu Dominika Ry-
caja, sędzia znowu pokazał 
na „wapno”, ale tym razem 
autor hattricka kopnął nad 
poprzeczką. 

W końcówce goście jeszcze 
raz zaatakowali, gola głową 
strzelił Cudowski, jednak 
miejscowi umiejętnie wybi-
jali ich z tempa, kradli czas 
i nie pozwalali się zepchnąć 
w pole bramkowe. Gra była 
dość chaotyczna, do czego 
przyczyniał się szafujący 
kartkami na prawo i lewo ar-
biter. Szansę na wyrównanie 
miał Dominik Rycaj, ale pod 
drugą bramką wykazać się 
miał też okazję Nowak. Wy-
nik nie uległ zmianie. Wygra-
ną gospodarzy należy uznać 
za zasłużoną, potwierdzającą 
zasadę, że w niższych ligach 
wygrywa ten, kto bardziej 
chce. 

O co walczymy dokąd 
zmierzamy

Robiąc takie prezenty ry-
walom, nie sposób myśleć 
o większych sukcesach na-
wet w IV lidze. Wydaje się, 
że największym wyzwaniem 
stojącym przed trenerem 
Dudkiewiczem jest przekona-
nie podopiecznych, że każdy 
z rozgrywanych meczy ma 
stawkę. Popatrzmy: o awansie 
nikt nie myśli, spadek natu-
ralnie nie grozi, w zasadzie 
nawet osunięcie się poza gór-
ną połówkę tabeli byłoby wiel-
kim „dokonaniem”. Nawet 
prezes pewnie nie przychodzi 
i nie krzyczy po przegranych 
meczach, bo ileż można wy-
płacać premie za ogrywanie 
Tanwi Majdan Stary... 

Zapraszamy na Tomasovię

Kolejnym rywalem, już 
w piątek, będzie Tomasovia, 
jedna z najsilniejszych drużyn 
w stawce. Rywal potknął się 

w niedzielę u siebie z Jano-
wianką, więc też będzie chciał 
powrócić na zwycięską ścieżkę. 
Dość niespodziewanie jednak 
któraś z drużyn będzie mogła 
w piątek wieczorem o złej pas-
sie.

Zbigniew Smółko

IV liga: MKS Ruch Ryki - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 3:2 (2:1). Koniec dobrej passy, Orlęta spadają na trzecie miejsce

Gole tracone na własne życzenie
MKS Ruch Ryki -Orlęta 

Spomlek Radzyń Podlaski 

3:2
gole: Bułhak 20, 24, 74

Orlęta: Nowak - Gęca, 

Borysiuk (45 Miszta), Pendel, J. 

Rycaj, K. Rycaj, K. Morenkov (64 

D. Rycaj), Obroślak, Warda (87 

Olszewski), Gustavo, Cudowski

żółte kartki w Orlętach: 

Obroślak, Borysiuk, Miszta

widzów 200

UWAGA, MECZ 
W PIĄTEK!!!!
Kolejne domowe spotkanie 

Orląt zostanie rozegrane o nie-

typowej porze: już w piątek 

o 15. Rywalem będzie Toma-

sovia Tomaszów Lubelski

Huragan Międzyrzec 
Podlaski zaliczył 
dziesiątą porażkę 
w obecnym sezonie IV 
ligi lubelskiej. W nie-
dzielne popołudnie 
zespół z Międzyrzeca 
nie miał zbyt wiele do 
powiedzenia w starciu 
z Tur Milejów, prze-
grywając aż 0:6 (0:4).

Już początek spotkania poka-
zał, kto będzie dyktował warun-
ki gry. Huragan bronił się dziel-
nie przez pierwszy kwadrans, 
jednak po 15. minucie gospoda-
rze otworzyli wynik, a później 
dołożyli kolejne trzy trafi enia 

przed przerwą. Po zmianie stron 
Tur kontrolował przebieg meczu 
i strzelił jeszcze dwa gole, przy-
pieczętowując pewne zwycię-
stwo.

Mimo wysokiej porażki Hura-
gan miał kilka okazji, by zdobyć 

honorową bramkę. Najpierw Ur-
bański oddał groźny strzał z pola 
karnego, jednak świetnie inter-
weniował bramkarz Milejowa. 
Chwilę później uderzał Anthony, 
lecz piłka minęła bramkę.

Najbliższy mecz Huragan ro-
zegra w sobotę o godz. 14 na sta-
dionie przy ul. Pszennej, gdzie 
podejmie Start Krasnystaw. Start 
jest obecnie w połowie tabeli 
i zapewne przyjedzie do Mię-
dzyrzeca z nadzieją na zdobycie 
łatwych trzech punktów.

Tur Milejów - Huragan 
Międzyrzec Podlaski 

6:0 (4:0)
Skład wyjściowy: Aniskie-

vich, Koryciński, Łukanowski, 

Panasiuk, Lesiuk, Wołek, Mak-

symenko, Mielnik, Zduńczyk, 

Anthony, Semeniuk. 

Rezerwa: Statkiewicz, 

Grzeszczuk, Materek, Urbański, 

Bezukh.

Kamil Pulik

PIŁKA NOŻNA - IV LIGA

Tur Milejów bezlitosny 
dla międzyrzeczan

Dla Huraganu to już dziesiąta porażka w tym sezonie
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Mimo wysokiej porażki Huragan miał kilka okazji, 
by zdobyć honorową bramkę. Najpierw  Urbański 
oddał groźny strzał zňpola karnego, jednak świetnie 
interweniował bramkarz Milejowa

10. KOLEJKA

Granit 0-5 Łada

Lewart 2-1 Lublinianka

Tanew 3-2 Bug

Tur 6-0 Huragan

Start 0-4 Hetman

Motor 2-1 Orlęta Łuków

MKS Ryki 3-2 Orlęta Radzyń

Tomasovia 2-3 Janowianka

NASTĘPNA KOLEJKA
Janowianka - Granit (19.10, 15:00)

Orlęta Radzyń - Tomasovia (17.10, 15:00)

Orlęta Łuków - MKS Ryki (18.10, 14:00)

Hetman - Motor (18.10, 15:00)

Huragan - Start (18.10, 14:00)

Bug - Tur (18.10, 12:00)

Lublinianka - Tanew (18.10, 14:00)

Łada - Lewart (18.10, 15:00)

Kamil Pulik

IV LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Hetman Zamość 10 28 35:6

2 Lewart Lubartów 10 24 31:11

3 Orlęta Radzyń Podlaski 10 22 27:15

4 Łada 1945 Biłgoraj 10 21 29:9

5
Janowianka Janów 
Lubelski

10 20 26:14

6
Tomasovia Tomaszów 
Lubelski

10 20 22:13

7 Lublinianka Lublin 10 15 23:15

8 Start Krasnystaw 10 15 17:24

9 Tur Milejów 10 13 20:20

10 Granit Bychawa 10 10 13:25

11 MKS Ryki 10 10 19:30

12 Bug Hanna 10 9 19:22

13 Motor II Lublin 10 9 15:18

14 Orlęta Łuków 10 7 9:21

15 Tanew Majdan Stary 10 6 10:28

16
Huragan Międzyrzec 
Podlaski

10 0 7:51

eprasa.pl 0eef1b315f
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miedzyrzec

Pod honorowym pa-
tronatem wójta gminy 
Międzyrzec Podlaski 
w miejscowości Misie 
odbył się I Turniej 
Grand Prix 2025 w teni-
sie stołowym amatorów. 
Organizatorem wyda-
rzenia była Mobilna 
Akademia Krzewienia 
Kultury Fizycznej „Re-
spect”.

Do rywalizacji przy sto-
łach przystąpiło 62 zawod-
ników i zawodniczek z róż-
nych miejscowości regionu, 
którzy zmagali się w czte-
rech kategoriach wiekowych 

– z podziałem na dziewczęta/
kobiety oraz chłopców/męż-
czyzn.

Najlepsi zawodnicy otrzyma-
li medale i dyplomy. Pierwsze 
trzy miejsca w każdej kategorii 
nagrodzono medalami, nato-
miast zawodnicy z miejsc 1–4 
otrzymali również pamiątkowe 
dyplomy.

Wyniki I Turnieju Grand 

Prix 2025

Dziewczęta – szkoły 

podstawowe

1. Aleksandra Drabik – Rokitno
2. Hanna Łukaszuk – Lipnica
3. Lena Cielemęcka – Karwów
4. Lena Jaworska – Misie
Chłopcy – szkoły 

podstawowe

1. Jakub Brukalski – Rossosz

2. Jakub Płudowski – Tłuściec
3. Mikołaj Kowalczyk – 
Zaczopki
4. Kacper Duda – Żabce
Kobiety – szkoły 

ponadpodstawowe

1. Wiktoria Płudowska – 
Tłuściec
Mężczyźni – szkoły 

ponadpodstawowe

1. Mateusz Wawryniuk – 
Rogoźnica
2. Bartosz Kaliński – Bereza
3. Wojciech Sawczuk – Cełujki
4. Hubert Komoszka – Jelnica
Kobiety (open)

1. Sylwia Kaliszuk – Zahajki
2. Jolanta Kaparuk-Jastrzębska 
– Worsy
3. Aldona Komoszka – Jelnica
4. Klaudia Starzyńska – 
Międzyrzec Podlaski

Mężczyźni (open)

1. Piotr Brzezicki – Łosice
2. Krystian Szcześniak – 
Polskowola
3. Mirosław Korpysz – Paszenki
4. Karol Brukalski – Rossosz
Seniorzy 55+

1. Krzysztof Wysokiński – 
Juliopol
2. Zbigniew Burdzicki – Biała 
Podlaska
3. Jan Sobechowicz – Łomazy
4. Mirosław Olszewski – 
Parczew
Najlepsi mieszkańcy Gminy 

Międzyrzec Podlaski

Dziewczęta – szkoły 

podstawowe

1. Lena Jaworska – Misie
Chłopcy – szkoły 

podstawowe
1. Jakub Płudowski – Tłuściec

2. Kacper Duda – Żabce
3. Tomasz Kowalski – Manie
4. Mateusz Augustyniuk – 
Misie
5. Krzysztof Brzeziński – Jelnica
6. Alan Waszczuk – Żabce
7. Gabriel Muszyński – Misie
8. Marcel Jaworski – Misie
Kobiety – szkoły 

ponadpodstawowe

1. Wiktoria Płudowska – 
Tłuściec
Mężczyźni – szkoły 

ponadpodstawowe

1. Mateusz Wawryniuk – 
Rogoźnica

2. Bartosz Kaliński – Bereza
3. Hubert Komoszka – Jelnica
4. Kamil Kurowski – Jelnica
Kobiety (open)

1. Aldona Komoszka – Jelnica
Mężczyźni (open)

1. Jarosław Kowalski – Manie
2. Łukasz Płudowski – Tłuściec
3. Kamil Jędruchniewicz – 
Przychody
4. Paweł Sidorczuk – Utrówka
5. Daniel Jaworski – Misie
Seniorzy 55+

1. Robert Pasko – Pościsze

mp

W Misiach grali w tenisa

Piłkarze ręczni AZS 
AWF Biała Podlaska od-
nieśli drugie zwycięstwo 
w sezonie, pokonując 
w derbowym starciu 
AZS UW Warszawa. 

Mecz dostarczył kibicom peł-
nej emocji huśtawki nastrojów. 
Od dominacji gospodarzy, przez 
chwilę niepewności, aż po pew-
ne zakończenie i taniec radości 
po końcowej syrenie.

Spotkanie rozpoczęło się od 
trafi enia Filipa Węgielewskiego 
dla warszawian, jednak błyska-
wicznie odpowiedział Filip Le-
walski, który tego wieczoru był 
prawdziwym liderem bialskiego 
zespołu. Rozgrywający zdobył aż 
dwanaście bramek, w tym siedem 
z rzutów karnych, zachowując 
stuprocentową skuteczność. Już 
w pierwszych minutach gospo-
darze przejęli inicjatywę, bu-
dując bezpieczną przewagę. Do 
przerwy AZS z Białej prowadził 
24:19, a jego gra imponowała 
tempem i precyzją.

Po zmianie stron przewa-
ga „Akademików” z Podlasia 
tylko rosła. W 49. minucie po 
bramce Daniela Szendzielo-
rza na tablicy widniał wynik 
34:26. W końcówce jednak go-
spodarze nieco spuścili z tonu, 
co skrzętnie wykorzystali za-
wodnicy z Warszawy. Na nie-
co ponad dwie minuty przed 
końcem różnica stopniała do 
trzech trafień, ale to właśnie 
wtedy bialczanie pokazali cha-
rakter. Dwie decydujące bram-
ki Lewalskiego zamknęły mecz 

i przypieczętowały drugie zwy-
cięstwo w sezonie.

Tytuł MVP trafi ł do Wiktora 
Kwiatkowskiego, który impono-
wał zarówno skutecznością, jak 
i pracą w obronie.

- Przed tygodniem wygrywali-
śmy wysoko z Pogonią w Szcze-
cinie, a ostatecznie przegraliśmy. 
Mówiłem zawodnikom, by za-
chowali koncentrację przez całe 
spotkanie. Zagrali poprawnie, 
ale zdarzyły się nam przestoje - 
mówi Łukasz Kandora, opiekun 
AZS-u AWF Biała Podlaska.

AZS AWF Biała Podlaska - 
AZS UW Warszawa 

38:33 (21:16)
AZS AWF: Adamiuk, Solnica, 
kwiatkowski - Lewandowski 
4, Grzenkowicz, Wierzbicki 4, 
Szendzielorz 1, Rutkowsk1, 
Reszczyński, Książka, Tarasiuk 
5, Andrzejewski 5, Petlak 
3, Burzyński 3, Lewalski 12, 
Błaszczak.
AZS UW: Wierzbiński, 
Kwasiborski, Liberacki - Bulej 
1, Okiński 2, Wasilewski 3, Przy-

bysz 7, Grygorski 1, Filipowicz 
7, Salamoński, Węgielewski 2, 
Bienenda 6, Piórkowski, Gra-
czyk, Chrząstowski 4, Proczek.
Upomnienie: Lewalski.
Kary: 8 min. (Petlak, Książka, 
Wierzbicki, Grzenkowicz) - 16 
min. (Bulaj x3, Wasilewski x2, 
Filipowicz, Graczyk, Chrzą-
stowski).
Sędziowali: Dąbrowski, 
Staniek (obaj Kielce).
Widzów: 320.

Czas na Azoty

W najbliższy weekend nasi 
mają wolne.

Spotkanie z SMS-em ZPRP 
Kielce zostało przełożone na 
późniejszy termin. Najbliższe 
starcie to mecz Pucharu Polski. 
W drugiej rundzie rozgrywek 
nasi zmierzą się przed własną 
publicznością z Azotami Puła-
wy. Do grodu nad Krzną przy-
jedzie ekipa prowadzona przez 
Patryka Kuchczyńskiego, która 
walczy w Orlen Superlidze.

mp

Druga wygrana w sezonie! AZS ograł ekipę ze stolicy

WYNIKI 5. KOLEJKI

AZS AWF - AZS UW 38:33
AZS AGH - Śląsk 25:31
Nielba - SMS ZPRP 43:36
Grunwald - Pogoń 28:29
Jurand - Padwa 37:30
Stal - Anilana 34:28
Miedź - Gwardia 32:24

TABELA LIGI CENTRALNEJ

 

NASTĘPNA KOLEJKA 

(18/19.10): AZS AWG - Nielba, 
AZS UW - Grunwald, Pogoń - 
Jurand, Padwa - Stal, Anila-
na - Miedź, Śląsk - Gwardia, 
SMS ZPRP - AZS AWF - przeł. 
(12.11.).

mp

LIGA CENTRALNA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Pogoń Szczecin 5 14 163:151

2 Śląsk Wrocław 5 13 166:131

3 Stal Gorzów 5 11 155:150

4 Nielba Wągrowiec 5 10 178:163

5 Jurand Ciechanów 4 9 141:124

6 AZS AGH Kraków 5 9 163:150

7 Grunwald Poznań 5 9 146:142

8 Padwa Zamość 5 9 153:152

9 Anilana Łódź 5 6 148:151

10 AZS AWF Biała Podlaska 5 6 145:152

11 Miedź Legnica 5 3 144:154

12 SMS ZPRP Kielce 5 3 145:178

13 Gwardia Koszalin 4 0 103:119

14 AZS UW Warszawa 5 0 147:180

AZS lepszy od AZS-u. 
12 bramek Lewalskiego!
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Na boisku szkolnym 
w Rogoźnicy odby-
ła się XXIII edycja 
Gminnych Biegów 
Przełajowych im. Ja-
nusza Kusocińskiego. 
Wydarzenie zostało 
objęte honorowym 
patronatem wójta 
gminy Międzyrzec 
Podlaski, Krzysztofa 
Adamowicza.

Do rywalizacji stanęli ucz-
niowie ze wszystkich szkół 
z terenu gminy. Zawody 
przebiegły w duchu sporto-
wej pasji, zdrowej rywalizacji 
i wzajemnego dopingu. Każ-
dy uczestnik zaprezentował 
ogromne zaangażowanie, 
a najlepsi zawodnicy zostali 
nagrodzeni pamiątkowymi 
medalami, które wręczyła 
dyrektor PSP w Rogoźnicy – 
Dorota Herda.

Kamil Pulik

Pierwsze miejsce w klasyfi kacji drużynowej zajęła Publiczna Szkoła Podstawowa w Tuliłowie
Fo
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W hali sportowej 
Szkoły Podstawowej 
im. Unitów Drelow-
skich w Drelowie 28 
września odbyła się V 
runda Lubelskiej Ligi 
Pneumatycznej. Zawo-
dy zorganizował Klub 
Sportowy „VIS” Między-
rzec Podlaski. W wyda-
rzeniu wzięło udział 40 
zawodników z siedmiu 
klubów województwa 
lubelskiego.

Rywalizacja toczyła się 
w dwóch konkurencjach: pisto-
lecie pneumatycznym Ppn40 
Open oraz karabinie pneuma-
tycznym Kpn40 Open. Każdy 
z uczestników oddał po 40 strza-
łów. Najmłodszym zawodnikiem 
okazał się uczeń klasy VII szkoły 
podstawowej.

Celem rundy było populary-
zowanie strzelectwa sportowego, 
stworzenie okazji do rywalizacji, 
integracja środowiska strzele-
ckiego oraz sprawdzenie formy 
zawodników przed zawodami 
wyższej rangi.

Już 15 października odbędą 
się Mistrzostwa Powiatu Bial-
skiego w konkurencjach pneu-
matycznych w ramach Szkolnego 
Związku Sportowego. Sprzęt oraz 
zaplecze techniczne zapewni KS 
„VIS” Międzyrzec Podlaski. Wy-
darzenie wpisuje się w działania 
na rzecz promocji strzelectwa 
sportowego w szkołach.

Kolejnym znaczącym punk-
tem w kalendarzu będą Ogól-
nopolskie Zawody Strzeleckie 
o Puchar Międzyrzecczyzny, 
zaplanowane na 26 paździer-
nika w nowo otwartej hali 
widowiskowo-sportowej MOK 
w Międzyrzecu Podlaskim. Or-
ganizatorzy przewidują udział 
150–170 zawodników, w tym 

mistrzów Polski. Nad prawid-
łowym przebiegiem rywalizacji 
czuwać będą sędziowie między-
narodowi.

Zawody te mają stanowić po-
wrót do bogatych tradycji strze-
leckich miasta. W przeszłości 
to właśnie Międzyrzec Podlaski 
był miejscem narodzin „Zlotu 

Orlików”, obecnie organizowa-
nego w Siedlcach. Klub „VIS” 
planuje stopniowe przywracanie 
znaczących imprez sportowych 
do lokalnego kalendarza, a tak-
że rozwój strzelectwa w szko-
łach. Jednym z elementów tego 
procesu jest tworzenie strzelnic 
przy placówkach oświatowych. 

Pierwszy taki obiekt zostanie 
uruchomiony w Międzyrzecu 
Podlaskim przy Zespole Placó-
wek Oświatowych nr 1.

Podczas zawodów ogólno-
polskich w październiku kibice 
będą mogli nie tylko obserwo-
wać rywalizację najlepszych 
zawodników w kraju, lecz tak-

że zapoznać się z ofertą stoisk 
promocyjnych, m.in. sklepów 
specjalizujących się w sprzedaży 
broni sportowej.

Plk

Drelów gospodarzem V rundy Lubelskiej Ligi Pneumatycznej

Zawody zorganizował Klub Sportowy „VIS” Międzyrzec Podlaski, a odbywały się one w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej im. Unitów Drelowskich w Drelowie
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WYNIKI V RUNDY LPP

Pistolet pneumatyczny:

1. Marcel Bojar – ZSS 

„Twierdza” Zamość

2. Dawid Pawlak – KSS „VIS” 

Zamość

3. Jakub Walkowiak – ZSS 

„Twierdza” Zamość

Karabin pneumatyczny:

1. Martyna Nowosad – MKS 

„Dragon” Chełm

2. Nina Fuks – MSS „Patron” 

Puławy

3. Damian Siedlecki – MKS 

„Dragon” Chełm

W nowej hali spor-
towo-widowiskowej 
przy Zespole Placó-
wek Oświatowych 
nr 1 w Międzyrzecu 
Podlaskim, w sobotę 
11 października, ki-
bice byli świadkami 
prawdziwego roller-
coastera emocji.

Dla gospodarzy był to wy-
marzony debiut w nowym 
obiekcie przy ul. Warszawskiej 
40, a dla gości z Kozienic – 
pierwszy punkt zdobyty w se-
zonie 2025/26.

Spotkanie rozpoczęło się 
od dobrej gry Kozienic. Pod-
opieczni Michała Ostrowskie-
go prowadzili niemal przez 
całego pierwszego seta, któ-
rego wygrali 25:20. W kolej-
nych partiach MTS odpowie-
dział skuteczną grą w ataku 
i zagrywką, wyrównując stan 
meczu po zwycięstwie 25:20 
w drugim secie.

Trzeci set ponownie padł łu-
pem KKS-u (25:22), ale gospo-
darze nie zamierzali składać 
broni. W czwartej odsłonie to 
międzyrzeczanie zdominowali 
rywali, zwyciężając 25:16 i do-
prowadzając do tie-breaka.

Decydujący, piąty set był 
prawdziwym rollercoasterem 
emocji. Oba zespoły grały 
punkt za punkt – od 5:5 przez 
10:10 aż do dramatycznej koń-

cówki. Ostatecznie więcej zim-
nej krwi zachowali siatkarze 
MTS-u, którzy wygrali 15:13 
i cały mecz 3:2.

To zwycięstwo było dla 
MTS-u trzecią wygraną z rzę-
du, ale pierwszą odniesioną 
w nowej hali sportowo-wido-
wiskowej przy ZPO nr 1. Klub 
podkreśla, że trybuny odegra-
ły ogromną rolę w dopingu, 
a wsparcie rzeszy kibiców po-
mogło drużynie odwrócić losy 
meczu.

MTS znajduje się obecnie 
na wysokim, trzecim miejscu 
w tabeli. Najbliższe tygodnie 
pokażą, czy drużynie uda się 
utrzymać tę pozycję.

MTS Międzyrzec Podlaski 
– Enea KKS Kozienice 

3:2
 (20:25, 25:20, 22:25, 

25:16, 15:13)

MTS: Lewoc, Jurkowski, 

Czerwiński, Matyja, Strycharz, 

Strycharski, Kecher, Gołę-

biowski, Kundera, Lentner, 

Soszyński, Baranowski, Rosz-

kowski, Wyszyński.

Zawodnik meczu: Aleksan-

der Czerwiński (MTS).

Następny mecz: SMS PZPS 

Spała II – MTS Międzyrzec 

Podlaski (18 października, 

godz. 14).

Plk

Zwycięstwo w nowej hali!

MTS pokonuje 
gości z Kozienic

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA SZKÓŁ
1. PSP w Tuliłowie,

2. PSP w Rzeczycy,

3. PSP w Rogoźnicy.

Kl. I–II dziewczęta: 
1. Aleksandra Kłyk, 

2. Ola Domańska, 

3. Gabriela Duda.

Kl. I–II chłopcy: 
1. Wiktor Chodziński, 

2. Wiktor Kowalczuk, 

3. Franciszek Zając.

Kl. III–IV dziewczęta: 
1. Oliwia Wereniuk, 

2. Zuzanna Oświt, 

3. Monika Łobejko.

Kl. III–IV chłopcy: 
1. Miłosz Kasianiuk, 

2. Eryk Juchimiuk, 

3. Antoni Głoziński.

Kl. V–VI dziewczęta: 
1. Wiktoria Grontkowska, 

2. Oliwia Nestoruk, 

3. Maria Iwaniuk.

Kl. V–VI chłopcy: 
1. Bartłomiej Domański, 

2. Jacek Borkowicz, 

3. Aleksander Chodziński.

Kl. VII dziewczęta: 
1. Sofia Tymoszuk, 

2. Lena Witek, 

3. Amelia Warpas.

Kl. VII chłopcy: 
1. Szymon Domański, 

2. Juliusz Domański, 

3. Antoni Fedorowicz.

Kl. VIII dziewczęta: 
1. Izabela Stefaniuk, 

2. Julia Krupska, 

3. Weronika Sidorczuk.

Kl. VIII chłopcy: 
1. Kacper Samociuk, 

2. Bartosz Borkowski, 

3. Piotr Wójcicki.

Sportowa rywalizacja i wielkie 
emocje. XXIII Gminne Biegi 
Przełajowe im. Janusza 
Kusocińskiego

ZWYCIĘZCY W POSZCZEGÓLNYCH KATEGORIACH
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Tuż przed referendum 
wˊJanowie Podlaskim, 
wyznaczonym na 19 
października, dwie 
strony kierują do pro-
kuratury zawiadomie-
nia, zarzucając prze-
ciwnikom popełnienie 
przestępstw. Nasiliła 
się bowiem walka, 
przybyło zarzutów 
iˊwydarzeń propagan-
dowych.

Komisarz Jerzy Daniluk pod-
jął decyzję o przeprowadzeniu 
referendum gminnego w sprawie 
odwołania wójta gminy Janów 
Podlaski oraz Rady Gminy Janów 
Podlaski przed upływem kaden-
cji. W niedzielę (19 października) 
głosowanie trwać będzie w godz. 
7- 21. 

Referendum w sprawie odwo-
łania wójta będzie ważne, jeśli 
weźmie w nim udział co najmniej 
1238 osób, a skuteczne, jeśli wię-
cej głosujących będzie za odwo-
łaniem, niż przeciw. Referendum 
w sprawie odwołania Rady Gmi-
ny będzie ważne, jeśli weźmie 
w nim udział co najmniej 1367 
osób, a stanie się skuteczne (czyli 
wszyscy radni stracą mandaty), 
gdy więcej głosujących będzie za 
odwołaniem, niż przeciw.

 Władza odnotowywała 
sukcesy

Co się stało, że pierwszy w na-
szym regionie tak duży konfl ikt 
w gminie doszedł to ściany, czyli 
urny wyborczo-referendalnej? 

W II turze wyborów samorzą-
dowych 2024 roku przedsiębior-
ca Karol Robert Michałowski 
zwyciężył przewagą zaledwie 21 
głosów nad kontrkandydatem 
Leszkiem Chwedaczukiem. Jego 
komitet KWW Janów Nowych 
Szans 2024 zdobył aż 11 man-
datów w 15-osobowej radzie. 
Z kopyta wójt przystąpił do 
wielu zmian. Rada Gminy oraz 
janowski wójt wystąpili z wnio-
skiem o nadanie statusu miasta 
miejscowości Janów Podlaski 
i po kilku miesiącach uzyskali 
pozytywną decyzję Rady Mini-
strów. Opozycja jednak zarzucała 
władzy brak transparentności, 
mizerne zainteresowanie miesz-
kańców ankietą. 

Do osiągnięć wójta zaliczono 
utworzenie Punktu Wyjazdowe-
go Zespołów Ratownictwa Me-
dycznego i zakup zabytkowego 
domu Ryttów z 1793 roku oraz 
kilka inwestycji drogowych i tu-
rystycznych.

Obawa przed przykrymi 
zapachami

Wójt pragnął jednak histo-
rycznych sukcesów gospodar-
czych. Kilka osób pomagają-
cych mu w wyborach i starcie 
odcięło się od tych dążeń. We 
wsiach oburzenie wywołała 
wieść o inwestorach poszuku-

jących w janowskiej gminie 
miejsca na budowę biogazowni 
lub nawet olbrzymiej biometa-
nowni. Sprawa śmierdziała na 
odległość.

Protesty opatrzone podpisa-
mi wielu setek mieszkańców i  
okrzyki na spotkaniu w zamku 
wymusiły deklarację wójta i jego 
samorządowców, że nie chcą 
biogazowni. Opozycja skupiona 
przy facebookowym profi lu „Czy-
sta gmina Janów Podlaski. STOP 
Biogazowni” i przy Stowarzysze-
niu Czysta Gmina Janów Podla-
ski zaczęła wyjaśniać, jak twier-
dzi, ukryte plany inwestycyjne, 
co wyszło na jaw 12 sierpnia, 
kiedy okazało się, że w Strategii 
Partnerstwa Aktywne Pogranicze 
2025-2030 nadal znajduje się 
plan wybudowania biogazowni 
wartej 8 mln. Władze wytłuma-
czyły wtedy, że to przeoczenie 
i że wykreślą biogazownię z pla-
nu. 

- Wójt mógł ogłosić swoje re-
ferendum, czy mieszkańcy chcą 
biogazowni. Dlaczego tego nie 
zrobił? – pyta prezes stowarzysze-
nia Krzysztof Plażuk. 

Dodaje, że ludzi oburzył nepo-
tyzm, ściąganie do pracy w gmi-
nie ludzi z zewnątrz i nieliczenie 
się ze zdaniem mieszkańców. 
W dodatku część janowian prze-
raziły mnożące się fejkowe konta, 
z których opluwano opozycję. 

Brak wdzięczności

- Strażacy OSP zorientowali 
się, że za wspieranie wójta i jego 
ludzi nawet nie mają poszano-
wania i wysłuchania. Serce boli, 
jak można traktować miejsco-
wych! – tłumaczy Krzysztof 
Plażuk. Paulina Derkus-Dobies, 
rzeczniczka stowarzyszenia była 
zadowolona z poparcia ludzi dla 
grupy inicjatywnej wnioskującej 
o referendum. 

- Dobrze, że nasza grupa 
inicjatywna złożyła wniosek 
o przeprowadzenie referendum 
z podpisami aż 518 mieszkań-
ców, a potrzeba było nieco po-
nad 400. Mieliśmy zapas, gdy 
odrzucono podpisy osób, które 
np. nie podały numeru domu – 
powiedziała nam rzeczniczka, 
którą bezlitośnie i kłamliwie, jak 
twierdzi, atakowano w mediach 
społecznościowych.

Na swoim profi lu Karol Micha-
łowski opisał, jak na podwórko 
jednego z mieszkańców gminy 
wszedł mężczyzna, który powie-
dział do gospodarza „podpisz listę 
przeciwko biogazowni”. Gospo-
darz wziął długopis i zaczął pod-
pisywać, nie czytając, a jedynie 
słuchając gościa. Z domu wyszła 
gospodyni i przeczytała, że jest to 
lista poparcia za odwołaniem wój-
ta i Rady Gminy. - „Pan kłamie” 
podniesionym głosem mówi do 
gościa, który widząc, co się dzieje, 
wyrywa listę z rąk i ucieka z po-
dwórka – zakończył opis wójt.

Prokuratura obarczona 
janowskimi sprawami

Prokurator Jolanta Dębiec 
z Prokuratury Okręgowej w Lub-

linie powiedziała nam, że Proku-
ratura Rejonowa w Białej Pod-
laskiej prowadzi postępowanie 
dotyczące art. 68 ustawy o refe-
rendum lokalnym, czyli zbierania 
podpisów pod wnioskiem o refe-
rendum z wykorzystaniem naci-
sków mających postać podstępu. 

- Nie ma osób podejrzanych. 
Nikomu nie postawiono zarzu-
tów. Postępowanie obecnie toczy 
się w sprawie – zaznaczyła pro-
kurator. 

Zapytana o inne sprawy doty-
czące gm. Janów Podlaski, które 
zgłosili mieszkańcy, w kwestiach 
dotyczących miejscowych władz, 
odparła, że nie może przekazać 
informacji.

Grzegorz Kaczmarek, pre-
zes OSP w Janowie Podlaskim, 
powiedział nam, że strażacy 
skierowali swoje wystąpienie do 
bialskiej Prokuratury Rejonowej. 

- Nasz Zarząd OSP Janów 
Podlaski wystąpił z pismem do 
prokuratury, wskazując na moż-
liwość przekroczenia uprawnień 
przez niedopełnienie ustawowego 
obowiązku tankowania samo-
chodów strażackich. Obowiązek 
tankowania samochodów straża-
ckich wynika z potrzeby zapew-
nienia ich stałej gotowości ope-
racyjnej. Tylko jeden samochód 
mamy zatankowany i pojazd 
transportowy. Bez paliwa pozo-
stają ford, quad i nasz sprzęt stra-
żacki – wyjaśnił nam prezes OSP.

Dodał, że w razie groźnego 
pożaru lub wypadku grożą kon-
sekwencje wskutek niepełnej go-
towości strażaków do dotarcia na 
miejsca zdarzenia. 

- Kuriozalne jest to, że nasi 
strażacy mają się zrzucać po 100-
150 zł, gdy chcą jechać na ćwi-

czenia. Zawiodłem się na panu 
wójcie. Obiecywał nam remizę 
strażacką, wprowadził w błąd. 
Cały czas są jakieś szopki, jakie 
już wcześniej mieliśmy z alarmo-
waniem naszych druhów – żali 
się prezes.

Inny janowianin wystąpił 
o sprawdzenie dwóch konkursów 
na stanowiska w tej gminie. 

Na wyjaśnienie czeka opisywa-
ny wcześniej w naszym tygodni-
ku wypadek przy pracy podczas 
usuwania awarii wodociągu. 
Do prokuratury trafi ają kolejne 
zawiadomienia dotyczące m.in. 
bezprawnego naruszenia swo-
body głosowania, fałszywych 
zeznań, opinii lub tłumaczeń 
oraz nadużycia uprawnień przez 
funkcjonariusza publicznego. 
Oczywiście, prokuratura spraw-
dzi, po zbadaniu spraw, czy te 
sygnały zasługują na wszczęcie 
postępowań. 

Niestety, na nasze pytania do-
tyczące tych spraw do momentu 
zamknięcia bieżącego wydania 
gazety nie otrzymaliśmy odpo-
wiedzi z Urzędu Gminy Janów 
Podlaski. A grupa trzymająca 
gminną władzę koncentruje się 
na namawianiu mieszkańców, 
aby nie brali udziału w referen-
dum...

Marek Pietrzela

Arogancja owocuje wojenką samorządową

Referendum w tle 
z prokuratorskimi wyjaśnieniami

Na nasze pytania 
dotyczące tych spraw do 
momentu zamknięcia 
bieżącego wydania 
gazety nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi z Urzędu 
Gminy Janów Podlaski

Krzysztof Plażuk
prezes Stowarzyszenia Czysta Gmina Janów Podlaski 

Wójt mógł ogłosić swoje referendum, czy 
mieszkańcy chcą biogazowni. Dlaczego tego 
nie zrobił?

Już 17 października 

odbędzie się niezwykłe 

wydarzenie – Noc Biblio-

tek. Tegoroczna edycja, 

pod hasłem „Do dzieła!”, 

zabierze uczestników 

wˊpodróż do tajemniczej 

biblioteki hrabiego Poto-

ckiego wˊpięknym Pałacu 

Potockich wˊMiędzyrzecu 

Podlaskim.

Na młodych odkrywców i mi-
łośników książek czeka bogaty 
program: „Tajemnice Pałacu Po-
tockich o zmierzchu” – zwiedza-
nie z dreszczykiem, kreatywne 
warsztaty „Sekretnik Hrabiego 
Potockiego”, książkowo-neono-

wy pokaz mody, kino familijne 
z fi lmem „Biuro Detektywistycz-
ne Lassego i Mai. Rabuś z po-
ciągu” oraz pyszna pizza dla 
uczestników.

Start imprezy o godz. 18. 
W wydarzeniu mogą wziąć 
udział dzieci i młodzież od siód-
mego roku życia. Koszt udziału 
to 20 zł. Liczba miejsc jest ogra-
niczona, dlatego obowiązują 
wcześniejsze zapisy pod nume-
rem telefonu: 83 371 27 03.

Organizatorzy przypominają, 
aby każdy uczestnik zabrał ze 
sobą latarkę – nocne odkrywanie 
pałacowych tajemnic wymaga 
odpowiedniego wyposażenia!

Kamil Pulik

Kino Sława przy-

gotowało repertuar 

dopasowany do każ-

dej grupy wiekowej 

oraz dla miłośników 

różnych gatunków 

filmowych.

16.10 czwartek:

16:00 - Toy story 30 - Rocznica 

- 98 min./2D dubbing/Pixar,

18:00 - Skejterki - 92 min./2D 

dubbing/Bomba Film,

20:00 - Wielki marsz - 108 

min./2D napisy/Monolith 

Films.

17.10 piątek:

16:00 - Toy story 30 - Rocznica

18:00 - Chopin, Chopin - 126 

min./2D PL/TVP,

20:15 - Obecność 4: Ostatnie 

namaszczenie - 135 min./2D 

napisy/Warner Bros.

18.10 sobota:

16:00 - Toy story 30 - Rocznica

18:00 - Chopin, Chopin

20:15 - Obecność 4: Ostatnie 

namaszczenie

19.10 niedziela:

16:00 - Toy story 30 - Rocznica

18:00 - Chopin, Chopin

20:15 - Obecność 4: Ostatnie 

namaszczenie
Plk

Magiczna Noc Bibliotek 
w Pałacu Potockich

Biografia Chopina 
na największym ekranie 
w mieście!

Druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej KSRG Śródmieście otrzymali 
od fi rmy STALCO cenny dar — zestaw nowoczesnych elektronarzędzi, 
które wspomogą ich działania ratownicze i techniczne.
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Firma STALCO wspiera 
strażaków ze Śródmieścia

Plk
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miedzyrzec

Publiczna Szko-
ła Podstawowa im. 
Janusza Kusocińskie-
go wˊRogoźnicy po 
raz kolejny gościła 
wyjątkowe wydarze-
nie – Galę Mistrzów 
organizowaną przez 
Gminę Międzyrzec 
Podlaski. To już XII 
edycja uroczystości, 
której celem jest uho-
norowanie uczniów 
wyróżniających się 
osiągnięciami nauko-
wymi, sportowymi 
iˊartystycznymi.

Galę poprowadzili: Michał 
Teofilski – zastępca wójta 
gminy Międzyrzec Podlaski, 
Marta Cybulska-Demczuk – 
kierownik Referatu Oświaty 
oraz Dorota Herda – dyrektor 
szkoły oraz uczniowie Michał 
i Miłosz.

Uroczystość rozpoczął do-
stojny polonez w wykonaniu 
uczniów, przygotowany przez 
Annę Matwiejuk, a następ-
nie nastąpiło wprowadzenie 
sztandaru szkoły, hymn pań-
stwowy i powitanie gości. 
Wśród nich znaleźli się przed-
stawiciele władz gminnych 
oraz społeczności lokalnej.

Podczas gali wręczono na-
grody i stypendia: stypendia 
naukowe i sportowe, wyróżnie-
nia „Złote Podkowy” w kate-
goriach m.in. Naukowiec, Ści-
słowiec, Sportowiec, Filantrop, 
Super Uczeń, Przyjaciel Szkoły, 
Kryształowe Podkowy oraz 
nagrody w IV Gminnej Lidze 
Przedmiotów Przyrodniczych.

Dyrektor szkoły, Dorota 
Herda, podkreśliła, że Gala 
Mistrzów to nie tylko doce-
nienie uczniów, ale również 
wyraz wdzięczności wobec 
nauczycieli i rodziców, którzy 
wspierają dzieci w drodze do 
sukcesów.

Uroczystość wzbogaciły wy-
stępy artystyczne: pokaz MMA 
przygotowany przez trenera 
Mateusza Żechowskiego, wy-
stęp wokalny uczennic klasy 
3 pod opieką Moniki Kasper-
skiej oraz wyjątkowe multi-
medialne przesłanie patrona 
szkoły – Janusza Kusocińskie-
go, przypominające o wartości 
ciężkiej pracy i wytrwałości.

Na zakończenie padły po-
dziękowania dla władz gminy, 
radnych, nauczycieli i pra-
cowników szkoły, a wszyscy 
uczestnicy zostali zaproszeni 
do wspólnego świętowania 
przy okazałym torcie i słod-
kim poczęstunku.

Kamil Pulik

Uroczystość rozpoczął dostojny polonez w wykonaniu uczniów, przygotowany przez Annę Matwiejuk
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Złotą Podkowę w kategorii Przyjaciel Szkoły otrzymali: Anna i Andrzej Muszyńscy, Jarosław Siedlanowski, ks. Andrzej Wisio, Mateusz Piotrowicz, OSP Rogoźnica, Edward Kopron 
oraz KGW „STOKROTKI”
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Nagrody w IV Gminnej 
Lidze Przyrodniczej: 

– PSP im. Henryka 
Sienkiewicza w Halasach: 
Sebastian Hryciuk, 
Blanka Ostapiuk, 
Karolina Hryciuk, 
Karolina Oświt.

– PSP im. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Krzewicy: 
Sylwia Prokopiak, 
Weronika Sidorczuk.

– PSP im. Marii Konopnickiej 
w Misiach: 
Kamil Rychlik, 
Mikołaj Frąckiewicz, 
Maja Zofia Czumer, 
Gabriela Filipczuk, 
Michał Harasimowicz, 
Dominika Matysiak.

– PSP im. Janusza 
Kusocińskiego 
w Rogoźnicy: 
Agata Jaroszuk, 
Tomasz Kowalski, 
Adrian Zacharuk, 
Michał Kuzaka, 
Tomasz Skolimowski, 
Jakub Szczepaniuk.

– PSP im. Karola Krysińskiego 
w Rudnikach: 
Weronika Chalimoniuk, 
Krystian Lewkowicz.

– PSP im. Kornela 
Makuszyńskiego 
w Rzeczycy: 
Monika Swórska, 
Laura Zakarjan, 
Alicja Ołtuszyk, 
Szymon Karwowski.

– PSP im. Mikołaja Kopernika 
w Tłuśćcu: 
Igor Makaruk, 
Szymon Ostapiuk.

– PSP im. Św. Jana Pawła II 
w Tuliłowie: 
Bartosz Filipiuk, 
Wojciech Jaroński, 
Szymon Cep, 
Kalina Barc, 
Sylwia Matejuk, 
Bartosz Świderski, 
Ewa Kulikowska.

Nagrody dla 
nauczycieli – 
przewodniczący lig 
przedmiotowych: 

– Sławomir Litwiniuk 
– Ewa Jowik
– Paweł Golbiak
– Artur Stefaniuk
– Adam  Lemieszek
– Barbara Wrzodak

Kryształowa Podkowa 
- uczniowie, którzy po 
raz trzeci otrzymali 
Złote Podkowy:

– Igor Makaruk 
(PSP w Tłuśćcu)

– Oliwia Krasuska 
(PSP w Halasach)

– Karina Barczuk 
(PSP w Rogoźnicy)

– Szymon Ostapiuk
(PSP w Tłuśćcu)

– Wiktorii Bułhak 
(PSP w Tuliłowie)

Złota Podkowa - uczniowie 
i przyjaciele szkół:

– Sportowiec: 
Zuzanna Zdanowska 
(PSP w Rogoźnicy), Maria 
Dąbrowska (PSP w Misiach), 
Aleksander Chodziński 
(PSP w Krzewicy) Amelia 
Warpas (PSP w Rudnikach), 
Monika Gaworska (PSP 
w Rzeczycy).

– Naukowiec: 
Dominika Matysiak (PSP 
w Misiach), Wojciech 
Jaroński (PSP w Tuliłowie).

– Super Uczeń: 
Blanka Ostapiuk (PSP 
w Halasach), Paweł 
Pierzchała (PSP w Krzewicy), 
Mikołaj Frąkiewicz (PSP 
w Misiach), Filip Trochymiuk 
(PSP w Rogoźnicy), 
Kinga Błaszczuk (PSP 
w Rudnikach), Monika 
Swórska (PSP w Rzeczycy), 
Szymon Ostapiuk (PSP 
w Tłuśćcu), Kalina Barc (PSP 
w Tuliłowie).

– Filantrop: 
Nikola Jóźwik (PSP 
w Halasach), Maria Jowik 
(PSP w Rzeczycy), Szymon 
Cep (PSP w Tuliłowie).

– Ścisłowiec: Michał 
Harasimowicz (PSP 
w Misiach); Szymon 
Karwowski (PSP w Rzeczycy)

– Przyjaciel Szkoły: 
Anna i Andrzej Muszyńscy, 
Jarosław Siedlanowski, Ks. 
Andrzej Wisio, Mateusz 
Piotrowicz, OSP Rogoźnica, 
Edward Kopron, KGW 
„STOKROTKI”.

Wyróżnienia 
w dziedzinie sportu:

– PSP w Halasach: 
Blanka Ostapiuk, 
Oliwia Krasuska, 
Barbara Zaniewicz

– PSP w Krzewicy: 
Aleksander Chodziński

– PSP w Misiach: 
Maria Dąbrowska, 
Mateusz Augustyniuk, 
Natalia Domańska, 
Igor Jędrzejewicz

– PSP w Rogoźnicy: 
Zuzanna Zdanowska, 
Jagoda Skolimowska

– PSP w Rudnikach:
Amelia Warpas

– PSP w Rzeczycy: 
Anastazja Kaliszuk, 
Monika Gaworska

– PSP w Tłuśćcu: 
Igor Makaruk

– PSP w Halasach: 
Karolina Hryciuk, Zuzanna 
Hryciuk, Magdalena Kałan, 
Barbara Zaniewicz, Natalia 
Pawłowska, Sebastian 
Hryciuk, Michalina 
Rybicka, Lena Mikołajczuk, 
Blanka Ostapiuk, 
Mateusz Śmieciuch, Jacek 
Szczepaniuk, Oliwia 
Krasuska.

– PSP w Krzewicy: 
Paweł Pierzchała, Juliusz 
Domański, Maciej 
Kłyk, Filip Przychodzki, 
Aleksander Chodziński, 
Lena Kokoszkiewicz, 
Rafał Zaniewicz, Gabriela 
Sidorczuk, Amelia 
Kokoszkiewicz, Mateusz 
Chmielewski, Sylwia 
Prokopiak, Lena Prokopiuk, 
Weronika Sidorczuk, Izabela 
Siłuszyk.

– PSP w Misiach: 
Dawid Zbaracki, Adam 
Zając, Mikołaj Frąckiewicz, 
Mateusz Augustyniuk, 
Dominika Matysiak, 
Mikołaj Latoch, Gabriela 
Filipczuk, Igor Jędrzejewicz, 
Maja Zofia Czumer, Alan 
Biernacki, Lena Jaworska, 
Maria Dąbrowska, 
Rafał Kowalik, Michał 
Harasimowicz.

– PSP w Rogoźnicy: 
Laura Kowalska, Oliwia 
Łukasik, Adrian Zacharuk, 
Agata Jaroszuk, Zuzanna 
Zdanowska, Jagoda 
Skolimowska, Michał 
Kuzaka, Miłosz Wasiluk, 

Filip Trochymiuk, Maciej 
Kieczka, Tomasz Kowalski, 
Maria Wasiluk, Tomasz 
Skolimowski.

– PSP w Rudnikach: 
Iga Czapska, Amelia Warpas, 
Aleksander Iwaniuk, Pola 
Osiej, Marcel Biereta, 
Maksymilian Czapski, 
Wiktoria Wieliczko, Amelia 
Wieliczko, Kinga Błaszczuk, 
Weronika Chalimoniuk, 
Oliwia Kalenik.

– PSP w Rzeczycy: 
Magdalena Paluszkiewicz, 
Marika Krasuska, Nela 
Adamowicz, Jan Parzyszek, 
Szymon Karwowski, Julia 
Ziarek, Sandra Gaszewska, 
Karolina Sawczuk, Karolina 
Kieruczenko, Monika 
Swórska, Natasza Ostapiuk, 
Julia Krupska, Dominika 
Nakaziuk, Witold Sidorczuk, 
Katarzyna Beczek, Anastazja 
Kaliszuk, Dominika 
Kokoszkiewicz, Maria Jowik, 
Zuzanna Karwowska.

– PSP w Tłuśćcu: 
Wiktor Tymoszuk, Szymon 
Ostapiuk, Julia Mikołajczuk, 
Kacper Michaluk, Igor 
Makaruk, Zofia Jeleszuk, 
Maja Pszczółkowska.

– PSP w Tuliłowie: 
Grażyna Cep, Sylwia 
Matejuk, Bartosz Filipiuk, 
Szymon Cep, Karolina 
Hryciuk, Wojciech Jaroński, 
Piotr Jeleszuk, Dominik 
Makaruk, Kalina Barc, 
Bartosz Świderski, 
Florian Cep.

Wyróżnienia w dziedzinie nauki:
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Wydarzenie zostało po-
dzielone na dwie części 
wˊdwóch lokalizacjach. 
To efekt współpracy 
GOK-u wˊMiędzyrzecu 
Podlaskim z/s wˊWyso-
kim, gminnej biblioteki 
wˊMiędzyrzecu Podla-
skim z/s wˊWysokim, 
miasta Międzyrzec, 
miejskiej biblioteki 
wˊMiędzyrzecu oraz Bo-
żeny Leszczuk, przed-
stawicielki gminnych 
zespołów ludowych.

Część I (Sawki, 20 września)

Pierwszym punktem programu 
było widowisko „Szeptuchy”, 
przygotowane przez pracowni-
ków Miejskiej i Gminnej Biblio-
teki Publicznej. Inspirowane m.in. 
książką ks. Adolfa Pleszczyńskiego 
„Bojarzy Międzyrzeccy”, prze-

niosło widzów w świat dawnych 
praktyk i wierzeń ludowych. Na-
stępnie uczestnicy udali się na spa-
cer i warsztaty zielarskie prowa-
dzone przez Aleksandrę Szmytko 
z GOK, które ukazały bogactwo 
lokalnej fl ory i tradycji związa-
nych z jej wykorzystaniem.

Nie zabrakło także kulinarno-
-obrzędowych akcentów – zespół 
Pawłowianki z Nowego Pawłowa 
zaprezentował widowisko zwią-
zane z wypiekiem tradycyjnego 
korowaja, wzbogacone o śpiew 
w gwarze chachłackiej. Całość 
zakończyła się wspólną zabawą 
– potańcówką na dechach przy 
muzyce Kapeli z Borówka, któ-
rej dźwięki skrzypiec, akordeonu 
i bębenka porwały publiczność do 
oberków, polek i krakowiaków.

Część II (Pałac Potockich 
w Międzyrzecu, 27 września)

Spotkanie rozpoczęły rodzinne 
warsztaty kuchni bojarskiej, które 

poprowadziły panie z KGW Sto-
krotki z Sitna. Zaproszono także 
do odwiedzenia Chaty Bojarskiej, 
gdzie można było spróbować tra-
dycyjnych smaków. Następnie 
publiczność przeniosły w świat 
dawnych melodii KGW Łunie-
wianki z Łuniewa, prezentując 
pieśni bojar skie.

Ważnym punktem programu 
była gra terenowa „Międzyrzec 
w legendę wpisany”, przygoto-
wana przez miejską i gminną 
bibliotekę. Uczestnicy rozwiązy-
wali zagadki związane z lokalny-
mi opowieściami, a nagrodą były 
pachnące mydełka w kształcie róży 
– symboliczny akcent nawiązujący 
do legendy o „Czarnej róży”.

Na stoisku zielarskim anima-
torki GOK, Daria Zańko i Justyna 
Duda, nawiązały do tradycji ludo-
wej medycyny, proponując uczest-
nikom samodzielne komponowa-
nie aromatycznych herbatek.

Po południu można było zwie-
dzić pałacowe wnętrza z przewod-

niczką Arletą Sobotą oraz obejrzeć 
wystawę rzeźb Henryka Burzca, 
o której opowiadał historyk sztuki 
Andrzej Szczerbicki.

Wieczorem atmosfera na-
brała tanecznego rytmu – od-
była się swingowa potańcówka 

z udziałem zespołu Siergiej 
Wowkotrub Gypsy Swing Quar-
tet. Smaki z epoki podczas balu 
zapewniły KGW Jelniczanki 
z Jelnicy.

Cykl „W drodze do siebie” 
zrealizowany został w ramach 

projektu Akademia Kulturalnego 
Partnerstwa, dofi nansowanego 
z programu Dom Kultury+ Edy-
cja 2025 Narodowego Centrum 
Kultury.

Kamil Pulik

Ważnym punktem programu było widowisko „Szeptuchy”, które inspiro-
wane było m.in. książką ks. Adolfa Pleszczyńskiego „Bojarzy Międzyrzeccy”
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Pierwszą część wydarzenia zakończyła potańcówka 
na dechach przy muzyce Kapeli z Borówka
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Na scenie nie mogło zabraknąć Łuniewianek, które zaprezentowały pieśni bojarskie
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Zgarnij to, 

zanim inni cię 

wyprzedzą. 

Ceny? Ciach, 

ciach i towaru 

zaraz brak!

W Międzyrzecu Podla-
skim uruchomiony został 
nowy punkt sprzedaży 
z  asortymentem pocho-
dzącym między inny-
mi z  Amazon i  „Zakup 
w Ciemno”. 

Placówka rozpoczęła 
działalność w  centrum 
miasta na początku paź-
dziernika. 

W ofercie znalazły się 
elektronika, sprzęt AGD, 
narzędzia, zabawki oraz 
wyposażenie domu i ogro-
du. 

Właściciel Rafał Nowo-
sielski rodowy między-
rzeczanin, uczestnik pro-
gramu „Zakup w Ciemno”, 
zaprasza na zakupy. 

Czeka na was pełne za-
plecze magazynowe oraz 
system logistyki zwrotów. 

A już 25 października 
o godz. 10:00 mieszkańcy 
będą mieli szansę wziąć 
udział w  licytacji palety 
w ciemno! Zapraszamy!

zew.

Nowy punkt w Międzyrzecu Podlaskim! 
Kupicie tu przedmioty z Amazonu

Ogłoszono przetarg na 

zakup specjalistyczne-

go sprzętu, który ma 

zwiększyć poziom bez-

pieczeństwa iˊprzygoto-

wanie ludności na sytuacje 

kryzysowe. Inwestycja 

realizowana jest wˊramach 

Programu Ochrony Lud-

ności iˊObrony Cywilnej na 

lata 2025-2026.

Jednym z kluczowych ele-
mentów zamówienia jest cy-
sterna o pojemności od 5 do 10 
tysięcy litrów. Zbiornik ma być 
wykonany ze stali nierdzewnej 
i odpowiednio zaizolowany, 
aby utrzymać właściwe warunki 
przechowywania wody. Kon-
strukcja obejmuje m.in. system 
falochronów, właz górny za-

bezpieczany na kłódkę, kolektor 
spustowy ze złączami straża-
ckimi oraz specjalne głowice 
myjące, które umożliwią łatwą 
dezynfekcję wnętrza zbiornika.

Sprzęt ma posiadać wszystkie 
wymagane certyfi katy Państwo-
wego Zakładu Higieny (PZH), 
potwierdzające, że nadaje się 
do przewozu i dystrybucji wody 
pitnej. Oznacza to, że w sytu-
acji awarii sieci wodociągowej, 
skażenia lub klęski żywiołowej, 
gmina będzie mogła szybko 
i bezpiecznie dostarczyć wodę 
mieszkańcom.

Drugim elementem przetargu 
jest zakup sześciu przyczepek 
transportowych. Każda z nich 
ma być wyposażona w solidny 
stelaż z wodoodporną plandeką, 
otwierane i zdejmowane burty, 
antypoślizgową podłogę oraz 

dodatkowe wyposażenie, takie 
jak kliny pod koła czy koło za-
pasowe. Przyczepki będą mogły 
przewozić sprzęt ratowniczy, 
materiały pomocowe czy zaopa-
trzenie niezbędne w sytuacjach 
kryzysowych.

Dzięki ich uniwersalności, 
gmina zyska mobilne i elastycz-
ne narzędzie do wsparcia dzia-
łań służb ratunkowych, a także 
do pomocy mieszkańcom pod-
czas akcji humanitarnych i ewa-
kuacyjnych.

Zakup cysterny i przycze-
pek to część szerszej strategii 
wzmacniania odporności gminy 
na kryzysy. Sprzęt zostanie do-
starczony w latach 2025-2026 
i objęty co najmniej roczną gwa-
rancją.

Plk

Gmina Międzyrzec Podlaski 
inwestuje w nowe cysterny 
i przyczepki

A R T Y K U Ł  S P O N S O R O W A N Y

Cykl zrealizowany został w ramach projektu Akademia Kulturalnego Partnerstwa

„W drodze do siebie”. 
Wspólna inicjatywa miasta i gminy

eprasa.pl 0eef1b315f


